
Amerykańskie przygotowania do wizyty 

prezydenta J. Cartera w Warszawie

Ważna rola
stosunków z Polską
w  p o lity c e  U S A
W ASZYN GTO N PAP. Strona amerykańska od w ie lu  ty ­

godni prowadzi in tensywne przygotowania do w izy ty  prezy­
denta J im m y C artera w  Warszawie. W aszyngtoński korespon­
dent PAP odw iedził ostatnio Departament Stanu i inne resor­
ty  zajmujące się przygotowaniam i i  przeprowadził szereg roz­
mów z osobami odpowiedzia lnym i za przebieg tych prac.

W  D EPARTAM ENCIE S T A - polskich zakupów zbożowych na 
NU podkreśla s i*  waga w izy ty  «  S f " :
i  je j znaczenie dla dalszego sunków finansowych, 
rozw oju stosunków am erykań- 
sko- polskich.
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W IZ Y T A  w  P o ls c e  — z d a n ie m  
a m e r y k a ń s k ie j  d y p lo m a c j i  —  m a  
k i l k a  s z c z e g ó ln y c h  c e c h . F a k t ,  iż  
p r e z y d e n t  ro z p o c z y n a  s w ą  p o d ró ż  
o d  z ło ż e n ia  w iz y t y  w  W a rs z a w ie , 
je s t  w y ra z e m  d ą ż e n ia  o b e c n e j a d ­
m in is t r a c j i  d o  ro z s z e rz e n ia  d ia lo g u  
z k r a ja m i  o  r ó ż n y c h  u s t ro ja c h  p o ­
l i t y c z n y c h .  J e s t ró w n o c z e ś n ie  d o ­
w o d e m  z n a c z e n ia , ja k ie  w  W a s z y n g  
to n ie  p r z y w ią z u je  s ię  d o  s to s u n k ó w  
z  P o ls k ą .

D e p a r ta m e n t  s ta n u  ł  in n e  r e s o r ty  
k o ń c z ą  p r z y g o to w a n ia  d o k u m e n ta ­
c j i  n ie z b ę d n e j d la  w a rs z a w s k ic h  
r o z m ó w  p re z y d e n ta . P rz e w id u je  
s ię , że w iz y ta  b ę d z ie  m ia ła  c h a r a k  
te r  ro b o c z y , a g łó w n ą  w a g ę  p r z y ­
w ią z u je  s ię  w  W a s z y n g to n ie  d o  w y  
m ia n y  p o g lą d ó w , w  s z c z e g ó ln o ś c i 
d o  o s o b is ty c h  r o z m ó w  p re z y d e n ta  
J im m y  C a r te ra  z E d w a rd e m  G ie r -  
k ie m .

S t ro n a  a m e ry k a ń s k a  o c z e k u je , żc  
w m i a n a  p o g lą d ó w  d o ty c z y ć  b ę ­
d z ie  n a j is to tn ie js z y c h  s p ra w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h ,  a w ię c  p r o b le m u  
o d p rę ż e n ia , r o z b ro je n ia ,  e u r o p e j­
s k ie g o  b e z p ie c z e ń s tw a , k o n ta k tó w  
m ię d z y lu d z k ic h  — a w ię c  s p ra w , 
w  k t ó r y c h  ż y w o  z a in te re s o w a n e  
są  ob a  k r a je .

P o n a d to  s t r o n a  a m e ry k a ń s k a  
p r z y g o to w u je  s ię  d o  r o z m ó w  n a  te  
m a ty  s to s u n k ó w  d w u s tr o n n y c h ,  w  
s z c z e g ó ln o ś c i d o ty c z ą c y c h  h a n d lu ,

Z N A N A  aktorka Fay 
Duanaway gra rolę fo to - 
rsp o rte rk i w  arherykań- 
skim  f ilm ie  „Oczy”  nakrę­
canym obecnie .w Nowym  
Jorku.

NA ZDJĘCIU: aktorka w  
jednej ze scen film u .

(Fot. CAF — AP)

•  Aprobata polityki zagranicznej PRL na forum Sejmu •  Dyskusja 
o Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym i budżecie na 1978 r.

Nasza przyszłość -  w naszej pracy
W ARSZAW A. —  Na rozpoczętym 16 bm. dwudniowym  

posiedzeniu Sejmu PR L trw a  debata nad pro jek tam i p rzy­
szłorocznego planu i budżetu.

D rugie czytanie tych p ro je k tów  poprzedziła złożona Sej­
m ow i in form acja o po lskie j po lityce zagranicznej. W  uch­
wale na tein temat Sejm zaaprobował działalność naszego 
państwa na arenie m iędzynarodowej podkreślając, że 
umacnia ona suwerenność, b/ezpieczcństwo i pozycję Pol­
ski.

W  dyskusji poselskiej nad p ro je k tam i planu i budżetu 
podkreślono, że zakładają one dalszą poprawę warunków 
życia społeczeństwa oraz zm ierzają do umocnienia poten­
c ja łu  gospodarczego k ra ju .

Debata będzie kontynuow ana w  sobotę.

E. Gierek 
i P. Jaroszewicz

przyjęli
min. N. Paioliczewa
W ARSZAW A. W  dniu 16 bm. 

I  sekretarz KC  PZPR Edward 
G ierek i prezes Rady M in i­
strów  P io tr Jaroszewicz p rzy­
ję li przebywającego w  Polsce 
m in is tra  handlu zagranicznego 
ZSRR N iko ła ja  Patoliczewa.

W  S P O T K A N IU  u c z e s tn ic z y l i :  
c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o ,  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  — S te fa n  O ls z o w s k i 
o ra z  m in is te r  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go i  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  —  J e rz y  
O ls z e w s k i.

W  to k u  p r z y ja c ie ls k ie j,  s e rd e c z ­
n e j  r o z m o w y  o m a w ia n o  w ę z ło w e  
n r o b le m y  d a ls z e g o  r o z w o ju  p o ls k o -  
r a d z ie c k ie j  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j.

P o d k re ś lo n o  d o n io s łe  z n a c z e n ie  
t e j  w s p ó łp r a c y  d ła  o b u  b r a tn ic h  
k r a jó w .

O b e c n y  b y ł  a m b a s a d o r  Z S R R  w  
P o lsce  S ta n is ła w  P ito to w lc z .

Sprawozdawcy sejm ow i PAP 
piszą:

O godz. 10.00 rozpoczęło się 
posiedzenie Sejmu PRL.

W  ławach Rady Państwa — 
Edward G ierek wraz z przewód 
niczącyjn Rady — Henrykiem  
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych —  członkowie gabinetu 
z prezesem Rady M in is trów  — 
Piotrem  Jaroszewiczem.

Obrady o tw orzy ł marszałek 
Sejmu S tanisław  Gucwa.

S E J M  u c z c i ł  c h w i lą  m ilc z e n ia  pa 
m ię ć  z m a r łe g o  n ie d a w n o  p o s ła  Z d z i 
s ła w a  S ie d le w s k ie g o .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  ro z p o c z ę te g o  w

Prof. W. Nowacki
prezesem PAN

W A R S Z A W A . 10 b m . o d b y ła  s ię  
w  W a rs z a w ie  47 ses ja  Z g ro m a d z e ­
n ia  O g ó ln e g o  P o ls k ie j  A k a d e m ii 
N a u k  p o ś w ię c o n a  o c e n ie  za s o b ó w  
s u r o w c o w y c h  P o ls k i.

N ą  p re ze sa  P o ls k ie j  A k a d e m i i  
N a u k  w y b r a n o  p r o f .  W ito ld a  N o ­
w a c k ie g o , a n a  w ic e p re z e s ó w : p r o f .  
J e rz e g o  L i tw in is z y n a ,  p r o f .  Szcze­
p a n a  P ie n ią ż k a , p r o f .  J a n a - Szcze­
p a ń s k ie g o  i  p r o f .  A n d r z e ja  T r a u t -  
m a n a .

M e b le  z J a ro c in a
w wiosce olimpijskiej?

K A L IS Z .  W  J a r o c iń s k ic h  F a b r y ­
k a c h  M e b li  ( w o j .  k a l is k ie )  p r z y g o ­
to w a n o  s p e c ja ln ą  k o le k c ję  m e b li  
h o te lo w y c h ,  k tó r e  w e z m ą  u d z ia ł  w  
p r z e ta r g u  o g ło s z o n y m  p rz e z  o rg a ­
n iz a to r ó w  ig r z y s k  m o s k ie w s k ic h  n a  
w y p o s a ż e n ie  w  s p rz ę t w io s k i  o l im ­
p i js k ie j .  O  u m e b lo w a n ie  © k . 3 ty s .  
p o k o jó w  u b ie g a ją  s ię  r ó w n ie ż  r e ­
n o m o w a n e  f i r m y  z W ło c h ,  A u s t r i i ,  
J u g o s ła w ii ,  F in la n d i i  i  R u m u n i i.

O fe r ta  ja r o c iń s k ic h  s to la r z y ,  sp e ­
c ja l iz u ją c y c h  s ię  o d  la t  w  p r o d u k ­

c j i  m e b li  h o te lo w y c h ,  s k ła d a  s ię  2 
o ś m iu  z e s ta w ó w  m e b li  d la  je d n o -  i  
d w u o s o b o w y c h  p o k o jó w  h o te lo ­
w y c h .  C h a ra k te ry z u ją  s ię o n e  w y ­
s o k ą  ja k o ś c ią  w y k o n a n ia ,  f u n k c jo ­
n a ln o ś c ią  i  u ro z m a ic o n ą  k o lo r y s t y ­
k ą .

M e b le  z J a r o c in a  z n a la z ły  s ię  w  
w ie lu  k r a jo w y c h  h o te la c h , m . In :  
„ F o r u m ”  w  W a rs z a w ie , „ K a s p r o ­
w y ”  w  Z a k o p a n e m , „ P c ta n e z ”  w  
P o z n a n iu ,  a w  n a jb l iż s z e j p r z y ­
s z ło ś c i u m ie s z c z o n e  b ę d ą  r ó w n ie ż  w  
h o te lu  „ P o z n a ń ” . (P A P )

p ią te k  d w u d n io w e g o  p o s ie d z e n ia  
z o s ta ł u z u p e łn io n y  o  p u n k t  „ Z m ia  
n y  w  s k ła d z ie  R a d y  M in is t r ó w ” .

W  p ie rw s z y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z  
n y c h  E m i l  W o jta s z e k  p r z e d s ta w ił  in  
fo r m a c ję  o  n ie k tó r y c h  a k tu a ln y c h  
p r o b le m a c h  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j 
P R L .

S e jm  je d n o m y ś ln ie  p o d ją ł  u c h w a  
łę  a p r o b u ją c ą  d z ia ła ln o ś ć  w ła d z  n a  
c z e ln y c h  n a sze g o  p a ń s tw a  n a  a re ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j  i  s tw ie r d z a ją  
cą . że są on e  z g o d n e  z  ż y w o tn y m i 
in te r e s a m i n a r o d u ;  u m a c n ia ją c  su ­
w e re n n o ś ć , b e z p ie c z e ń s tw o  i  p o z y ­
c ję  P o ls k i,  s p r z y ja ją  w s z e c h s tro n ­
n e m u  r o z w o jo w i k r a j u  ( te k s t  u -  
c h w a ły  p o d a je m y  n a  s t r .  2).

P iń k o w s k i .

J A K O  P IE R W S Z Y  w  d y s k u s j i  p o  
s e ls k ie j n a d  r z ą d o w y m i p r o je k ta ­
m i  u c h w a ły  o  N a r o d o w y m  P la n ie  
S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z y m  n a  r o k  
1978 i  u s ta w y  b u d ż e to w e j n a  r o k  
p r z y s z ły  g ło s  z a b ra ł p o s . Z b ig n ie w  
Z ie l iń s k i ,  k t ó r y  p rz e m a w ia ją c  w  
im ie n iu  K lu b u  P o s e ls k ie g o  P Z P R , 
p o d k r e ś li ł ,  że o b a  p r o je k t y  za p e w ­
n ia ją  k o n s e k w e n tn e  u r z e c z y w is tn ia  
n ie  c e ló w  n a k r e ś lo n y c h  p rz e z  V I I  
Z ja z d  p a r t i i .  ( T e k s ty  w y s tą p ie ń  E. 
W o jta s z k a . J .  P iń k o w s k ie g o  i  Z . 
Z ie l iń s k ie g o  p u b l ik u je  d z is ie js z a  
p ra s a  p o ra n n a ).

(Dokończenie na str. 2)

N a s tę p n ie  S e jm  p r z y s tą p i ł  d o  d r u  
g ie g o  c z y ta n ia  p r o je k tó w  u c h w a ły  
o  N a r o d o w y m  P la n ie  S p o łe c z n o -G o  
s p o d a rc z y m  n a  1978 r .  o ra z  u s ta w y  
b u d ż e to w e j n a  r o k  p rz y s z ły .

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  P la n u  G o ­
sp o d a rc z e g o , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  
o t y c h  p r o je k ta c h  p r z e d s ta w ił  s p ra  
w o z d a w c a  g e n e r a ln y  —  p o s . J ó z e f

25 rocznica 
wodowania

pierwszego statku 
w Stoczni 
„Warskiego"

16 B M . m in ę ła  25 ro c z n ic a  
w o d o w a n ia  p ie rw s z e g o  s ta tk u  
p e łn o m o rs k ie g o  z p o c h y ln i  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A d o l­
f a  W a rs k ie g o . B y ł  n im  s/s 
„ C z u ły m ” , r u d o w ę g lo w ie c  o 
n o ś n o ś c i 3 200 to n  p rz e z n a c z o ­
n y  d ła  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 
S p ły n ię c ie  n a  w o d ę  te g o  s ta t ­
k u  z w ia s to w a ło  n a r o d z in y  p rz e  
m y s łu  s to c z n io w e g o  n a  W y ­
b rz e ż u  S z c z e c iń s k im . W  je ­
go  b u d o w ie  o d  p o c z ą tk u  w y ­
d a tn e j  p o m o c y -  u d z ie l i l i  sp e c ­
ja l iś c i  ra d z ie c c y . D z ię k i z a m ó ­
w ie n io m  z Z S R R  S to c z n ia  
S z c z e c iń s k a  m o g ła  s y s te m a ty c z  
n ie  r o z w i ja ć  i  u n o w o c z e ś n ia ć  
s w ó j p o te n c ja ł  p r o d u k c y jn y ,  
s ta ją c  s ię  je d n y m  z n a jb a r ­

d z i e j  n o w o c z e s n y c h  z a k ła d ó w  
te g o  t y p u  w  E u ro p ie .

O d te g o  cza su  z p o c h y ln i  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j s p ły n ę ło  
p o n a d  310 s ta tk ó w  o  łą c z n e j 
n o ś n o ś c i o k o ło  3 m in  to n . 
S to c z n ia  w y s p e c ja l iz o w a ła  s ię 
w  b u d o w ie  je d n o s te k  s k o m p li ­
k o w a n y c h  o  w y s o k im  s ta n d a r ­
d z ie  w y p o s a ż e n ia . O d  n ie w ie l ­
k ic h  ru d o w ę g lo w c ó w  p o p rz e z  
u n ik a to w e  w  ś w ia to w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  o k r ę to w y m  s ta tk i  
n a u k o w o -b a d a w c z e . s z k o ln o -  
tó w a r o w e .  w ie lk ie  m a s o w c e  
d o sz ła  o n a  a ż  d o  b u d o w y  
z b io r n ik o w c ó w  d o  t r a n s p o r tu  
c h e m ik a l ió w ,  u z n a n y c h  za na  j ­
lep sze  n a  ś w ia to w y m  r y n k u .  
O s ta tn io  s z c z e c iń s c y  s tó c z n io w  
c y  r o z p o c z ę li  b u d o w ę  m o r s k ic h  
p r o m ó w  p a s a ż e rs k o -s a m o c h o ­
d o w y c h .

(P A P )

Dementi Agencji ADN 
w sprawie spotkania 
E. Honeckera
z H. Schmidtem
B E R L IN  P A P . A g e n c ja  A D N  zd e ­

m e n to w a ła  „ ja k o  c z y s te  s p e k u la ­
c je ”  w ia d o m o ś c i p rz e k a z a n e  p rz e z  
ś r o d k i  m a s o w e g o  p rz e k a z u  R F N  o  
b l is k im  s p o tk a n iu  m ię d z y  s e k re ta ­
rz e m  g e n e r a ln y m  K C  S E D  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń s tw a  N R D  
E r ic h e m  H o n e c k e re m  a k a n c le rz e m  
R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j N ie m ie c  H e l­
m u te m  S c h m id te m . P o w o łu ją c  s ię  
n a  k o ła  r z ą d o w e  w  B e r l in ie ,  A D N  
s tw ie r d z a ,  że ja k  d o ty c h c z a s , n ie  
z o s ta ły  w  t y m  c e lu  p o d ję te  ża d n e  
p r z y g o to w a n ia .

T e  sam e k o ła  —  p o d k re ś la  A D N  
—  n ie  w y k lu c z a ją  m o ż liw o ś c i s p o t­
k a n ia  E r ic h a  H o n e c k e ra  z  H e lm u ­
te m  S c h m id te m  w  1978 r o k u .  J e d ­
n a k ż e  m o g ło b y  s ię  o n o  o d b y ć  t y l k o  
w ó w c z a s , je ś l ib y  w y n ik ł y  z tę g o  
n o w e  im p u ls y  d la  o d p rę ż e n ia  ł  n o r  
m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  N R D  ł  
R F N .

P ro w a d z o n a  o d  p e w n e g o  czasu 
w ro g a  k a m p a n ia  o szcze rcza  w o b e c  
N R D  w  ś ro d k a c h  m a s o w e g o  p rz e ­
k a z u  R F N  s ta n o w i o b c ią ż e n ie  w  s to  
s u m ka ch  m ię d z y  N R D  i  R F N , i  s p ra  
w ia ,  że te g o  r o d z a ju  s p o tk a n ie  w y ­
d a je  s ię  p r o b le m a ty c z n e  —  s tw ie r ­
d za  A g e n c ja  A D N .

J . M e n g e l e
obywatelem Paragwaju
L O N D Y N  P A P . Iz r a e ls k i  d z ie n n ik  

„ M a a r i v ”  o p u b l ik o w a ł  w  p ią te k  fo ­
to k o p ię  o f ic ja ln e g o  d o k u m e n tu  w y ­
d a n e g o  p rz e z  S ą d  N a jw y ż s z y  P a ­
r a g w a ju ,  z a ś w ia d c z a ją c e g o , że © sła­
w io n y  h i t le r o w s k i  z b r o d n ia r z  w o ­
je n n y  Jo s e p h  M e n g e le . k t ó r y  do  
d z iś  u k r y w a  s ię  w  A m e r y c e  Ł a ­
c iń s k ie j.  o t r z y m a ł w  1959 o b y w a ­
te ls tw o  p a r a g w a js k ie .

D o k u m e n t  te n  z o s ta ł o d n a le z io n y  
p rz e z  p e w n e g o  p a r la m e n ta r z y s tę  oa 
r a g w a js k ie g o ,  k t ó r y  w n ió s ł  s p ra w ę  
o  p o z b a w ie n ie  M e n g e le  o b y w a te l­
s tw a  P a ra g w a ju .

I W NUMERZE: O  Najsłynniejsze pary O  Rozmowy przy herbacie ❖  Pacjent -  medium ♦  Mini -  horoskop

¿¿z. ośiiw. faeg



- O .

K U R I E R  ♦  KSAJ ♦  REGION ♦  uRAJ ♦  REGION KRAJ ❖  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION KRAJ O  STRONA 2

Obraduje Sejm PRL
(Dokończenie ze s ir. 1) p o s ło w ie  —  a k t y w n a  p o l i t y k a  z a g ra  n ia  *  p a p ie ż e m  P a w łe m  V I  n a w ią -  

n ic z n a  P o ls k i.  Z  p e łn ą  a p r o b a tą  z y w a n o  d o  s to s u n k ó w  m ię d z y  p a ń -
W y ra ż a ją c  w  d y s k u s j i  p e łn ą  a p ro  m ó w io n o  o  w y n ik a c h  te g o ro c z n y c h  s tw e m  a  K o ś c io łe m , p o d k r e ś la ją c  

b a tę  d la  p o d s ta w o w y c h  z a ło ż e ń  p la  w iz y t  P r z y w ó d c y  n a s z e g o  n a r o d u  —  ic h  z n a c z e n ie  w  p ro c e s ie  p o g łę b ia -  
n u  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o -  G ie r k a  w  Z w ią z k u  R a -  n ia  je d n o ś c i n a r o d u ,  w  d z ie le  b u -
j u  i  b u d ż e tu  p a ń s tw a  n a  1978 r  p o  d z łe c k im  1 w  in n y c h  k r a ja c h ,  p o d -  d o w a n ia  p o m y ś ln o ś c i n a s z e j o j -  
• ło w ie  p o d k r e ś la l i,  że z a o e w n ia ia  k .re ś l a n o  z n a c z e n ie  ro z s z e rz a ją c y c h  c z y z n y .
o n e  k o n s e k w e n tn ą  r e a liz a c je  s t r a -  S ł^  k o n ta k tó w  z F r a n c ją ,  W ło c h a -  W  d y s k u s j i  z a b r a l i  g ło s  p o s ło -  
te g ic z n e g o  c e lu  n a sze g o  p a ń s tw a  m ł *. s ta n a n» i Z je d n o c z o n y m i o ra z  w ie :
ja k im  je s t  s ta ła  p o p ra w a  w a r u n k ó w  w s k a z y w a n o  n a  p o s tę p y  n o r m a l iz a  R o m a n  S ta c h o ń  (P Z P R ), Z e n o n  
t y c ia  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . S łu s z -  s to s u n k ó w  z R F N . P o l i t y k a  z a - K ö rn e n d e r  (b e z p . „ P A X ” ), S ta n i-
n e  są w ię c  —  s t w ie r d z a n o '__ p r o -  S ra n ic z n a  n a sze g o  k r a j u  —  a k c e n -  s ła w  M a c ie je w s k i  (Z S L ) ,  H u b e r t
J e k to w a n e  z m ia n y  w  s t r u k t u r z e  p r o  to w a n o  — je s t  z g o d n a  z ż y w o tn y m i C h o jn a c k i  (P Z P R ) , J a n u s z  Z a b ło c -  
d u k c j i ,  w  in w e s to w a n iu  i  w  h a n d lu  in te r e s a m i n a r o d u ,  z m ie r z a  d o  u -  k i  (b e z p . „ Z n a k ” ), S te fa n ia  P a c h -  
z a g r a n ic z n y m . Ic h  c e le m  Jest j a k  m o c n ie n ia  p ro c e s ó w  o d p rę ż e n ia  1 n o w s k a  (S D ), L u d m i ła  M a z u rk ie -  
n a je fe k t y  w n ie js z e  w y k o r z y s ta n ie  P ° k o jo w e g o  w s p ó ł is tn ie n ia  o ra z  d o  w ie ź  (b e z p .) , K a z im ie rz  M o r a w s k i  
Już is tn ie ją c e g o  i  s ta le  p o w ię k s z a -  ro z s z e rz e n ia  r ó ż n o r o d n y c h  k o n ta k -  (b e z p . C h S S ), W ie s ła w  B ą k o w s k i  
n e g o  p o te n c ja łu  w y tw ó r c z e g o  zaso  tó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  n a  z a sa - (Z S L ) , J a n  S o ja  (P Z P R ), T a d e u s z  
b ó w  m a te r ia ln y c h  i  s u r o w c o w y c h  dz5e p o s z a n o w a n ia  in te r e s ó w  p a r t -  S ta d n ic z e ń k o  (S D ), M a r ia  K u b a c k a
krsju. flpfńw. /ZRT .J 1 I) r/ł

P la n  p r z y s z ło r o c z n y  o d z w ie r c ie ­
d la  z a ło ż e n ia  m a n e w r u  g o s p o d a r ­
cze g o  —  s tw ie r d z i ł  p o s . E d w a r d  D u  
d a , p r z e m a w ia ją c  w  im ie n iu  K lu b u  
p o s e ls k ie g o  Z S L . J e s t to  p la n  r e a l­
n y  p o d  w a r u n k ie m  p e łn e j  m o b il iz a  
c j i  i  w y s o k ie j  a k t y w n o ś c i  s p o łe c z -  
n o - p r o d u k c y jn e j  lu d z i  p r a c y  o ra z  
w y d a tn e j  p o p r a w y  e fe k ty w n o ś c i  go  
s p o d a ro w a n ia . Z e  w z g lę d ó w  s p o ­
łe c z n y c h  d ą ż y ć  t r z e b a  p rz e d e  w s z y  
s t k im  d o  m a k s y m a ln e g o  p rz y s p ie ­
s z e n ia  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e ­
g o  r o z w o ju  p r o d u k c j i  r y n k o w e j ,  
u s łu g  i  e k s p o r tu  o ra z  d o  in te n s y ­
f i k a c j i  p r o d u k c j i  r o ln e j  i  d a lsze g o  
u n o w o c z e ś n ie n ia  c a łe j  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w e j.

n e r ó w .  ( Z S L )  i  R y s z a rd  Ł a b u ś  (P Z P R ).
W  k o n te k ś c ie  w iz y t y  E d w a r d a  D y s k u s ja  k o n ty n u o w a n a  b ę d z ie  v  

G ie r k a  w  W a ty k a n ie  i  je g o  s p o tk a  d n iu  d z is ie js z y m .

Uchwała Sejmu
w sprawie niektórych aktualnych 

problemów polityki zagranicznej PRL
S E J M  P R L  w  p e łn i  a p r o b u je  p rz e d s ta w io n e  d z ia ła n ia  w ła d z  n a c z e l-  

»» k a ż d e j  d z ie d z in ie  p r o d u k c j i  i  n y c h  n a szeg o  p a ń s tw a  n a  a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j  i  z u z n a n ie m  
aa k a ż d y m  o d c in k u  p r a c y  p o d n o -  s t w i ^ d z a .  że  są o n e  z g o d n e  z  ż y w o tn y m i in te r e s a m i n a r o d u ,  u m a c n ia -  
8Jć_ m u s im y  r a n g ę  g o s p o d a rs k ie g o  j ą  s u w e re n n o ś ć , b e z p ie c z e ń s tw o  i  p o z y c ję  P o ls k i,  s p r z y ja ją  w s z e c h - 
m y s le m a  i  d z ia ła n ia ,  r a c h u n k u  e k o  s t r o n n e m u  r o z w o jo w i  k r a ju ,  
n o m ic z n e g o  i  e f e k ty w n o ś c i  —  za ­
a k c e n to w a ł p r z e m a w ia ją c  z u p o w a ż  C e lo m  ty m  s łu ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  s ta łe  p o g łę b ia n ie  p r z y ja ź n i ,  s o -  

K lu b u  P o s e ls k ie g o  S D  p o s . ju s z u  i  w s p ó łp r a c y  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ,  cze g o  d o b i tn y m  p o .  
W ito m  L a s s o ta . In a c z e j  m ó w ią c  — tw ie r d z e n ie m  s ta ł  s ię  u d z ia ł  p a r ty jn o - p a ń s tw o w e j d e le g a c j i  P R L  w  
t r z e b a  u g r u n to w y w a ć  s z a c u n e k  d ła  o b c h o d a c h  6 0 - le c ia  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j .  Z a c ie ś n io n a  zo s ta ła  

w y k o r z y s ty w a ć  p r z y ja c ie ls k a  w s p ó łp ra c a  z C SR S . D o n io s łe  z n a c z e n ie  m a  n o w y  u k ła d  
w y s i łe k  lu d z i,  u s p r a w -  0  p r z y ja ź n i ,  w s p ó łp r a c y  i  p o m o c y  w z a je m n e j  z  N R D . P o ls k a  w s p ó ł.

p o d n o s j£ d z ia ła  w  u m a c n ia n iu  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o . U c z e s tn ic z y  ta k ż e  w  r o z .  
m a te ^ fa ła m ł f  « f . r « ^ o n ? iySP° nOWaĆ s z e rz a n iu  s o c ja l is t y c z n e j  in te g r a c j i  g o s p o d a rc z e j w  r a m a c h  R W P G . 
m a te r ia ła m i t  s u r o w c a m i.  p o m y ś ln ie  r o z w i ja  s ię  p r z y ja c ie ls k a  w s p ó łp ra c a  P o ls k i  ze w s z y s tk im i

W  o d n ie s ie n iu  d o  b u d o w n ic tw a  Pa ń s tw a m i s o c ja l is t y c z n y m i,  
m ie s z k a n io w e g o  p o s ło w ie  z a a k c e n -  ,
to w a l i ,  że p rz e z n a c z e n ie  d o d a tk o w o  s a m y m i c e la m i k ie r u je  s ię  p o ls k a  p o l i t y k a  z a g ra n ic z n a  dzda-
o k .  10 m łd  z ł n a  je g o  r o z w ó j  p o -  *a '4 c . a k t y w n ie  n a  rz e c z  u t r w a la n ia  p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  i  u c z y n ie n ia  
w in n o  p r z y c z y n ić  s ię  d o  w y d a tn ie j  g o  n ie o d w ra c a ln y m . P R L  w n o s i is t o t n y  w k ła d  d o  r e a l iz a c j i  A k t u  K o ń -  
s z e j p o p r a w y  w a r u n k ó w  b y to w y c h  c o w e 2o  K B W E  w id z ą c  w  n ir a  W ie lk ą  K a r t ę  P o k o ju  n a  n a s z y m  k o n -  
lu d n o ś c i.  ty n e n c ie ,  k t ó r e j  w s z y s tk ie  z a s a d y  i  p o s ta n o w ie n ia  s ta n o w ią  in te g r a ln ą

W  p r o d u k c j i  r y n k o w e j  1 e k s p o r -  ca ło ść , 
to w e j  c h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o  . .
c o ra z  t r a fn ie js z e  d o s to s o w a n ie  o f e r  u z n a ją c  sz c z e g ó ln ą  d o n io s ło ś ć  z a h a m o w a n ia  t r w a ją c e g o  c ią g le  w y ś -  
t y  d o  fa k ty c z n y c h  p o t r z e b  r y n k u  f i g u  z b r o je ń .  S e jm  p o tw ie r d z a  s w e  c a łk o w ite  p o p a r c ie  d la  d o n io s ły c h  
k r a jo w e g o  i  o d b io rc ó w  z a g ra n ic z -  i n i c ja t y w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . P o ls k a  d ą ż y  d o  p o m y ś ln y c h  r e z u lt a -  
n y c h .  t ó w  w ie d e ń s k ic h  r o k o w a ń  w  s p r a w ie  r e d u k c j i  s i ł  z b r o jn y c h  i  z b r o je ń

w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j .  R ó w n o c z e ś n ie  b ę d z ie  n a d a l  a k t y w n ie  u c z e s t-  
D la  r o ln ic tw a  i  c a łe j  g o s p o d a r k i n ic z y ć  w  r o k o w a n ia c h  r o z b ro je n io w y c h  na  in n y c h  p ła s z c z y z n a c h , 

ż y w n o ś c io w e j za s a d n ic z ą  s p ra w ą  w  R a z e m  z c a łą  ś w ia to w ą  o p in ią  p u b l ic z n ą  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  p r z y -  
r o k u  p r z y s z ły m  b ę d z ie  p rz e z w y c ię -  w ią z u je  w ie lk ą  w a g ę  d o  p o s tę p u  w  r a d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h  ro z m o -  
ż e n le  d o ty c h c z a s o w y c h  t r u d n o ś c i  i  w a c h  n a d  d r u g im  p o ro z u m ie n ie m  o  o g r a n ic z e n iu  o fe n s y w n y c h  z b r o -  
waPro w T jen^ ? o d u k c j ief o ln e jZWOiU l ° ’  ^  s t r a te S » czn ych  o ra z  o c z e k u je  r y c h łe g o  z a w a rc ia  te g o  p o ro z u m ie n ia .

o ra z  r e a l iz a c j i  z a m ie rz e ń  D e rs n e k - K.r e j a rz 3  w e  F r a n c j i  j  w e  W ło s z e c h . S e jm  z z a d o w o le n ie m
t y w t e n y c h  ¿ « , 7  _  w S O A  S T 1  *  W ‘r ty k a n le  s !u ż > ! *  “ W « « ’™ * n « J < l« U c a * i -

F ina ł konkursu

M oja wiedza
o Kraju Rad

W  N IE D ZIE LĘ  dn. 18. X I I .  
br. o godz. 17.00 w  sali w ido­
w iskow ej Komunalnego Do-mu 
K u ltu ry  „S ło w ia n in ”  odbędzie 
się okręgowy F ina ł Konkursu 
„M o ja  wiedza o K ra ju  Rad, je ­
go ludziach i przeobrażeniach 
społeczno-politycznych” . W  fina 
le konkursu uczestniczyć będzie 
19 f ina lis tów  — zwycięzców 
konkursów  zakładowych, któ re  
zorganizowane zostały z okazji 
rocznicy W ielkiego Październi­
ka w  przedsiębiorstwach i za­
kładach pracy gospodarki ko­
m unalnej i  m ieszkaniowej oraz 
budownictw a komunalnego na­
szego miasta i województwa. 
F ina ł poprzedzony będzie k ró t­
ką wieczornicą z okazji 60 ro­
cznicy W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew olucji Październikowej. W 
czasie trw an ia  im prezy odbędą 
się występy artystyczne, a po 
zakończeniu — wieczorek ta­
neczny. K D K  „S łow ian in ”  za­
prasza na imprezę wszystkich 
chętnych.

„Sprawa augustowska”
B IA Ł Y S T O K .  16 b m ,  w  d r u g im  

d n iu  to c z ą c e g o  s ię  w  B ia ły m s to k u  
p ro c e s u  g r u p y  p rz e s tę p c z e j o s k a r ­
ż o n e j o  d o k o n a n ie  w  la ta c h  1967— 
1972 d z ie w ię c iu  z a b ó js tw  sąd p r z y ­
s tą p i ł  d o  p rz e s łu c h a n ia  o s k a rż o ­
n y c h .

' - a ł y  d z ie ń  w y p e łn i ły  z e z n a n ia  
o s k . 2 8 - le tn ie j A l i c j i  C z a je w s k le j,  
k t ó r e j  a k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  
w s p ó łu d z ia ł w  z a b ó js tw a c h  i  o b r a ­
b o w y w a n iu  o f ia r  O s k a rż o n a  p o ­
tw ie r d z i ła  z e z n a n ia  z ło ż o n e  w  ś le d ź  
tw ie ,  p r z y z n a ją c  s ię  d o  z a rz u c a n y c h  
Je j c z y n ó w .

P ro c e s  z o s ta n ie  w z n o w io n y  za  t y  
4 z ie ń . w  d a ls z y m  c ią g u  b ę d z ie  k o n  
ty n u o w a ć  z e z n a n ia  o s k . A .  C z a je w -  
s k a .

s z e j s p r a w ie  p o k o ju .

S e jm  w y ra ż a  C a łk o w itą  a p ro b a tę  d ła  s ta n o w is k a  w  s p r a w ie  d a ls z e j 
n o r m a l iz a c j i  i  r o z w o ju  s to s u n k ó w  z  R F N , p o tw ie rd z o n e g o  p o n o w n ie  
p o d c z a s  w iz y t y  k a n c le r z a  R F N  w  P o ls c e . P ro c e s  te n , k tó re g o  is to tą  
je s t  p r z e z w y c ię ż a n ie  p rz e s z ło ś c i 1 b u d o w a  p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c ia ,  
w y m a g a  zw ła s z c z a  ś c is łe g o  p rz e s trz e g a n ia  u k ła d u  z 7 g r u d n ia  1670 r .  
o ra z  k o n s e k w e n tn e j r e a l iz a c j i  zasa d  i  p o s ta n o w ie ń  z a w a r t y c h  w  p o d ­
p is a n y c h  w  o s ta tn ic h  ła ta c h  p o r o z u m ie n ia c h  i  d o k u m e n ta c h .

S e jm  w y ra ż a  p r z e k o n a n ie ,  że z b l iż a ją c a  s ię  w iz y ta  p r e z y d e n ta  S ta . 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j w  P o ls c e . s łu ż y ć  b ę d z ie  u m a c ­
n ia n iu  o d p rę ż e n ia  l  d a ls z e m u  p o m y ś ln e m u  r o z w o jo w i  s to s u n k ó w  p o l ­
s k o -a m e ry k a ń s k ic h .

K o n s e k w e n tn a  ! a k t y w n a  .p o l i t y k a  z a g ra n ic z n a , s łu ż ą c  n a jd ro ż s z e j 
w s z y s tk im  P o lk o m  ł  P o ła k o m  s p r a w ie  p o k o ju  i  tw o r z ą c  p o m y ś ln e  w a ­
r u n k i  d ła  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ju ,  m a  p o w s z e c h n e  p o -*  
p a r c ie  n a r o d u  p o ls k ie g o , u m a c n ia  a u to r y t e t  P R L  w  E u ro p ie  i  ś w ie c ie .

Z posiedzenia W KTiR

® Nagrody dla racjonalizatorów 
•  Zatwierdzenie planu pracy

W  STOCZNI Szczecińskiej im  A. Warskiego odbyło się wczo­
ra j posiedzenie Prezydium  W oje \vód?kiegi K lu b u  Tecbaiiki i  
Racjonalizacji, poświęcone w  g łów ne j m ierze om ówieniu p la ­
nu pracy k lubu  na rok przyszły.

STO C ZNIA „W arskiego”  nie­
przypadkowo była miejscem 
obrad Prezydium  W K T iR , jest 
to bowiem zakład, k tó ry  od la t 
przoduje w  rozw ijan iu  ruchu 
wynalazczego i może być w  tej 
dziedzimie przykładem  d la  iń ^  
nych przedsiębiorstw. W ciągu 
11 miesięcy zgłoszono w  stocz­
ni 815 wmiosków rac jonalizator 
skich, a zastosowanie 331 pro­
je k tó w  przyniosło efekty eko­
nomiczne .równe 43 m ilionom  
zł, w tym  samym czasie 10 w y­
nalazków dokonanych przez 
pracow ników „W arskiego”  uzy­
skało patenty, a 7 — świa­
dectwa ochronne na wzory 
użytkowe.

W  d y s k u s j i  n a d  p la n e m  p r  
W K T iR  n a  p r z y s z ły  r e k  z w ró c o n o  
sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  u -  
a k t y w n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i z a k ła d o ­
w y c h  K T iR - ó w ,  z w ię k s z e n ia  ud zra - 
ł u  z a k ła d ó w  p r a c y  i  r a c jo n a l iz a to ­
r ó w  w  k o n k u r s a c h  o r g a n iz o w a n y c h  
p rz e z  k lu b ,  n a w ią z a n ia  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  ś c iś le js z e j w s p ó łp r a c y  z  „ I n -  
to rg ie m ”  o ra z  O d d z ia łe m  W o je w ó ­
d z k im  N O T .

W  cza s ie  o b r a d  w rę c z o n o  n a g r o d y  
i  d y p lo m y  u z n a n ia  z w y c ię z c o m  k o n  
k u r s ó w  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
W K T iR  p o d  h a s łe m ; „ T w ó r c z a  i n i ­
c ja t y w a  —  d o b ra  r o b o ta ” . I  n a g r o ­
d ę  w  k o n k u r s ie  n a  n a j le p s z y  p ro ­
j e k t  d o ty c z ą c y  p o p r a w y  ja k o ś c i i  
n o w o c z e s n o ś c i p r o d u k c j i  o t r z y m a ł 
B o le s ła w  S m ie r z c h a is k i  ze  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j Im .  A . W a rs k ie g o . 
W ś ró d  p r o je k tó w  z w ią z a n y c h  z  u -  
s p r a w n ie n ie m  i  u n o w o c z e ś n ie n ie m  
te c h n o lo g i i  o r a z  o r g a n iz a c j i  p r o ­
d u k c j i  p ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ł 
w n io s e k  E u g e n iu s z a  H u d y  i  M i­
c h a ła  Ł u k ja n o w ic z a  — ró w n ie ż  ze 
S to c z n i „ W a rs k ie g o ” . W  d z ie d z in ie  
p r o je k tó w  d o ty c z ą c y c h  z m ia n  k o n ­
s t r u k c y jn y c h  t  te c h n o lo g ic z n y c h  
w p ły w a ją c y c h  n a  b a r d z ie j r a c jo ­
n a ln e  g o s p o d a ro w a n ie  m a te r ia ła m i,  
s u r o w c a m i,  p a l iw e m  i  e n e rg ią  
p ie rw s z e  m ie js c e  p r z y z n a n o  Jó ze ­
f o w i  G ą szcz  y k o w l  i  E d w a r d o w i 
B y c z k o  z  P P D 1 U R  „ O d r a ”  w  Ś w i­
n o u jś c iu .  a w ś ró d  p r o je k tó w  z w ią ­
z a n y c h  z b e z p ie c z e ń s tw a m  i  h ig ie ­
n ą  p r a c y  o ra z  o c h r o n ą  ś ro d o w is k a  
—  n a jw y ż e j  o c e n io n o  p r o je k t  J a n a  
J a n u s z e w s k ie g o  i  K o n r a d a  L ip d ń -  

ze s to c z n i  „ W a rs k ie g o ” .

W  k o le jn y c h  k o n k u r s a c h  n a  p r o ­
j e k t y  z ło ż o n e  p rz e z  r o b o tn ik ó w ,  pora 
c o w n ik ó w  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z ­
n y c h  o r a z  ze s p o łu  a n a l iz y  w a r to ś c i 
ró w n ie ż  z w y c ię ż y l i  p r a c o w n ic y  
„ W a rs k ie g o ” : M a c ie j  S ta c ^ e ra , E lż ­
b ie ta  J ę d r z e ja k  i  F ra n c is z e k  P a sze k  
o r a z  6 -o s o b o w y  Z e sp ó ł a n a l iz y  w a r ­
tośc i,. ( m w )

Ogólnopolska konferencja naukowa nt:

„Ucieczki z hitlerowskich więzień 
i obozów konceniracyjnych”

L U B L IN .  „ U c ie c z k i  z  h i t le r o w -  o d  p o c z ą tk u  r o d z i ł  s ię  s p o n ta n ic z -  m im o  w ią ż ą c e g o  s ię  z ty m  n ie b e z -  
s k ic h  w ię z ie ń  i  o b o z ó w  k o n c e n t r a -  n y  lu b  z o r g a n iz o w a n y  b u n t  p rz e -  p ie c z e ń s tw a . z  p r z e d s ta w io n y c h  n a  
c y jn y c h ,  ja k o  fo r m a  o p o r u  w ię ź -  c iw k o  fa s z y s to w s k im  lu d o b ó jc o m , s e s ji d a n y c h  w y n ik a ,  że u c ie k a l i  
m ó w ”  —  t o  te m a t  z a k o ń c z o n e j 16 N a jb a r d z ie j  w id o c z n ą  i  u c h w y tn ą  p rz e d e  w s z y s tk im  P o la c y  1 H o s ja -  

i ' .  L u b l in ie  2 - d n io w e j o g ó ln o -  fo r m ą  r u c h u  o p o r u  b y ły  w ła ś n ie  n ic ,  r a c z e j lu d z ie  m ło d z i —  m ę ż - 
p o is k ie j  k o n fe r e n c j i  n a u k o w e j .  u c ie c z k i ,  b ą d ź  to  p o je d y n c z y c h  w ię ź  c z y ż n i .  N a s i le n ie  u c ie c z e k  n a s tą p i ło  

_ n ió w ,  b ą d ź  t e i  w ię k s z e j ic h  l i c z b y ,  z w ła s z c z a  w  la ta c h  1943—1944, a b y  
B y ła  t o  p ie rw s z a  p r ó b a  o m ó w ię -  P r o f .  K r z y s z to f  D u n in -W ą s o w ic z  z  o s ią g n ą ć  a p o g e u m  w  1945 r .  K a ż d a  

n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u  b a d a ń  In s t y t u t u  H is t o r i i  P o ls k ie j  A k a d e -  z t y c h  a k c j i  s ta n o w iła  s a m a  w  so ­
d o  ty c z ą c y c h  u c ie c z e k  z  h i t le r o w -  m i i  N a u k  o p r a c o w a ł z e s ta w ie n ie  b le  a k t  b o h a te rs k i,  
s k ic h  o b o z ó w , m .  i n .  O ś w ię c im ia ,  n a jb a r d z ie j  t y p o w y c h  u c ie c z e k  z
M a jd a n k a ,  S t u t t h o fu ,  B u c h e n w a ld u ,  o b o z ó w  c e n t r a ln y c h  lu b  z  p o d o b o -  P r z y p o m n i jm y  te ż , że  k a ż d a  u -  
G ro s s  R o s e n , M a u th a u s e n , R a v e n s -  * ó w  w  la ta c h  1933—1945 r .  z  o b l i -  c ie c z k a  — p o  j e j  w y k r y c iu  — śc ią  
b r u e c k ,  S a c h s e n -H a u S e n . P rz e d s ta -  c z e ń  t y c h  w y n ik a ,  i e  u c ie c z e k  ty c h  g a ła  re p re s je ,  c z ę s to k ro ć  o c h a r a k  

b a d a n ia  o b e jm o w a ły  o k r e s  b y ło  5 77«, w  ty m  3 507 u d a n y c h ,  te rz e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z b io ro w e j  
1933—1945, a  w ię c  o d  c h w i l i  u t w o -  W ś ró d  u c ie k in ie r ó w  p r z e w a ż a li  m ę ź  —  a i  d o  ś m ie r c i  w s p ó łto w a rz y s z y  
r ż e n ia  n a  te re n ie  N ie m ie c  p ie r w -  e z y ź n i —  p r a w ie  94 p r o c .  z te g o  sa m e g o  b lo k u  c z y  o d d z ia łu
s z y c h  o b o z ó w  o d o s o b n ie n ia  d la  p r a c y  w łą c z n ie .  M a s o w o ś ć  u c ie c z e k
p r z e c iw n ik ó w  u s t r o ju  h i t le r o w s k ie -  W  to k u  o b ra d  s tw ie r d z o n o ,  że o -  n p . w  O ś w ię c im iu  d o p r o w a d z iła  d o  
g o , w y w o d z ą c y c h  s ię  p rz e d e  w s z y -  g r o m n a  w  s u m ie  l ic z b a  w s z e lk ie g o  u tw o r z e n ia  o s o b n e g o  r e fe r a tu  w  
S tk im  s p o ś ró d  n ie m ie c k ie j  le w ic y  r o d z a ju  u c ie c z e k  ś w ia d c z y  b e z s p o r  o b o z o w y m  o d d z ia le  g e s ta p o , k t ó r y  
p o l i t y c z n e j  i  s p o łe c z n e j,  p o p rz e z  n ie  o  w ie l k ie j  s ile  d u c h a  i  a k t y w -  z a jm o w a ł s ię  t y l k o  s p e c ja ln ie  b a -  
p ó z n ie js z e  o b o z y  k o n c e n t r a c y jn e  n o ś c i w ię ź n ió w .  P o za tę s k n o tą  za  d a n ie m  p r z y g o to w a ń ,  p la n ó w  i  m e -  
a *  d ® h i t le r o w s k ic h  „ f a b r y k  ś m ie *  w o ln o ś c ią ,  za  r o d z in ą ,  b r a k ie m  p e w  to d  p r z e p ro w a d z a n ia  u c ie c z e k , 
c i  .  Ś m ie r ć  p o n io s ły  w  n ic h  m i l i o -  n o ś c i lo s u  c z y  te ż  b e z p o ś re d n im  za
n y  lu d z i  z c a łe j  E u r o p y :  m ę ż c z y ź n i,  g ro ż e n ie m  ś m ie r c i  — w ła ś n ie  n ie -  C a ło ś ć  m a te r ia łó w  k o n fe r e n c j i  m a  
k o b ie t y ,  d z ie c i .  n a w iś ć  d o  w ro g a  ł  c h ę ć  w łą c z e n ia  b y ć  o p u b l ik o w a n a  b ą d ź  to  w  je d -

s ię  n a  n o w o  d o  c z y n n e j  z n im  w a l-  n y m  z n u m e r ó w  „ Z e s z y tó w  M a jd a n
W  o b o z a c h  h i t le r o w s k ic h  —  p o d -  k i ,  s ta n o w i ły  p o d s ta w o w e  p r z y c z y -  k a ” . b ą d ź  te ź  w  o d r ę b n e j  p o z y c j i

k r e s la n o  n a  k o n fe r e n c j i  —  n ie m a l n y  p o d e jm o w a n ia  p r ó b  u c ie c z e k  k s ią ż k o w e j .

„Mały podarek - 

dużo radości”

Dary
pracowników CPN
Z A Ł O G A  C P N  w  S z c z e c in ie  n ie  

p o z o s ta ła  g łu c h a  n a  a p e l „ K u r i e ­
r a ”  i  r ó w n ie ż  o t w a r ła  s w e  s e rca  
d z ie c io m . A  Już s z c z e g ó ln ie  o c h o ­
c zo  z a k rz ą tn ę ła  s ię  k o ło  t e j  s p r a ­
w y  m ło d z ie ż  z rz e s z o n a  w  Z S M P . 
W y n ik i  n ie  k a z a ły  c z e k a ć  n a  s ie ­
b ie .  J a k  na s  in fo r m u je  p r z e w o d n i­
c z ą c y  z a rz ą d u  k o ła  te jż e  o rg a n iz a ­
c j i  B a rb a r a  D rz e w ie c k a  —  d o  t e j  
p o r y  o k o ło  190 p r a c o w n ik ó w  i  ag en  
tó w  C P N  c z y n e m  d a ło  d o w ó d  z r o ­
z u m ie n ia  d la  a k c j i  . .M a ły  p o d a re k  
—  d u ż o  ra d o ś c i” . P o s y p a ły  s ię  p o ­
d a r k i  w  D o s ta c i z a b a w e k , o d z ie ż y  
i  p r z e d m io tó w  m o g ą c y c h  s p r a w ić  
u c ie c h ę  d z ie c io m . Ż e b ra n o  te ż  do  
c z w a r tk u  k i l k a  ty s ię c y  z ł.  A k c ja  
t r w a .

M ło d z ie ż y , d o ty c h c z a s o w y m  i  d a l 
s z y m  o f ia r o d a w c o m , w  im ie n iu  
d z ie c i  s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y !

( J O T -K A )
*  *  *

P U N K T  z b ió r k i  u p o m in k ó w  p r z y  
u L  S z y m a n o w s k ie g o  3 b ę d z ie  c z y n -

Ożywiła działalność 
zakładow ego 

Koła FTS 
przy Stoczni 
„¥/arskiego<ł
W  R O K U  1962 p o w o ła n e  z o s ta ło  

d o  ż y c ia  — ja k o  je d n o  z p ie r w ­
s z y c h  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  — 
z a k ła d o w e  k o ło  P o ls k ie g o  T o  w a r z y  
s tw a  E k o n o m ic z n e g o  w  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A  W a rs k ie g o . K o  
ło ,  k tó r e  l i c z y ło  w ó w c z a s  z a le d w ie  
28 c z ło n k ó w , ro z p o c z ę ło  o ż y w io n ą  
d z ia ła ln o ś ć , m . in .  z o rg a n iz o w a ło  w  
r o k u  1963 p ie rw s z ą  w  p rz e m y ś le  
o k r ę to w y m  se s ję  e k o n o m is tó w  z 
t e j  b r a n ż y .

O b e c n ie  o r g a n iz a c ja  ta  z rzesza  w  
S to c z n i „ W a rs k ie g o ”  250 osób, 
w s p ó łp r a c u je  z k o ła m i  S IM P -u  1 
S E P -u  o ra z  S to w a rz y s z e n ie m  K s ię ­
g o w y c h ,  p r o w a d z i d z ia ła ln o ś ć  in fo r  
m a c y jn ą ,  p u b l ic y s ty c z n ą  o ra z  s z k o ­
le n io w ą ,  m . in .  k u r s y  r a c h u n k u  e -  
k o n o m ic z n e g o , p la n o w a n ia ,  f in a n s o  
w a n ia  d z ia ła ln o ś c i o r a z .  e fe k ty w n o ­
ś c i in w e s ty c j i .

Z  o k a z j i  X V - le c ia  d z ia ła ln o ś c i za 
k ła d o w e g o  k o ła  P T E  w  S to c z n i 
„ W a r s k ie g o ”  o d b y ło  s ię  w  c z w a r ­
t e k  15 b m  ju b i le u s z o w e  s p o tk a n ie , 
n a  k t ó r y m  z a s łu ż e n i d z ia ła c z e  t o ­
w a r z y s tw a  o t r z y m a l i  o d z n a c z e n ia  i  
n a g r o d y .  O d z n a k a m i G r y fa  P o m o r ­
s k ie g o  u d e k o r o w a n o  m g r  M a r ię  
S m o le ń s k ą -W ię c h  i  m g r  D a n ie lę  
F i l ip iń s k ą .  Z ło te  H o n o r o w e  O d z n a ­
k i  P T E  o t r z y m a l i :  B o ż e n a  B ę b n ie -  
w ic z , A le k s a n d e r  C z e k a ła , m g r  L u ­
c ja n  J ó z e fo w ic z , m g r  K r y s t y n a  K o  
m o s , m g r  S ta n is ła w a  M a c h n ic k a , 
J e r z y  K u s z n ir ,  m g r  K r y s t y n a  S a­
d o w s k a . T r z y n a s tu  o s o b o m  w rę c z o  
n o  S re b rn e  H o n o ro w e  O d z n a k i, 
P T E , a t r z y d z ie s tu  —  d y p lo m y  u -  
z n a n ia  i  n a g r o d y .  (m w )

Sprzedaż „Syren”
po cenach 

ekspresowych
J A K  IN F O R M U J E  C T H M  „ P o lr n o  

z b y t ” , d o  s p rz e d a ż y  e k s p re s o w e j 
w p r o w a d z o n o  s a m o c h o d y  „ S y r e n a -  
- S ta n d a r d ” . C e n a  p o d s ta w o w a  te g o  
s a m o c h o d u  w y n o s i 94 t.ys. z ł, n a to ­
m ia s t  d o p ła ta  e k s p re s o w a  zo s ta ła  
u s ta lo n a  n a  30 ty s . z ł. F o rm a ln o ś c i 
z w ią z a n e  z z a k u p ie n ie m  te g o  sa­
m o c h o d u  po  c e n ie  e k s p re s o w e j 
m o ż n a  z a ła tw ia ć  w e  w s z y s tk ic h  
p rz e d s ię b io r s tw a c h  „ F o lm o z b y t u ” , 
zaś s p rz e d a ż  p ro w a d z ą  „P o lm o z b y  
t y "  w :  K a to w ic a c h .  G d a ń s k u . R ze ­
s z o w ie , W ro c ła w iu ,  K ie lc a c h ,  O ls z ty  
n ie  i  T o r u n iu .
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WłPK za utworzeniem Rządu Jedności Narodowej

D l/łochy w  obliczu 
zwrotu politycznego?

R Z Y M  PAP. We Włoszech coraz częściej wysuwane jest 
ostatnio żądanie dalszych zm ian politycznych, a przede wszy­
s tk im  powołanie rządu, k tó ry  bardzie j odpowiadałby obecnej 
sytuacji.

M IN Ę ŁO  ponad półto ra roku 
od w yborów powszechnych z 
20 czerwca 1976 roku, po k tó ­
rych utworzono mniejszościo­
w y rząd chadecki, u trzym ujący 
się przy w ładzy dzięki w strzy­
m yw aniu  się od głosu w  par­
lamencie deputowanych sześciu 
p a rt ii dem okratycznych, zwłasz 
cza W łP K , k tó ra  w  wyborach 
odniosła w ie lk i sukces. W lip -  
cu br. sześć p a rt ii podpisało 
porozumienie programowe, k tó ­
re zapewniając rządowi szer­
sze poparcie, zobowiązywało go 
jednocześnie do rea lizac ji apro­
bowanych przez te partie  po­
sunięć w  walce z kryzysem 
gospodarczym i w  ochronie po­
rządku publicznego.

D Z IS IA J  c o ra z  w ię c e j  s i ł  p o l i ­
ty c z n y c h  w e  W ło s z e c h  u w a ż a , że 
m im o  n ie w ą tp l iw y c h  s u k c e s ó w  rz ą  
d u , o s t ro ś ć  w c ią ż  n ie  ro z w ią z a n y c h  
p r o b le m ó w  w y m a g a  p ro w a d z e n ia  
p o l i t y k i ,  ja k ą  m o że  z a p e w n ić  je ­
d y n ie  r z ą d  s k u p ia ją c y  w s z y s tk ie  s i­
ł y  d e m o k ra ty c z n e ,  w  szc z e g ó ln o ś c i 
zaś d r u g ie  p o  c h a d e c j i  u g r u p o w a ­
n ie  —  W ło s k ą  P a r t ię  K o m u n is ty c z ­
n ą .

P o w o ła n ia  ta k ie g o  rz ą d u  o f ic ja l ­
n ie  d o m a g a ją  s ię  k o m u n iś c i ,  p o p ie  
r a n i  p rz e z  s o c ja l is t ó w  i  r e p u b lik a ­
n ó w . W p ra w d z ie  p a r t ia  d e m o k r a c j i  
c h r z e ś c ija ń s k ie j  z w le k a  z u d z ie le ­
n ie m  o d p o w ie d z i,  w c ią ż  d e k la r u ją c ,  
że za w ła ś c iw e  r o z w ią z a n ie  u w a ż a  
t y l k o  r e a liz a c ję  i  e w e n tu a ln e  u z u ­
p e łn ia n ie  p o r o z u m ie n ia  p r o g r a m o ­
w e g o , J e d n a k  r ó w n ie ż  1 w  t e j  p a r ­
t i i  t o r u je  so b ie  d ro g ę  ś w ia d o m o ś ć  
n ie u c h ro n n o ś c i d a ls z y c h  p rz e m ia n .

♦  W  p ią te k  n a  K r e m lu  za ­
k o ń c z y ła  o b r a d y  ó s m a  ses ja  
R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  d z ie ­
w ią te j  k a d e n c j i .  P o  t r z y d n io ­
w e j .  b a rd z o  o b s z e rn e j d e b a c ie  
p a r la m e n t  r a d z ie c k i  le d n o m y ś l  
n ie  u c h w a l i ł  u s ta w y  o  P a ń s t­
w o w y m  P la n ie  R o z w o ju  G o ­
s p o d a rc z e g o  i  S p o łe c z n e g o  o ra z  
o  b u d ż e c ie  Z S R R  na  r o k  1978. 
S e s ja  w y b r a ła  r ó w n ie ż  je d n o ­
m y ś ln ie  * s k ła d  S ą d u  N a jw y ż ­
szeg o  Z S R R . k tó re g o  p rz e w o d ­
n ic z ą c y m  p o z o s ta ł L e w  S m ir -  
n o w .  a ta k ż e  z a tw ie rd z i ła  d e ­
k r e t y  P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R .

P L E N U M  K C  K P  K U B Y

♦  15 g r u d n ia  o d b y ło  s ie  p ią ­
te  p le n u m  K o m i te tu  C e n tr a l ­
n e g o  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
K u b y .  N a  p le n u m , k tó re g o  
o b ra d o m  p r z e w o d n ic z y ł F id e l 
C a s tro  z a a p ro b o w a n o  p r o je k t  
p la n u  g o s p o d a rc z e g o  i  b u d ż e ­
t u  n a  r o k  1978. P r o je k t y  zo ­
s ta n ą  p rz e d s ta w io n e  p a r la m e n ­
to w i .  D o k o n a n o  ta k ż e  a n a l iz y  
s ta n u  o r g a n iz a c y jn e g o  p a r t i i .

K O N G R E S
M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I 

S O C J A L IS T Y C Z N E J  
W  T O K IO

♦  W  s o b o tę  ro z p o c z y n a  s ię  
w  T o k io  3 - d n io w y  k o n g r e s  
M ię d z y n a r o d ó w k i  S o c ja l is ty c z ­
n e j .  D o  s to l ic y  J a p o n i i  p r z y ­
b y ła  j u ż  w ię k s z o ś ć  d e le g a tó w . 
P rz e w o d n ic z ą c y  M ię d z y n a r o ­
d ó w k i  S o c ja l is ty c z n e j .  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  S P D . W i l l y  B r a n d t ,  
o ś w ia d c z y ł n a  lo tn is k u  w . T o ­
k io .  że g łó w n y m i te m a ta m i 
o b ra d  b ę d ą  s p r a w y  z w ią z a n e  
z d a ls z y m  u m a c n ia n ie m  p o k o ­
j u .  s p r a w y  d ia lo g u  m ie d z y  
b ie d n y m i k r a ja m i  w  s ta d iu m  
r o z w o ju  a k r a ja m i  u p r z e m y ­
s ło w io n y m i.  o ra z  s o c ja ln e  i  i n ­
n e  p r a w a  c z ło w ie k a .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  M A N D A T U  
S I Ł  O N Z  N A  C Y P R Z E

♦  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  p rz e  
d łu ż y ła  na  d a lsze  6 m ie s ię c y  
m a n d a t S i ł  P o k o jo w y c h  O N Z  
na  C y p rz e . D e c y z ja  ta  zo s ta ła  
p o d ję ta  14 g ło s a m i.  C h in y  ja k  
z w y k le  n ie  b r a ły  u d z ia łu  w  
g ło s o w a n iu .

W  c z w a r te k  d o s z ło  d o  z n a m ie n ­
n e j,  p u b l ic z n e j  k o n f r o n t a c j i  p rz e d  
k a m e r a m i t e le w iz j i  m ię d z y  p r z y w ó d  
c a m i W łP K ,  - E n r ic o  B e r l in g u e r e m , 
i  c h a d e c j i  B e n ig n o  Z a c c a g n in im . 
S e k re ta rz  g e n e r a ln y  W łP K  p o d k re ­
ś l i ł ,  że c h o ć  p o r o z u m ie n ie  p r o g r a ­
m o w e  b y ło  fa k te m  p o z y ty w n y m , 
d z is ia j  je s t  z u p e łn ie  n ie w y s ta r c z a ­
ją c e . B e r l in g u e r  z a ż ą d a ł s z y b k ie g o  
u tw o r z e n ia  „ R z ą d u  J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j” , w  k tó r y m  z a s ia d a ły b y  
w s z y s tk ie  p a r t ie  d e m o k ra ty c z n e ,  
w ś ró d  n ic h  W łP K .

N a to m ia s t  Z a c c a g n in l,  w y r a z iw ­
s z y  n a d z ie ję ,  że u d a  s ię  u t r z y m a ć  
o b e c n y  rz ą d , n ie  w y k lu c z y ł  J e d n a k  
c a łk o w ic ie  p o r o z u m ie n ia  c h a d e c j i  z 
W łP K .  Z d e c y d o w a n ie  w y p o w ie d z ia ł 
s ię  te ż  p r z e c iw k o  w y s u w a n e j  p rz e z  
n ie k tó r y c h  d z ia ła c z y  c h a d e c j i  a -  
w a n tu r n ic z e j  te z ie  o k o n ie c z n o ś c i 
r o z p is a n ia  p r z e d te rm in o w y c h  w y b o  
r ó w  p o w s z e c h n y c h .

R o ś n ie  ró w n ie ż  n a c is k  n a  rz ą d  
ze  s t r o n y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . 
F e d e ra c ja  z w ią z k o w a  C G IL — C IS L — 
U IL  z a g ro z iła  z o rg a n iz o w a n ie m  w  
p o ło w ie  s ty c z n ia  p rz y s z łe g o  r o k u  
s t r a j k u  g e n e ra ln e g o , je ś l i  r z ą d  n ie  
p rz e d s ta w i o d p o w ie d n ic h  p o s u n ię ć  
w  c e lu  w a łk i  z k r y z y s e m  g o s p o d a r 
c z y m , p rz e d e  w s z y s tk im  z o g ro m ­
n y m  b e z ro b o c ie m

PROJEKT sondy kos­
m icznej opracowany przez 
naukowców z obserwato­
rium  w  Tuscon w  stanie 
Arizona (USA), któ ra  po­
dążyłaby w  Systemie Sło­
neczny w roku 1986 w 
ślad za kometą Ha lley’a. 
Gdyby p lany budowy son- 
dy zostały przyjęte do re­
a lizac ji, nauka m iałaby  
niepowtarzalną okazję do 
badań nad kometą

(Fot. CAF  — AP)

Po pierwszym diaku zimy

Kłopoty Selgradn
P IE R W S Z Y , z re s z tą  k r ó t k i ,  a ta k  

z im y  n ie m a l c a łk o w ic ie  s p a r a l iż o ­
w a ł  ż y c ie  w  B e lg r a d z ie .  N a jp ie r w  
o b f i t y  o p a d  ś n ie g u  o ra z  m ró z .  a 
n a s tę p n ie  o d w i lż  u ja w n i ł y  c a łą  bez 
ra d n o ś ć  s łu ż b  k o m u n a ln y c h  o ra z  
I n f r a s t r u k t u r y  s to l ic y  S F R J . S y t u ­
a c ja  ta k a  p o w ta r z a ła  s ię  i  w  p o ­
p r z e d n ic h  ła ta c h ,  a le  n ig d y  n a  ta ­
k ą  s k a lę  j a k  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
g r u d n ia  b r .  Ś w ia d c z y  to  *  je d n e j  
s t r o n y  o  o g r o m n y m  z a c o fa n iu  ty c h  
o r g a n ó w  m ie js k ie j ,  a z  d r u g ie j  — 
o  s y s te m a ty c z n y m  z m n ie js z a n iu  s ię  
k w o t  p rz e z n a c z a n y c h  n a  g o s p o d a r ­
k ę  k o m u n a ln ą ,  k o n s e r w a c ję  is tn ie ­
ją c y c h  u rz ą d z e ń  1 b u d o w ę  n o w y c h .  
M ia s to , d o s ło w n ie  z d n ia  n a  d z ie ń  
z o s ta ło  be z  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j,  bez 
w o d y  o r a z  bez k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j .  J e ś l i  c h o d z i o  tę  o s ta tn ią ,  to  
w  c ią g u  d w ó c h  d n i  m u s ia n o  w y c o ­
fa ć  z r u c h u  p o ło w ę  p o ja z d ó w  t r a m  
w a jo w y c h .  g d y ż  p r z e p a li ły  s ię  m o ­
t o r y ,  co  w ią ż e  s ię  z  ty m ,  że n ie  
b y ło  c z y m  u s u n ą ć  ś n ie g u , k t ó r y  
s z y b k o  s to p n ia ł  i  w  w ie lu  r e jo n a c h  
m ia s ta  ( n ie  m a  k o m u  o c z y ś c ić  s tu ­
d z ie n e k  k a n a l iz a c y jn y c h )  p o w s ta ły  
p r a w d z iw e  je z io ra .  Z a m k n ię to  c a ł­
k o w ic ie  t r z y  l in ie  t r a m w a jo w e ,  a 
k i lk a n a ś c ie  s k ró c o n o .

P ra s a  b i j e  n a  - a la r m ,  że c o d z ie n ­
n ie  n ie  s ta w ia  s ię  d o  p r a c y  w  p rz e  
w id z ia n y c h  g o d z in a c h  p o ło w a  lu d z i.  
L e k a rz e  o s t rz e g a ją , że ta k ie  w a ­
r u n k i  k o m u n ik a c j i  1 ż y c ia  g ro ż ą  
w y b u c h e m  e p id e m i i  g r y p y .  W  
z w ią z k u  z ty m ,  p o  ra z  p ie rw s z y , 
z d e c y d o w a n o  s ię  n a  w p ro w a d z e n ie  
b e z p ła tn e g o  s z c z e p ie n ia  p r z e c iw g ry  
p o w e g o  p o dcza s , g d y  w  p o p rz e d ­
n ic h  la ta c h  t r z e b a  b y ło  za szcze­
p io n k ę  p ła c ić .

W ie le  d o m ó w , a n a w e t  d z ie ln ic  
je s t  p o z b a w io n y c h  w o d y . D o w o z i 
s ię  j ą  w  o k r e ś lo n y c h  g o d z in a c h  c y ­
s te rn a m i.  W  n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  
t r w a  to  j u ż  b l is k o  2 ty g o d n ie .  P ie rw  
szy  b o w ie m  m ró z  s p o w o d o w a ł p ę ­
k a n ie  r u r  k a n a l iz a c y jn y c h ,  a z  k o ­
le i  n a p r a w y  są u t r u d n io n e ,  g d y ż  
w y k o p y  z a le w a  w o d a  z  to p n ie ją c e ­
g o  ś n ie g u .

N A J G O R S Z A  je d n a k  Jest s y tu a ­
c ja .  je ś l i  c h o d z i o  z a o p a trz e n ie  w  
e n e rg ię  e le k t r y c z n ą .  W  k i l k u  d z ie l­
n ic a c h  n ie  m a  j e j  o d  k i l k u  d n i.  a  w  
w ie lu  in n y c h  p r z e rw y  w y s tę p u ją  co  
d z ie n n ie . B r a k  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  
z a k łó c a  z k o le i  p ra c ę  w o d o c ią g ó w , 
p ra c ę  s y s te m u  c e n tr a ln e g o  o g rz e ­
w a n ia  ( k tó r e  t y t k o  w  n ie w ie lk im  
s to p n iu  o b e jm u je  B e lg r a d ) ,  a g łó w ­
n ie  p a r a l iż u je  p ra c ę  z a w o d o w ą  i  
ż y c ie  d o m o w e . W ię k s z o ś ć  b o w ie m

"  (3 )K in  e l Gazeilca — zn aczy  „Ź r ó d ło  G a z a łi

36 lat temu w piaskach Libii
WSPARCIE ortyieril Jest jednak 

słabiutkie. Po przebiegnięciu ok. 
500 m nieprzyjaciel kładzie przed 
nami zaporę z ognia artyleryjskie­
go, widzę przed sobą czerwone 
błyski rozrywających się poci­
sków, gęsty dym i kurz przesła­
nia widoczność, słyszę furczenie 
odłamków, nie zdaję sobie spra­
wy, że biegnę w tę chmurę, że 
wraz z kolegami fam muszę 
wejść —  faki jest rozkaz. Biegnę 
na oślep dźwigając na ramieniu 
lufę moździerza (18 kg). Kilka 
metrów ode mnie biegnie Janek 
Konieczny (przezwany przez nas 
Kubusiem z uwagi na mały 
wzrost), dźwiga na plecach pod­
stawę moździerza, dalej biegną 
Piełrek Kaczor z trójnogiem I 
Eryk Kocjan z celownikiem. Przed 
sobą widzę słrzelco z kompanii, 
dźwigającego skrzynię amunicji 
przywiązaną do pasa długim 
sznurem.

Myśli szybko, bez kontroli, jak

błyskowlca przelatują m4 przez 
głowę. Może to sen, może na­
tarcie zostanie odwołane? A może 
mnie zabiją? Nie, nie dam się 
zabić, nie chcę o tym myśleć! W  
pewnej chwili straciłem kontakt 
wzrokowy z biegnącymi kolegami, 
znowu ogarnęły mnie wątpliwo­
ści. Może padli I brak im silnej 
woli do podniesienia się i dal­
szego biegu? Co znoczyłafey lufa, 
którą dźwigam na ramieniu, bez 
trójnoga i podstawy! Bliski wy­
buch zmusił mnie do padnięcia. 
Niedługo odpoczywałem. Gęsto 
padające obok odłamki poderwa­
ły mnie do dalszego biegu, z na­
dzieją wydostania się z tego 
piekła. Przeleciałem tę zaporę, 
zrobiło się trochę widniej, zoba­
czyłem kolegów i dowódcę.

Podczas tego biegu minąłem 
kilku rannych (a może i zabitych). 
U niektórych widziałem założony 
zakrwawiony opatrunek osobisty.

Nic im nie pomogę, za nami bę­
dą noszowi, ło zabiorą ich na 
punkt opatrunkowy...

Biegniemy dalej skokami. Kom­
panie strzeleckie są przed nami 
ok. 300 m, my mamy wspierać 
ich ogniem z naszych moździerzy. 
Artyleria nieprzyjaciela przenosi 
nad nacierającymi, a pociski pada­
ją na nasz rejon. Słychać odpa- 
fenie dział, za kilka sekund nad­
lecą pociski. Już słyszę gwizd. 
Gdzie padną? Wtłaczam się w 
ziemię. Wybuch. Żyję! I znów od 
nowa. Sekundy oczekiwania za­
mieniają się w godziny, denerwu­
jące i ciężkie. Opuściło mnie 
czucie, odwaga, strach, myśli I 
pamięć...

W  PEWNEJ chwili artyleria 
skróciła ogień t rzadziej strzela­
ła, a  więc poderwaliśmy się do 
dalszego biegu. Ale teraz do­
staliśmy się w ogień moździerzy 
i działek p.panc.

Wykorzystywałem każdy sucho- 
rosł i najmniejszą kupkę piasku, 
posuwając się biegiem skokami 
naprzód. Dało mi ło złudzenie 
ochrony. Padając, trzymałem gło­
wę jak najbliżej ziemi. Działka 
p.panc. strzelały do nas z prawej 
strony czerwonymi I białymi po­
ciskami świetlnymi regularnie co 
3— 4 sekundy, kreśląc nad zie­
mią świetlne smugi. Pomimo, że 
pot zalewał mi oczy, zrobiło mi 
się zimno.

Spostrzegam z lewej słrony w 
znacznej odległości wystrzeloną 
żółtą rakietę, przypominam sobie, 
że jest fo umówiony znak na broń 
pancerną nieprzyjaciela. Ogarnia 
mnie przerażenie. Nadsłuchuję czy 
nie słychać pracy silników i chrzę­
stu gąsienic. Nie, więc może by­
ła  to pomyłka. Odzyskałem 
znów kontrolę nad sobą i równo­
wagę.

Stanisław KURZĘTKOWSKI
c.d.n.

u rz ą d z e ń  d o m o w y c h  łą c z n ie  z o g rz e  
w a n ie m  p r a c u je  n a  p rą d .

W  te j  s y tu a c j i  o k .  50 p ro c . m ie ­
s z k a ń c ó w  m ia s ta  n ie z w y k le  b o le ­
ś n ie  o d c z u w a  b r a k  e n e r g ii  e le k t r y ­
c z n e j.  P o n a d to , g d y  n a w e t  e n e rg ia  
ta  d o c ie ra ,  n a p ię c ie  w  s ie c i je s t  t a k  
s ła b e , że m a s o w o  p s u je  s ię  n o w o ­
c z e s n y  s p r z ę t  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o  c z y  n p . d a le k o p is y . P o w o d u ­
je  to  ró w n ie ż  n a d m ie r n e  p rz e p a la ­
n ie  s ię  ż a ró w e k . T y c h  o s ta tn ic h  w  
B e lg ra d z ie  (Ja k  te ż  w  w ie lu  r e jo ­
n a c h  S F R J )  n ie  m a  n a  le k a rs tw o .  
P ra s a  p isze , że je d y n a  n a d z ie ja  w  
t r a n s p o rc ie  ż a ró w e k , j a k i  w  s ty c z ­
n iu  m a  n a d e jś ć  z P o ls k i.

W  P R A S IE  b e lg r a d z k ie j  p r o b le m y  
te  z a jm u ją  o s ta tn io  c a łe  k o lu m n y .  
P o d k re ś la  s ię , że je szcze  n ig d y  n ie  
b y ło  t a k  ź le  a w ie lu  z a s ta n a w ia  
s ię , co  b ę d z ie , g d y  z n ó w  s p a d n ie  
ś n ie g  i  c h w y c i  m ró z . N ie  m a  n a ­
d z ie i,  b y  s ię  t a k  n ie  s ta ło ,  g d y ż  z i­
m a  „ m a  p r a w o ”  t r w a ć  w  B e lg r a ­
d z ie  w ła ś n ie  p rz e z  g r u d z ie ń  i  s ty ­
c ze ń . W  lu t y m  n a  o g ó ł j u ż  w s z y s t­
k ie  p ra c e  z w ią z a n e  z  o c z y s z c z a n ie m  
m ia s ta  w y k o n u ją  s ło ń c e  i  „ k o s z a -  
w a ”  ( ta k a  tu te js z a  o d m ia n a  h a ln e ­
go , k t ó r y  n a  o g ó ł ś c in a  z n ó g  i  t>o- 
w o d u je  s e t k i  z a w a łó w  i  zg o n ó w ).

B e g in  
w Białym Bomu
W A S Z Y N G T O N  P A P  W  p ią te k  

p r e m ie r  Iz r a e la ,  M e n a c h e m  B e g in , 
z ło ż y ł w iz y tę  w  B ia ły m  D o m u  i  od  
b y ł  2 -g o d z m n ą  ro z m o w ę  z p re z y  
d e n te m  C a r te re m . Z  p rz e c ie k ó w , 
k tó r e  z d a n ie m  w a s z y n g to ń s k ic h  o b  
s e r w a to r ó w  z o s ta ły  s p e c ja ln ie  z o rg a  
n iz o w a n e , b y  s p r a w d z ić  re a k c je  
a m e ry k a ń s k ie j  i  ś w ia to w e j  o p in i i  
p u b l ic z n e j ,  w y n ik a ,  że p r e m ie r  B e ­
g in  p r z e d ło ż y ł C a r te r o w i „ p la n  p o ­
k o jo w y ” .

Iz r a e ls k ie  p r o p o z y c je  z a w ie ra ją  
m . in .  o b ie tn ic ę  c a łk o w ite g o  w y c o  
fa n ia  s ię  Iz r a e la  z P ó łw y s p u  S y n a j 
s k ie g o  o ra z  u tw o r z e n ia  n a  za c h o d ­
n im  b rz e g u  J o r d a n u  sw e g o  ro d z a ­
j u  . . r e lo n u  a u to n o m ic z n e g o ”  d la  
P a le s ty ń c z y k ó w .  R e jo n  te n  z n a jd o ­
w a łb y  s ię  je d n a k  po d  s ta łą ,  w o j ­
s k o w ą  k o n t r o lą  Iz r a e la  i  b y łb y  o -  
t w a r t y  d la  iz r a e ls k ie j  k o lo n iz a c j i .

N a ty c h m ia s t  p o  z a k o ń c z e n iu  d w u  
g o d z in n y c h  ro z m ó w , J lm m y  C a r te r  
r o z m a w ia ł  te le fo n ic z n ie  z p re z y ­
d e n te m  E g ip tu  S a d a te m  1 p rz e k a ­
z a ł m u  t re ś ć  s w o je j  r o z m o w y  z  sze 
fe m  rz ą d u  iz ra e ls k ie g o  — o ś w ia d ­
c z y ł  r z e c z n ik  B ia łe g o  D o m u  w  W a  
s z v n g to n ie

C a r te r  i  B e g in  s p o tk a ją  s ię  p o ­
n o w n ie  w  B ia ły m  D o m u  w  s o b o tę  
w ie c z o re m .

A G E N C J A  F r a n c e  P resse , p o w o ­
łu ją c  s ię  n a  k o ła  d o b rz e  p o in fo r ­
m o w a n e  w  K a ir z e ,  p is ze , że w  p r z y  
s z ły m  t y g o d n iu  m a  o d b y ć  s ię  ta m  
s p o tk a n ie  p r e z y d e n ta  E g ip tu  A n w a  
ra  S a d a ta  z  p r e m ie re m  Iz r a e la  
M e n a c h e m e m  B e g in e m .

Kronika towarzyska
O  T E R E S A  Ż Y L IS - G A R A .  k tó r a  

sezo n  ro z p o c z ę ła  w y s tę p a m i n a  sce 
n ie  n o w o jo r s k ie j  M e t r o p o l i ta n  O p e ­
ra .  z o s ta ła  p rz e z  ta m te js z y c h  r e ­
c e n z e n tó w  1 k r y t y k ó w  z g o d n ie  u z n a  
n a  za n ie b y w a łą  re w e la c ję  1 n a j ­
ja ś n ie js z y  p u n k t  o b s a d y , z ło ż o n e j z 
s a m y c h  m is t r z ó w  te j  m ia r y  c o  N i ­
c o la i G e d d a . C h r is ta  L u d w ig  o ra z  
S h e r r i l l  M iln e s  (n o ta b e n e  n a j le p s z y  
b a r y to n  n a s z y c h  c z a s ó w ).

O  B Y Ł Y  p r e m ie r  b r y t y j s k i  E d ­
w a r d  H e a th .  k t ó r y  p rz e d  n ie s p e łn a  
4 la t y  u s tą p i ł  z z a jm o w a n e g o  s ta ­
n o w is k a .  o k a z a ł s ię  p o c z y tn y m  a u ­
to re m . J e g o  k s ią ż k a  „ Ż e g lo w a n ie ”  
( t r a k tu ją c a  o  p a s j i  ż y c io w e j H e a t-  
h a )  w  n a k ła d z ie  ICO ty s .  e g z e m p la ­
r z y  ro z e s z ła  s ię  b ły s k a w ic z n ie .  P o ­
d o b n ie  z a p o w ia d a  s ię  z n a p is a n ą  
r o k  te m u  . .M u z y k ą ” . W  p r z y g o to ­
w a n iu  są  „ K o lę d y ”  i  „ P o d r ó ż e ” .

O  N IE D A W N O  z m a r ł  k o m p o z y to r  
R ic h a rd  S . A d d in s e l l  T w o r z y ł  o n  
w ie le  d la  t e a t r u  i  f i l m u ,  a le  r o z ­
g ło s  p r z y n ió s ł  m u  ..W a rs z a w s k i k o n  
c e r t ”  — u t w ó r  z  1941 r .  d la  a n g ie l­
s k ie g o  f i l m u  o  p o ls k ic h  lo tn ik a c h ,  
z a t y tu ło w a n e g o  „N ie b e z p ie c z n e  ś w ia  
t ł o  k s ię ż y e a ” . ( lą )

Porwanie syna

prezydenta Cypru

Po raz drug i
porywacze
przedłużyli ultimatum
P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  A F P  p o d a ­

je  z N ik o z j i ,  że p o ry w a c z e  s y n a  
p r e z y d e n ta  K ip r ia n u  p r z e d łu ż y l i  
te r m in  s w e g o  u l t im a t u m  d o  go dz . 
20 G M T  w  s o b o tę . J e s t to  ju ż  d r u  
g ie  p rz e d łu ż e n ie  t e r m in u  p rz e z  p o ­
r y w a c z y .
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—  N a jw a ż n ie js z e ,  b y  p rz e s ta ć  s y ­

p a ć  s ó l n a  je z d n ie  i  c h o d n ik i .  O - 
R ra n ic z e n ie  i lo ś c i  s o l i  n ie w ie le  p o ­
m o ż e . P ia s e k  p o w in ie n  w r ó c ić  d o

— M P O  t w ie r d z i ,  * e  to  m a ło  s k u ­
te c z n e , P o z a  t y m  z a ty k a ja  s i t  s tu ­
d z ie n k i  n a  p o b o c z a c h  je z d n i

— M o ż n a  z a ło ż y ć  f i l t r y .
—  A  in n e  spo sob y?
— Z m ia n a  o d c z y n u  g le b y  p o p rz e z  

u ż y c ie  n a w o z ó w  k w a ś n y c h .  T o  w  
d u ż y m  s to p n iu  p o m o g ło b y  f lo r z e .  
P ró c z  te g o  p o le w a n ie  w o d ą .

—  T o  z d a je  s ię  z a c z ę ło  s to s o w a ć  
P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j .

—  T a  c z y n n o ś ć  w y m a g a  d u ż e j  u -  
m ie je tn o ś c i .  C h o d z i o  cz ę s to ś ć  s to ­
s o w a n ia  w o d y .  k tó r a  r z e c z y w iś c ie  
w y p łu k u je  s ó l.  a je d n o c z e ś n ie  in ­
n e  s k ła d n ik i  ro z p u s z c z a ln e . P o za  
t y m  — s p ra w a  ja k o ś c i  w o d y .  T a 
z r z e k  je s t  j u ż  m o c n o  z a n ie c z y s z ­
c z o n a . m a  n ie o d p o w ie d n i d la  g le ­
b y  s k ła d  c h e m ic z n y .

— W id z ia łe m  p r a c o w n ik ó w  z ie le ' 
n i  w y m ie n ia ją c y c h  z ie m ię  w o k ó ł  
c h o r u ją c y c h  d rz e w .

— T e ż  spo sób . W  k o ń c u  je d n a k  
m ia s to  n ie  je s t  d o n ic z k ą  z  k w ia t -

W  „Kurierowej” kawiarence

Gorzki smak soli
DZIŚ w  kawiarence rozma­

w iam y z d r  inź. TERESĄ 
W OJCIESZCZUK z Za­

k ładu G leboznawstwa Akade­
m ii Rolniczej w  Szczecinie.

—  P a n i m ie s ią c  te m u  o b r o n iła  
p ra c ę  d o k to rs k ą ,  p ra w d a ?

—  T a k . N a w e t  z w y ró ż n ie n ie m . 
—  M o je  g r a tu la c je .
—  D z ię k u ję .  A le  c h y b a  n ie  z  te ­

g o  p o w o d u  z o s ta ła m  z a p ro s z o n a  d o  
k a w ia r e n k i?

—  W ła ś n ie  d la te g o . Z a in te r e s o w a ł 
m n ie  te m a t  p a n i  p r a c y .

—  B r z m i t a k :  „ W p ły w  s o l i  s to ­
s o w a n y c h  d o  o d ś n ie ż a n ia  je z d n i  n a  
c h e m iz m  g le b  i  r o ś l in y  z ie le ń c ó w  
S z c z e c in a ” .

—  B a rd z o  c ie k a w y  i  c h v b a  b l is k i  
w ie lu  m ie s z k a ń c o m . N ie p o k o im y  
s ię  s ta n e m  n a s z e j f l o r y ,  s ły n n e j  
n ie g d y ś  w  c a ły m  k r a ju .

—  N a  te n  s ta n  w ła ś n ie  s ó l m a  
w ie l k i  w p ły w .

—  C o z a d e c y d o w a ło , że  z a ję ła  s ię  
p a n i  tą  s p ra w ą ?

—  P is a ła m  p ra c ę  m a g is te r s k ą  na  
p o d o b n y  te m a t .  D o k to r a t  b y ł  Już 
k o n s e k w e n c ją  p o p rz e d n ic h  b a d a ń . 
S tw ie rd z i ła m ,  ja k ie  z m ia n y  c h e -  

x m ic z n e  z a c h o d z ą  w  g le b ie  na  s k u ­
te k  z a s o le n ia . R o ś l in y  b y ł y  w  t y m  
p r z y p a d k u  w s k a ź n ik ie m  z m ia n .

—  P a n i d o k to r a t  p o tw ie r d z i ł  za  
p e w n e  to ,  o  c z y m  m ó w ią  w s z y s c y . 
S ó l s to s o w a n a  w  czas ie  z im y  s z k o ­
d z i z ie le n i.

—  T o  z n a c z y  s z k o d z i g le b ie ,  a w  
k o n s e k w e n c j i  ro ś l in o m , k tó r e  c z e r ­
p ią  z  n ie j  s k ła d n ik i  p o k a rm o w e .

—  N a  je d n o  w y c h o d z i.
—  O c z y w iś c ie .  F a k t  p o z o s ta je  f a k  

te m . że  s z c z e c iń s k a  z ie le ń  je s t  za ­
g ro ż o n a .

—  W  ja k im  s to p n iu ?
—  T r u d n o  o k r e ś lić .  P o d o b n ie  n ie ­

ła tw o  p o w ie d z ie ć , k ie d y  u s c h n ą  
w s z y s tk ie  d rz e w a  z n a jd u ją c e  s ię  w  
p o b i iż u  c ią g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h .  

—  A p o k a l ip ty c z n a  w iz ja .
—  W  m o im  p r z e k o n a n iu  s y tu a ­

c ja  Jes t a la rm u ją c a .  D la  p r z y k ła d u  
—  w  r o k u  1970 t y l k o  je d n o  d rz e w o  
s p o ś ró d  ro s n ą c y c h  w z d łu ż  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  m ia ło  o b ja w y  c h o ­
r o b y .  T e ra z  c h o r u je  k i l k a  k o le j ­
n y c h  d ę b ó w  c z e r w o n y c h  m ię d z y  
u l .  T r a u g u t ta  a  u l .  S k ło d o w s k ie j-  
C u r ie .

—  N ie  z w ró c i łe m  n a  to  u w a g i.
—  O c z y w iś c ie ,  w s z y s c y  s ię  c ie s z y ­

m y .  g d y  d rz e w a  z ie le n ią  s ię  n a  
w io s n ę . W y s ta r c z y  je d n a k  s p o j­
rz e ć  u w a ż n ie j n a  ic h  l iś c ie ,  b y  w ie ­
d z ie ć . że n ie d łu g o  p rz e s ta n ą  b y ć  
z ie lo n e . O b s e r w u je  s ię  te ż  s k ra c a ­
n ie  p r z y r o s tó w  r o c z n y c h  d r z e w ,  i n ­
n y  k s z ta łt  ro z g a łę z ie ń .

—  W  k t ó r y c h  re jo n a c h  m ia s ta  s y ­
t u a c ja  je s t  n a jb a r d z ie j  n ie p o k o ją ­
ca?

— P rz e d e  w s z y s tk im  w  ś r ó d m ie ­
ś c iu .  N a  g łó w n y c h  d ro g a c h , b ę d ą - 
c v c h  p o d  w v 1 ą tk o w o  t r o s k l iw ą  
o p ie k ą  M P O . U l ic e :  W o js k a  P o ls k ie ­
go . K rz y w o u s te g o .  M a r ia n a  B u c z ­
k a ,  J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  P ia s tó w . 
N ie p o d le g ło ś c i są n a jb a r d z ie j  zaso­
lo n e . T u  w s k a ź n ik  p H  je s t  b a rd z o  
w y s o k i.

—  Co o n  ozn a cza ?
—  O k re ś la  o d c z y n  ś ro d o w is k a ,  j e ­

g o  k w a ś n o ś ć  lu b  z a sa d o w o ść . P r z y  
w y s o k im  p H  p ro c e s y  ż y c io w e  zo ­
s ta ją  z a h a m o w a n e , w ie le  s k ła d n i­
k ó w  p rz e c h o d z i w  z w ią z k i  n ie ro z ­
p u s z c z a ln e  G le b a  s ta je  s ię  m a r tw a .

—  M ó w i s ię  o  s a d z e n iu  d r z e w  o d -  
p o r n v c h  n a  s ó l.

—  T r u d n o  je d n a k  u s t a l ić  g ra n ic e  
t e i  o d p o rn o ś c i.  N ą  p r z y k ła d  n a  u l .  
K r z y w o u s te g o  r o s ły  p ię k n e  k lo n y . . .  

—  K*or>v? w  k t ó r v m  m ie js c u ?
—  M ię d z y  p l .  K o ś c iu s z k i  a  a l. 

B o h a te ró w  W a rs z a w y . W y c ię to  1e 
p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  b u d o w y  
r o w e g o  to ro w is k a  t r a m w a jo w e g o .  

'W io s n ą  u  t y c h  d r z e w  w y s tę p o w a ły  
sU” e o b ja w y  c h o r o b y .  P o sa d zo n e  w  
t v m  m ie js c u  m ło d e  l i p y  ta k ż e  m a ­
j a  Ju ż  c h o re  liś c ie .

—  W s z y s tk o  n rz e z  tę  só l?
—  P rz e d e  w s z y s tk im .  T a m  w ła ­

ś n ie  g le b a  je s t  b a rd z o  z a s a d o w a , 
w s k a ź n ik  p H  w y n o s i 8.5.

—  W y k a p a ła  n a n i  w  s w e j p r a c y  
z r e in n y  c h e m ic z n e  za c h o d z ą c e  w  
g łs b ie ,  s tw ie r d ~ \ ia c  s ta n  f a k ty c z n y .  
C ~ v  z n a la z ło  s ię  m ie js c e  n a  w n io ­
s k i?  r -^ y  y/ ie p a n i,  j a k  p r z e c iw ­
d z ia ła ć ?

k łe m ,  ż e b y  m o ż n a  b y ło  w s z y s tk o  
w y m ie n ić .

— C z y  p a n i z d a je  s o b ie  s p ra w ę  
z  te g o , że w n io s k i  są  c o  n a jm n ie j  
r e w o lu c y jn e ?  J a k  b o w ie m  w a lc z y ć  
ze ś n ie g ie m  i  g o ło le d z ią ?

—  O c z y w iś c ie ,  a le  n ie  m a  in n e ­
go  w y jś c ia .  T rz e b a  j a k  n a js z y b c ie j 
z re z y g n o w a ć  z s o l i  w  a k c j i  z im o ­
w e j .  ( ja s )

O p o w ie ś c i s z c z e c iń s k ic h  ulic

Arteria przyszłości
Z N A C ZN Y jest udział pra 

co w itych  W ielkopolan w  
rozwoju Szczecina. D o ty­

czy to  w  g łównej m ierze na j­
nowszych dzie jów  miasta. To 
dzięki poznańskim kolejarzom , 
tuż  po w o jn ie  zdołano urucho­
mić regularną kom unikację 
m iędzy odzyskaną stolicą Po­
morza Zachodniego a całą resz 
tą  k ra ju . Ko le jarze  z W ie lko­
polski p rze ta rli więc szlak, któ 
rym  ruszyły tysiące osadników.

2  W ielkopo lsk i p rzyby li do 
Szczecina p ie rw si rzemieślnicy, 
tram w ajarze, nauczyciele, orga 
nizatorzy różnych dziedzin go­
spodarki. Poznanianie, a ściślej 
— poznaniacy (bo pracujący, 
myślący i m ówiący „po poznań 
sku” ), s tanow ili prawdziwą pio 
nierską forpocztę w  Szczecinie.

Oczywiście te szczególne 
zw iązki W ie lkopolan ze Szcze- 
cinem nie pow sta ły nagle. Sa­
modzielne Księstwo Pomorskie 
wspólnie z rycerstwem  w ie lko ­
po lsk im  przeciw staw ia ło się 
przez w iek i najazdom branden 
bursk im . Przez port szczeciński 
szło w  św iat w ielkopolskie zbo 

Stąd też i  wspólny dla obu

I bu:
I szł

J że.

regionów interes gospodarczy 
jednoczyi ich s iły  w  walce z 
Brandenburgią, o wolną żeglu­
gę na W arcie i  Odrze.

Nazwa w ięc —  u lica  W ielko­
polska — ma na mapie Szcze­
cina gruntowne historyczne u- 
zasadnienie. O aktualnych 
związkach Pomorza Zachodnie­
go z W ielkopolską uczą się dzie 
c i w  szkołach podstawowych.

Choć znajduje się w  samym 
środku śródmieścia, u l. W ie lko­
polska to aleja zaciszna, pełna 
spokoju ł  powagi. Ludzie cha­
dzają tędy ja kby  z m niejszym  
pośpiechem, samochody prze­
m yka ją  w o ln ie j. Nawet w  na j­
większe upa ły (tych ostatnio 
m ie liśm y na lekarstwo), moż­
na tu  pospacerować w  cieniu i 
przy jem nym  chłodzie pod roz­
postartym  nad trotuarem  ba l­
dachimem gałęzi.

W  głębi przylegających do u- 
lic y  ogrodów stoją secesyjne pa 
lacyk i, mieszczące siedziby 
Zw iązku B o jow n ików  o W ol­
ność i Demokrację oraz K lubu  
P racow ników  N auki Po litechn i 
k i Szczecińskiej.

Tak tu  zacisznie i  m ilo... Fot. Z. Jodkowski

ZBoW iD zrzesza w  Szczeciń- 
| śkiem około 16 tysięcy człon­

ków, w  samym Szczecinie — po 
nad 8 tysięcy, w  tym  około 
1000 podopiecznych (wdów i  ro 
dżin kom batantów). N a jliczn ie j 
szą grupę członkowską stano­
w ią  b y li żołnierze I  i  I I  A rm ii 
W ojska Polskiego, następnie u- 
czestnicy w a lk  partyzanckich, 
b y li polscy żołnierze walczący 
w  A rm ii Radzieckiej oraz si­
łach zbrojnych na Zachodzie, 
w ięźniow ie h itle row skich  obo­
zów, uczestnicy w a lk  w  Hiszpa 
n ii. Szczecińska organizacja 
ZBoW iD  posiada w  swych sze­
regach 8 uczestników W ie lk ie j 
R ew oluc ji Październikowej, 10 
weteranów Powstań W ielkopol 
skich.

C i ludzie jeszcze 10 la t temu 
b ra li najwyższy udział w  roz­
w o ju  Szczecina, w yróżn ia li się 
aktywnością, pracowitością, 
zmysłem organizacyjnym . T rud  
ne la ta w a lk i, wojskowa szkoła 
obowiązkowości zahartowały 
charaktery, nauczyły zasad do­
b re j organizacji, dyscypliny i 
słowności. To przydało się po 
w o jn ie  w  w ie lu  dziedzinach ży 
cia.

Do dziś kombatanoi nie re­
zygnu ją z twórczego-uczestnic-

tw a  w  życiu Szczecina i  w o je­
wództwa. P o tra fią  zresztą nie 
ty lk o  sprawnie pracować. Nie 
b rak  im  animuszu i  fa n ta z ji w  
organizowaniu zabawy. Cóż, za 
ich czasów młodzież p o tra fiła  
baw ić się jednak z większą in  
wencją. K to  m ia łby w tedy cier 
pliwość smętnie podrygiwać w  
ta k t dudniącej dyskoteki...

W  K lub ie  Naukowca (bo ta ­
ka nazwa funkc jo nu je  potocz­
nie) k ró lu je  młodsza generacja, 
a w  n ie j — coraz to  bardziej 
powiększa się grono urodzo­
nych w  odzyskanym Szczecinie. 
Oczywiście dom inu je  tu  repre­
zentacja P o litechn ik i Szczeciń­
skie j, ja ko  że ta  uczelnia tech­
niczna w łada budynkiem . M i­
strzowie in żyn ie r ii n ie zaskle­
p ia ją  się jednak we w łasnym  
św iatku. Chętnie w idzą tu  
przedstaw icie li innych szkół 
wyższych Szczecina.

PRZY ul. W ie lkopolskie j dzia 
la jeden z w ydzia łów  Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej. Dość in ­
teresująco wygląda jedna z 
przybudówek tego gmachu, 
przypom ina nieco romańską 
basztę.

U lica  jako aleja m iasta liczy 
sobie około stu la t. Wytyczono 
ją  od razu jako jedną z p ie rw  
szorzędnych a r te r ii z myślą... o 
je j przyszłej fu n k c ji.  Tak się 
złożyło, że rozwój m iasta po­
szedł in n ym i toram i, główne 
n u rty  ruchu om ija ją  do dziś 
ul. W ielkopolską.

To jednak jedna z g łównych 
a r te rii Szczecina przyszłości. 
Tędy bowiem  pobiegnie nowo­
czesna trasa szybkiego ruchu, 
łącząca centrum  m iasta ze 
stocznią, portem, Policami. Nad 
placem Lenina, gdzie ul. W ie l­
kopolska bierze swój początek, 
zbudowana zostanie estakada 
lu b  w iad iik t, a być może pro­
je k tan c i spróbują jedną z tras 
puścić tunelem  podziemnym.

Dziś jeszcze nie wiadomo, k tó  
ra  z koncepcji zostanie urzeczy 
w istn iona. Zadecydują o tym  
najbliższe la ta, m ożliwości tech 
niczne, oceny ekspertów i  głos 
samych mieszkańców. W iem y 
już jednak, że za skrzyżowa­
niem  z aleją Jedności Narodo­
wej u lica  zm ieni swój bieg, by; 
po przekroczeniu al. W yzwole­
nia wpleść się w  nie is tn ie jący 
jeszcze szlak prowizorycznie 
zwany ul. Nowow ielkopolską. 
To ju ż  jednak melodia la t o - 
siemdziesiątych. (law)

W  podziemiach Wałów Chrobrego

T EN POMYSŁ rodził się sto­
sunkowo długo. W  końcu 
jednak chodziło o zbyt kosz 

łowne I trudne przedsięwzięcie, 
bq pochopnie podejmować decy­
zję. Wreszcie po wielu dysku­
sjach, rozważaniach I konsulta­
cjach propozycja skrystalizowała 
się na tyle, że mogliśmy przeka­
zać naszym Czytelnikom: w pod­
ziemiach W ałów Chrobrego bę­
dzie duże akwarium morskie. $>po 
dotboło się to szczecinianom, a 
kilka przedsiębiorstw zadekkwowa 
to nawet swą pomoc.

Wczesną jesienią ub. roku przy 
stępiono do pierwszych prac. Z  
podziemnych pomieszczeń zaczęto 
wydobywać ziemię z gruzem, za­
legającą kilkumetrową warstwą. 
W ały Chrobrego niechętnie ujaw­
niały swe tajemnice. Mimo żmud­
nego szperania w archiwach, nie 
natrafiono na jakiekolwiek doku­
menty, rysunki ftp. mówiące o 
tym, co jest pod ziemią. Pracowa 
no więc ostrożnie, na wyczucie, 
odsłaniając ko'e'ne pozicmy pod 
rotunda, wszystkie korytorze i za 
komar ki.

Odkryte pomieszczenia rozcza- mia. Niektórzy zaczęli powątpie- 
rowały łowców sensacji, gdyż nie wać w realność całego przedsię- 
było w nich niczego nadzwyczaj- wzięcia...
nego. Ucieszyły natomiast grupę Przygotowania znów ruszyły peł 
entuzjastów budowy akwarium, ną parą. W  tym tygodniu w Drżę 
Obszerne pomieszczenia z solid- dzie Miejskim odbyła się naroda,

B Ę D Z I E
piękne akwarium

nymi, betonowymi ścianami oka­
zały się wymarzone do tego celu. 
Można byio przystąpić do inwen­
taryzacji podziemi.

Wiosną przerwano jednak pro­
ce. O akwarium mówiło się znacz 
nie mniej, wynikły kłopoty z do­
kumentacją. W  dodatku zapadła 
się jezdnia przed Teatrem Współ­
czesnym, gdyż obsunęła się zie-

na której ustalono dalsze działa­
nia w tym zakresie. W  styczniu 
rozpocznie się wydobywanie pozo 
stałych 300 m sześć, ziemi zale­
gającej podziemia. W  tym samym 
czasie zostanie powołany Spcłecz 
ny Komitet Budowy Akwarium 
Morskiego, który będzie koardyno 
wał i nadzorował wszystkie prace.

Znacznie lepiej przedstawia się

już sprawa dokumentacji technicz 
nej. Morski Instytut Rybacki w  
Gdyni do końca przyszłego mie­
siąca opracuje koncepcję akwa­
rium, na podstawie której pawsfa 
nie projekt. Tym zajmie się Szcze 
cińskie Biuro Projektów Budownic 
twa Komunalnego, przy współu­
dziale naukowców z Akademii 
Rolniczej i specjalistów 2 NRD.

PRZEDSTAWICIELE Urzędu M iej 
skiego ł PEUK-u (obecny gospo­
darz przyszłego akwarium) byli 
w tym roku w Strai sondzie i na­
wiązali tam bardzo korzystne kon 
takty. To miasto —  jak się 
okazało —  ma wspaniałe akwa­
rium, z nowoczesnymi urządzenia­
mi. Tamtejsi fachowcy obiecali da 
leko idącą pomoc, łącznie z prze 
szkoleniem pracowników.

W  przyszłym roku pod rotundą 
na Wotach Chrobrego zaczną się 
pierwsze prace budowlane, elek­
tryczne i wodociągowo-kanci za- 
cyjne. M. in. trzeba będzie zbu­
dować mur oporowy, by zapobiec 
obsuwaniu się ziemi i zapadaniu 
jezdni.

Te informacje uspokoją zapew­
ne szczecinian, którzy już niepo­
koili się losami ciekowego pomy­
słu. Będzie akwarium w podzie­
miach W a ‘ów Chrobrego. Duże, 
piękne, pełne egzotycznych r-b.

< i« )
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Pasażerowie
w rurociągach?

Z a c z n i j m y  od faktów , w 
ostatnim  15-leciu długość 
rurociągów w  ZSRR po­

w iększyła się z ośmiu do 160 
tys. km, co stanowi w ięcej niż 
długość kole jow ych tras 
W prawdzie pod względem ijoś 
ci przetransportowanych ton to 
w arów rurociągi za jm ują jesz-

NA ZDJĘCIU: w icia do wypa­
lenia wapna, zainslp o ;.c:na w cu 
krewni w Kaba (Węgry) budowa­
nej przez Polaków.

(CAF— MTI)

cze 3 miejsce po kolejach i f lo ­
cie m orskie j, ale już wkrótce 
sytuacja się zmieni. Za 5 la t 
rurociągam i transportować się 
będzie 67,7 proc. towarów , a 
więc zajm ie on w  gospodarce 
transportow ej drugie miejsce.
T Dotychczas podstawowym i to 
w aram i przesyłanym i ruroc ią­
gami są ropa naftowa, gaz ziem 
ny i  ich pochodne. Sytuacja ta 
nie ulegnie prawdopodobnie 
zmianie do końca bieżącego 
w ieku. Szybciej zmieniać się 
będzie natomiast technologia 
przemysłu. Do roku 1960 d łu ­
gość rurociągów o średnicy 
przekraczającej 1000 mm sta­
now iła zaledwie 1,7 proc. sieci 
rurociągów. Obecnie jest ich 
ponad połowa, a za najbardzie j 
optym alną średnicę uznaje się 
w przypadku ropy naftowej 
1200, a gazu 1400 mm.

Specjaliści są zgodni co do 
tego, że transport rurociągami 
na jm n ie j szkodzi środowisku na 
turahiem u, że wszystkie e lek­
trow nie  większych m iast m u­
szą przejść na opalanie mazu- 
tem bądź gazem — co wiąże 
się z rozbudową sieci ru roc ią­
gów. W prawdzie ekonomiści o- 
b liczy li, że przekroczenie śred­
nicy ru r  z 1400 do 1600 mm na 
ty le  podniesie koszty inwesty­
c ji, że ten środek transportu 
przestanie być najtańszy, ale 
inżynierow ie tw ierdzą, iż po­
stęp techn ik i może zmienić o- 
bliczenia ekonomiczne. Ich zda 
niem, najprostszym środkiem  
zmniejszenia kosztów transpor 
tu  ropy i gazu jest sztuczne ob 
niżenie ich tem peratury, gdyż

bardzie j zwarta substancja 
zwiększa przepustowość rur. 
N ie bez znaczenia jest także 
fa k t, że 415 istnie jących w 
ZSRR rurociągów przebiega 
przez syberyjskie tereny wiecz 
nej zm arzliny. Z by t wysoka 
tem peratura transportowanej 
ropy i  gazu m ogłaby bowiem 
naruszyć przyrodnicze w a runk i 
i  przynieść szkody ekologiczne.

S P O T Y K A  s ię  o p in ie ,  że d z iś  Jesz­
cze  t r u d n o  je d n o z n a c z n ie  w y ty p o ­
w a ć  to w a r y ,  k tó r e  w  n ie d a le k ie j  

- y s z ło ś c i m o g ą  b y ć  t r a n s p o r to w a ­
n e  r u r o c ią g a m i.  W ę g ie l, r u d a  ż e la ­
za , z ia r n o ,  c e m e n t,  n a w o z y  s z tu c z ­
n e , w s z e lk ie  p ły n y ,  o d p o w ie d n io  
r o z d ro b n io n e  d r e w n o  c z y  n a w e t  
ro z to p io n e  m e ta le  — to  p ro s te  p r z y ­
k ła d y  is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i.  W  
In s t y tu c ie  K o m p le k s o w y c h  P ro b le ­
m ó w  T r a n s p o r tu  p ro w a d z i s ię  w n i ­
k l iw e  b a d a n ia  d o ty c z ą c e  w z b o g a c e ­
n ia  t r a d y c y jn y c h  m e to d  h y d r o t r a n s -  
p o r tu  (n p . ro p a  n a f to w a )  i  p n e u ­
m a ty c z n y c h  (g a z y )  • m o ż l iw o ś c ia m i 
„ p r z e p y c h a n ia ”  p rz e z  r u r o c ią g i  o d ­
p o w ie d n ic h  h e r m e ty c z n y c h  k a p s u ł i  
k o n te n e ró w .  N ie k tó r z y  p r a c o w n ic y  
te g o  in s t y t u t u  tw ie r d z ą  n a w e t ,  t e  w  
n a jb l iż s z y c h  d z ie s ię c io le c ia c h  p rz e ­
w ó z  r u r o c ią g a m i p a s a ż e ró w  m oże  
s ta ć  s ię  k o n k u r e n te m  l i n i i  l o t n i ­
c z y c h . ..

M acie j B IE LE C K I

CSRS. Narzędzia ch irurg iczne do operacji ortopedycz­
nych z zakładów A n ticorro  P o ld i SONP tu Kladnie, eks­
portowane są do kra jów  RWPG  ł  innych kra jów  świata. 
Zakłady te specjalizują się w produkc ji 4 zestawów do 
operacji złamań kości długich, złamań z uszkodzeniem sta­
wu, z wprowadzeniem sztucznych stawów biodrowych  i  
dla zewnętrznego usztyum ienia otwartych i zakażonych zła­
mań.

NA ZDJĘCIU: k ilk a  typów produkowanych elementów  
sztucznych stawów. (Fot. CAF  — CTK)

S ta s ia  s ło m a
TO, co widziałem w Jimbolł, 

jesł konkretnym przykła­
dem założeń rewolucji nau­

kowo-technicznej, która jest głów 
nym hasłem obecnej rumuńskiej 
pięciolatki. Zasada: nauka —  ba

Rumunia

N R D
HA  V I I  PLENU M  Kom ite ­

tu  Centralnego SED, któ 
re odbyło się niedawno w 

B e rlin ie , obok bilansu rozwoju 
społeczno-gospodarczego NRD 
za rok 1977 oraz zadań na naj 
bliższe lata, omówiono węzłowe 
zagadnienia p o lity k i zagranicz­
nej.

K u r t  Hager, członek B iura  
Politycznego i sekretarz KC 
SED, k tó ry  przedstawił sprawo 
zdanie B iu ra  Politycznego, pod 
k reś lił, że k ie row nictw o pa rty j 
no-rządowe NRD odbyło w  tym  
roku spotkania i  rozmowy na 
najwyższym  szczeblu z przed­
staw icie lam i dwunastu b ra t­
n ich k ra jó w  socjalistycznych. 
W  czasie tych spotkań zostały 
podpisane ważne układy i  po­
rozumienia. Poczesne miejsce 
wśród tych układów zajmuje 
układ o przyjaźn i, współpracy 
i  wzajemnej pomocy między 
Polską a NRD, zaw arty w  ma­
ju  br. podczas pamiętnej w izy­
ty  w  NRD polskiej delegacji 
party jno-państw ow ej na czele 
z Edwardem G ierkiem . „U k ła ­
dy te — czytamy w  sprawozda 
n iu  B iu ra  Politycznego KC 
SED — oznaczają początek no­
wego, wyższego etapu w sto­
sunkach z b ra tn im i k ra jam i. 
Wyznaczają perspektywy współ 
pracy sięgające aż następnego 
stulecia. Staje się widoczne, że 
zbliżenie naszych państw, spo­
łeczeństw i narodów jest decy 
dującą cechą rozwoju naszej 
wspólnoty. Równocześnie nowe 
uk łady stwarzają przesłanki 
dalszego stym ulowania tego roz 
w o ju ” .

Zw raca ją uwagę niezwykle 
aktyw ne stosunki NRD z k ra ­
ja m i Trzeciego Świata oraz z 
rucham i narodowowyzwoleńczy 
m i, zwłaszcza w  A fryce. Da l­
szemu rozszerzeniu uległy ta k ­
że stosunki socjalistycznego 
państwa niemieckiego z k ra ja ­
m i kap ita lis tycznym i, zwłasz-

Rozszerzają się 
stosunki ze światem
cza z F in landią, Francją, P ortu 
galią  i Japonią.

W SPRAW O ZD ANIU  B iura  
Politycznego KC  SED poruszo­
no także sprawę stosunków z 
Republiką Federalną Niemiec. 
W ostatnich miesiącach NRD 
nie jednokrotn ie dawała wyraz 
swojej gotowości do rozw ijan ia 
konstruktyw nych  stosunków z 
RFN na podstawie powszech­
nie obowiązujących norm  pra­
wa międzynarodowego. W  spra

wozdaniu stwierdzono, że NRD 
nadal będzie pozytywnie reago 
wać na poważne in ic ja tyw y 
RFN zmierzające do poprawy 
wzajem nych stosunków. W o- 
statn im  czasie między rządami 
NRD i  RFN oraz między rzą­
dem NRD a Senatem Berlina  
Zachodniego toczą się rozmo­
w y  na tem at różnych spraw in 
teresujących obie strony.

Józef D U BIEL

W IE TN A M . 23-letnia T rung The i Lan w raz z 800-osobowym 
sztabem robotn ików  budowlanych , inżynierów  i  architektów , 
pracuje na budowie osiedla Trung The w  Hanoi, gdzie zamie­
szka 2 40Q rodzin. (Fot.: CAF—VN A)

dania —  produkcja —  jesf wzoro 
wo wypełniana w Jimboli.

Przykładem tego może być 
funkcjonująca od czerwca br. w 
tutejszych zakładach ceramicz­
nych stacjo słońca. Wykorzystu­
jąc energię słoneczną, suszy się 
wyroby ceramiczne. Przed zbudo­
waniem stocji przez 5 lot bada­
no, jakie da ona korzyści ekono­
miczne.

Zakłady Ceramiczne w Jimbolł 
w roku 1974 obchodziły 100-lecie. 
Produkują dużą gamę wyrobów ce 
ramicznych, począwszy od banal­
nej dachówki, poprzez elementy 
budowlane, terakotę, aż do pro­
duktu ostatnich dni —  po!rsteru 
zbrojonego włóknem sztucznym, 
materiału Idealnego do budowy 
kopuł hol fabrycznych.

Dyrektor fabryki Aorel Herisza- 
nu był głównym rzecznikiem ba­
talii, któro stała się przyczyną, że 
zakład zautomatyzowano i w tej 
chwili wiele proc wykonuje się 
zo pomocą naciskania odpo­
wiednich guzików. Przeprowadzono 
wielką akcję podnoszenia kwali­
fikacji załogi, o także dyscypliny 
pracy. Prowadzone tu, a właścl- 
w h już sprawdzone, doświadcze­
nia związane z wykorzystaniem 
energii słonecznej, są z zaintere­
sowaniem obserwowane w całym 
kraju.

Gdy byłem w Jlmboli w paź­
dzierniku, stacjo słońca pracowa­
ła, jeśli tak można powiedzieć, peł 
ną porą. Urządzenie to działa tro­
chę podobnie jak szklarnia. Przy­
stosowane jest do wychwytywa­
nia różnej długości fał świetlnych, 
a w ęc począwszy od światła wi­
dzialnego do promieni podczerwo 
nych, dających, jak wiadomo, e- 
łekt cieplny.

SŁONECZNA suszarnio, miesz­
cząca około 100 łys. różnych ty­
pów i model bloków ceramicz­
nych, działa no zasadzie przepły­
wu powietrza o temperaturze 40— 
50 stopni C. Obliczono, że w okre 
$ e jednego cyklu suszenia (6 do 
3 dni) baterie słoneczne zdolne 
są schwytać taką ilość energii sło 
necznej, któro wystarczy do od­
parowania 30 tys. litrów wody.

Dyrektor oblicza, że oszczędza 
w ten sposób 320 ton poi iwa kon 
wencjonoinego rocznie. Może na 
razie nie tak wiele, crłe to

da ma tokże jeszcze inne plusy. 
Energia słoneczna mc nie kosz­
tuje. Jej zapasy są nieograniczo­
ne. I —  co jest bordzo woźne —  
nie zanieczyszcza naturalnego śro 
dowiska.

Są też oczywiście minusy, a 
przede wszystkim ten, że nie moż 
na korzystać z energii słonecznej 
stole w jednakowym stopniu. Ale 
naukowcy i specjaliści rumuńscy 
pracują nad zagadnieniem maga­
zynowania jej, tak aby można by­
ło korzystać z niej w okresach 
mniejszego nasłonecznienia.

Twierdzi się tu, że wyniki ba­
dań przyniosą duże oszczędności 
w skali krajowej i pozwolą na re­
dukcję kosztów w fabrykach ce­
ramicznych, w przemyśle drzew­
nym, w rolnictwie i przemyśle che 
micznym. Przy pomocy energii sło 
necznej zamierza się tokże ogrze­
wać wodę dla mieszkań. W tym 
roku po raz pierwszy na większą 
skalę zastosowano małe stacje 
słońca do podgrzewania wody w 
prysznicach na plażach nad Mo­
rzem Czarnym, w pierwszym rzę­
dzie —  w Eforii.

Edward KWASIŻUR

Pogodynka korygowana
przez komputer
METEOROLODZY węgierscy, 

mający na swym koncie nie­
jedno osiągnięcie z zakresu 
tzw. klasycznej, meteorologii, w  
ostatnich latach aktyw nie  ucze­
stniczą w badaniach meteoro­
logicznych w  ramach organiza­
c ji do badania przestrzeni kos­
micznej k ra jów  RWPG — IN - 
TERKOSMOS. W efekcie tej 
Współpracy Centralny Węgier­
ski In s ty tu t Meteorologiczny 
opracował m. in. teoretyczne 
podstawy do automatycznego 
w ykorzystania dziesiątków m i­
lionów  rejestrowanych przez 
kom puter danych i parame­
trów  meteorologicznych. Węgry 
jako jeden z pierwszych k ra ­
jó w  zastosowały również tżw. 
samouczące się algorytm y, po­
zwalające na przyswajanie so­
bie przez kom puter pewnych 
doświadczeń meteorologicznych 
na podstawie zakodowanych w  
n im  danych i  tym  samym au­
tomatyczne korygowanie opra­
cow ywanych przezeń prognoz.

«Interpress)
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M A R Y SIEŃ KA, de domo d’Argulen, prim o voto Zamoyska, 
secundo voto Sobieska. Francuzka. Pseudo — „Róża”  aibo 
„ Jutrzenka”  panna dw oru ,' ordynatorowa, królowa. Pikantna, 
grymaśna, zdziebko interesowna (w  je j ro li — Katarzyna  
Skolimowska) i  Jan I I I  Sobieski (Mieczysław Ka len ik) raso­
w y  Sarmata, płowow łosy i  płowowąsy, chorąży, hetman, kró l, 
kochanek i  epistograf znamienity.

 ̂ ♦  Pionierom —  aby wspomnioii ^  Młodym —  aby wiedzieli  ̂ j

Rozmowy przy herbade
W Z IĄ ŁE M  ostatnio udział ciażby ze względu na fakt, że stępujący dotychczas jako w ie- 

w  pewnym  spotkaniu to - kawa zdaje się być polskim  czny człowiek drugiego planu, 
warzyskim . G łów nym i te napojem narodowym. I  cho- zdobywa oto na naszych — do- 

m atam i rozmów b y ły  następu- ciąż Długosz nic o tym  nie słownie — oczach popularność, 
jące sprawy: sytuacja na św ia- wspomina, osobiście sądzę że czyli staje się gwiazdą. Daw- 
tow ym  rynku  kawy, zagadnie- Piast z Rzepichą częstowali n ie j aby być gwiazdą trzeba 
nie w in y  n ie jak ie j R ity  Gorgo- swych gości nie polewką sło- było  po pierwsze: być kobietą, 
nowej oraz zjawisko z pogra- wiańską, ty lko  małą czarną, po drugie: dysponować tzw. wa 
nicza astro logii i  sztuki, czy li Niestety, spekulacyjne m anipu- runkam i, czy li om dlewającym 
narodziny nowej gwiazdy ma- lacje producentów czarnych zia wzrokiem  a la Greta Garbo, 
łego ekranu Kurasia — Kaczo- renek (które nie chcą rosnąć bu jną piersią a la G iną Lo llo - 
ra. Zastanow ił mnie ten „ze- nad Wisłą), sp raw iły  w iele za- brig ida, tzw. film ow ym  włosem 
staw tematyczny”  i  zacząłem mieszania nie ty lko  na naszym £ la R ita  H ayw orth  oraz f i ­
go, ju ż  na swój p ryw atny  uży- rynku: ceny zaczęły skakać, gurą ó la M a rilyn  Monroe. A 
tek, analizować. masa towarowa — kurczyć się dziś kogo lansuje TV  jako swo

niepokojąco... U nas poją- je  gwiazdy? Red. M iko ła jczy- 
PROBLEM  KAW Y. Rzeczy- w iły  się egzotyczne mieszań- ka, Bardiniego, Kałużyńskiego, 

w iście, używka ta może zna- k i w  rodzaju „B ra z y li jk i”  i „K o  Kaczora,•Szofa... Żaden z nich 
leźć się w  centrum  społeczne- lu m b ijk i” , przyjęte przez sma- urody Gregory Pecka nie po- 
go zainteresowania już cho- koszy bez- większego entuzjaz- siada, a przecież wszyscy są 

mu. Jednak ostatnie m eldunki z na swój sposób wspaniali. Ma- 
B razy lii zdają się wskazywać gia małego ekranu, czy co?

łączność łez awarii
PRZEZ w ie le la t 82-lefcni wieś 

n iak  duński ze wsi Barsmak w 
przypadku, gdy zachorował lub 
potrzebował innego rodzaju po 
mocy od sąsiadów, oddawał 
strzał ze swojej dubeltówki, po 
nieważ nie mógł wstawać, przy 
ku ty  chorobą do łoża. Ostatnio 
władze lokalne założyły mu w 
domu, na koszt gm iny, telefon. 
N ils Juh l uparł się jednak przy 
zachowaniu dubeltówki, ponie­
waż — jak tw ie rdz i — słyszał, 
że połączenia telefoniczne czę­
sto się psują.

Zobaczymy je w  świątecznym programie TY

Najsłynniejsze pary
JEDNYM z ciekawszych progra- nych ikonografii z uwzględnieniem śród słynnych par (charakterysty- 

mów telewizyjnych przygotoy/a- rekwizytów typowych dla poszczę- ki postaci pochodzą cd aulorki
nych na nadchodzące święta bę­
dzie niewątpliwie „Godzina miłoś­
ci” zrealizowana według scena­
riusza znanej dziennikarki i pisar­
ki Barbary Wachowicz. Będzie 
ona także gospodynią tego wido­
wiska i prezenterką najsłynniej­
szych par miłosnych w naszej hi­
storii. Przed telewidzami przewiną 
się Barbara Radziwiłłówna i Zyg­
munt August, Marysieńka i Jan III 
Sobieski, Teklusia Żurawska i Ta­
deusz Kościuszko, Maria W alew­
ska i Napoleon, Adam Mickiewicz 
ze swoimi dwiema miłościami Ma 
rylą —  hrabiną Puttkamerową i 
Karoliną Kowalską, Maria Kelle- 
równa —  pierwsza z pięciu Marii 
życia Henryka Sienkiewicza oraz 
Maria z Kossaków Bzowska i Jan 
Gwalbert Pawlikowski.

W  role tych sławnych postaci 
wcielą się aktorzy —  Pola Raksa, 
Katarzyna Skolimowska, Magda 
W ołłejko, Anna Nehrebecka, Ewa 
Borowik, Agnieszka Fitkał-Pere- 
peczko, Ilona Kuśmierska, Monika 
Olbrychska, Waldemar Kownacki, 

• Mieczysław Kalenik, Andrzej Mi- 
recki, Kazimierz Kaczor (Napo­
leon), Piotr Lorec, Jerzy Woźniak 
i Jan Englert. Stroje bohaterów 
widowisk uszyto według zachowa-

Uwaaa lawina!
S P E C J A L IŚ C I z  I n s t y t u t u  H y d r o ­

m e te o ro lo g ic z n e g o  A z j i  Ś r o d k o w e j 
z a p r o p o n o w a li  o r y g in a ln y  sposób 
a r la r m o w a n ia  o  s c h o d z e n iu  la w in .  
S p osó b  te n  w y p r ó b o w a n o  n a  je d n e j  
ze  s ta c j i  ś n ie g o w o  -  la w in o w y c h .  
C z u jn ik ,  u k r y t y  p o d  z ie m ią  w  s t r e ­
f ie  z a g ro ż o n e j p rz e z  la w in y ,  r e je ­
s t r u je  d r g a n ia  s e js m ic z n e  w y w o ła ­
n e  p rz e m ie s z c z a n ie m  s ię  o g ro m n y c h  

•m a s  ś n ie g u  i  p rz e z  r a d io  p r z e k a ­
z u je  s y g n a ły  d o  a u to m a ty c z n ie  p ra  
c u ją c e g o  u rz ą d z e n ia  w  p u n k c ie  o d ­
b io r u .  M oże  o n o  w łą c z y ć  n a  a u to ­
s t ra d z ie  ta b l ic ę  ś w ie t ln ą  „ U w a g a ,  
la w in a ” , o p u ś c ić  s z la b a n  k o le jo w y  
lu b  w łą c z y ć  c z e rw o n e  ś w ia t ło  s y ­
g n a l iz a c j i  d r o g o w e j.

gólnych osób. scenariusza pani Barbary Wacho-
Prezentujemy dzisiaj dwie spo- wicz).

B A R B AR A R A D ZIW IŁŁÓ W N A  (Pola Raksa) i  ZYG M UN T  
AUGUST (Waldemar K ow nacki) Ona — jasnowłosa piękność 
L itw y  i  Korony. On — kró l, czarnooki i  czarnowłosy, zawsze 
czarno odziany, m elancholijny, am orliw y i  hojny.

(Fot. CAF-Matuszewski)

na pewne „zelżenie”  sytuacji, 
zaś inne sygnały — z bardziej 
b lisk ich  nam rejonów, jak np. 
WSS „Społem ”  w  Szczecinie — 
również są pocieszające.

SPRAWA R IT Y  GORGONO- 
WEJ. Dyskutowanie o jednej z 
głośniejszych spraw k rym in a l­
nych dwudziestolecia między­
wojennego przez młodych ludzi 
epoki sputników, te le w iz ji i ze­
społu A B B A  wydaje m i się pew­
nym dziwolągiem. Ostatecznie 
ja k tó ry  dobrze pamiętam ten 
proces i czytywałem wstrząsa­
jące relacje z niego w  „T a jn ym  
Detektyw ie”  mógłbym na fa li 
nostalgii powspominać tamten 
okres, ale przecież to napraw­
dę zamknięta sprawa, chociaż 
do dziś n ik t nie wie (i nie bę­
dzie w iedział) czy Gorgonowa 
zabiła. Oczywiście reżyser Ma­
jew ski ze scenarzystą M icha ł­
kiem, któ rzy  w yw o ła li tego du­
cha w  swoim film ie  „Sprawa 
Gorgonowej”  tw ierdzą w  licz­
nych wywiadach, iż nie cho­
dziło im  wcale o rozstrzyganie 
problemu prawnego, lecz głów­
nie pragnęli ukazać rodzaj za­
mroczenia społecznego, fanaty­
zmu, i  n ie to lerancji ja k ie  u 
znacznej części ludzi w yw oła ła 
ta sprawa. Bardzo w ie le świad­
czyło przeciwka Gorgonowej, 
ale to że była  „obca” , że by­
ła, o zgrozo, „kochanicą”  — 
wystarczyło, aby tak zwany 
tłum  nie m ia ł ju ż  żadnych w ą t 
pliwości.

Idee dwóch panów M  by ły  
szlachetne, ale w idz wychodzi 
z kina zawiedziony i  później 
podejm uje dyskusje: „czy zabi­
ła?”  N ie o to chodziło, ale tak 
wyszło.

CASUS KURAŚ. Z tym  spra­
wa najłatw iejsza. Wiadomo — 
serial te lew izy jny, czyli rzecz 
o które j wszyscy mówią. O- 
czywiście może nie tak du­
żo ja k  kiedyś o K lossie a 
jeszcze później o „D yrek to ­
rach” , ale mówią i  to cie­
pło. A  najwięcej o Kurasiu. 
A k to r Kazim ierz Kaczo-r, znany 
ty lko  „ludziom  z branży”  i  wy

P. O. M OR SKI

Wymówka stulecia?
75-LETNI kierowca z Ham­

burga, ukarany przez policję 
drogową za przekroczenie szyb 
kości grzywną 280 marek, od­
w o ła ł się do władz ruchu tw ie r 
dząc, że w  czasie jazdy wpadła 
mu do gardła biedronka i  — 
przerażony — spieszył na p ie r­
wszą stację benzynową przepłu 
kać gardło wodą. Ponieważ 
tłumaczenia nie uwzględniono, 
zw rócił się do sądu, k tó ry  
obecnie ma rozstrzygnąć, czy 
iśtotnie można to uznać za 
przyczynę nadmiernego pośpie­
chu, czy też jest to, ja k  po­
w iedział jeden z polic jantów , 
najbardzie j oryginalna w ym ów ­
ka z ja ką  spotkał się w  długo­
le tn ie j służbie ruchu.

Mowa księga rekordów
S A N D Y  A L L E N ,  n a jw y ż s z a  z ż y ­

ją c y c h  n a  ś w ie c ie  k o b ie t ,  p rz e s ta ła  
ro s n ą ć  i  m a  o b e c n ie  229 c m  w z ro ­
s tu , a B r ia n  B e a t t le  — c h o ć  to  s ię  
w y d a je  n ie p ra w d o p o d o b n e  —  na  
t r ó jk o ło w y m  m o to ro w e rz e  p r z e je ­
c h a ł 1298 m i l ,  z u ż y w a ją c  je d e n  ga ­
lo n  b e n z y n y , c z y l i  n ie w ie le  p o n a d  
4 l i t r y .  —  T a k ie  ( i  in n e )  u a k tu a l­
n io n e  in fo r m a c je  z a w ie ra  n o w e  w y ­
d a n ie  s ły n n e j  K s ię g i R e k o rd ó w  f i r ­
m y  G u in e s s . 35 p r o c e n t  h a s e ł u a k ­
tu a ln io n o ,  z m ie n io n o  b ą d ź  z r e w id o ­
w a n o , co  — ja k  w y ja ś n ia  w y d a w c a  
— z a w d z ię c z a m y  f a k to w i ,  że d rz e ­
w a  s ta ją  s ię  w y ż s z e , w ą s y  d łu ż s z e , 
n o d ró ż e  szyb sze , a  lu d z ie  c o ra z  b a r ­
d z ie j p o m y s ło w i. . .

^  S P R A W A  b u d o w y  n o w e j 
r a d io s ta c ji  p o s u n ę ła  s ie  n a ­
p rz ó d . A p a r a tu r a  o  m o c v  50 
k i lo w a t ó w  je s t  d o  d y s p o z y c j i ,  
trz e b a  s ię  je szcze  p o s ta ra ć  o 
b u d y n e k  i  o  10 m in  z ł na z a in ­
s ta lo w a n ie  r a d io s ta c ji .  L ic z y  
s ię  n a  p o m o c  sp o łe c z e ń s tw a .

^  D O  S z c z e c in a  p r z y  i 
je d e n  z n a jw y b i tn ie js z y c h  
w s p ó łc z e s n y c h  p o e tó w  p o l­
s k ic h ;  z n a n y  s z e r o k im  rze szo m  
z . .P rz e k r o ju ”  i  . .S z p i le k ”  —  
K o n s ta n ty  I ld e fo n s  G a łc z y ń ­
s k i

O  O R G A N IZ A T O R Z Y  b u d o -  
d o w y  D o m u  M a r y n a rz a  ( k tó ­
r y m  w ła d z e  m ie js k ie  p r z y d z ie ­

l i ł y  n a  te n  c e l d o m  p r z y  u l .  
M a ło p o ls k ie j 27) n a t r a f i l i  na 
n ie p r z e w id z ia n ą  p rz e s z k o d ę . W  
d o m u  ty m  m ie ś c i s ię  re s ta u ­
r a c ja  „ S y r e n a ”  i  m ie s z k a n ie  
w ła ś c ic ie lk i ,  k t ó r a  n ie  eh ce  
p rz e n ie ś ć  a n i sw e g o  z a k ła d u , 
a n i m ie s z k a n ia  g d z ie  in d z ie j ,  
m im o  że z a p ro p o n o w a n o  je j  
k i lk a n a ś c ie  a d re s ó w . O b y w a ­
te lk o  z „ S y r e n y ” , t a k  n ie  w y ­
p a d a !

O  Z A R Z Ą D  N ie ru c h o m o ś c i 
M ie js k ic h  w y re m o n to w a ł  13 730 
m  k w .  d a c h ó w . 159 iz b . o s z k l i ł  
1035 o k ie n .

O  O D R E M O N T O W A N A  p rz e d  
m ie s ią c e m  s z k o ła  p o w sze ch n a  
na  P o m o rz a n a c h  je s t  n a d a l 
n ie c z y n n a , b o  n ie  m a  n a u c z y ­
c ie l i .

O  Z W IĄ Z E K  Z a w . R o b o tn i­
k ó w  B u d o w la n y c h  w y s tą p i ł  z 
i n ic ja t y w ą  o d b u d o w y  o s ie d la  
ro b o tn ic z e g o  n a  G u m ie ń c a c h . 
Z n a c z n ą  część k o s z tó w , w y n o ­
s z ą c y c h  70 m in  z ł, p o k r y je  
M in .  P ra c y  i  O p ie k i.  W n le  
r o b ó t  w y k o n a ją  p r z y s z l i  lo k a ­
to r z y  w  g o d z in a c h  w o ln y c h  
o d  p r a c y  n a  in n y c h  b u d o w a c h  
S zcze c in a . W  o d b u d o w a n y m  
o s ie d lu  z a m ie s z k a  o k . 200 r o ­
d z in .

O  Z J E D N O C Z E N IE  E n e rg e ­
ty c z n e  o g ło s i ło  p r z e ta r g  n a  r o  
b o ty  z a b e z p ie c z a ją c e  w  b u ­
d y n k a c h  i  u rz ą d z e n ia c h  E le k ­
t r o w n i  na  P o m o rz a n a c h .

O  W  G M A C H U  W R N  na  
W a ła c h  C h ro b re g o  tw o r z y  s ię  
z a c z ą te k  o b s e r w a to r iu m  m e ­

te o ro lo g ic z n e g o  d o  o b s łu g i 
s ta tk ó w .  Z  w ie ż y  g m a c h u  n a ­
d a je  s ię  Już s y g n a ły  p o g o d y , 
a w k r ó tc e  b ę d z ie  s ię  n a d a w a ć  
ś w ie t ln e  s y g n a ły  cz a s u , la m -  

,p ą  o  m o c y  3000 W .
❖  T IJ Z Y  s p e c ja ln e  e k ip y  d o  

k o n a ły  ju ż  r e je s t r a c j i  i  o p i ­
s u  o k . 3600 d o m k ó w  i  m ie ­
s z k a ń  n a  o k .  160 u l ic a c h  Szcze 
c in a ,  p o z o s ta je  jeszcze  o b e jś ć

p rz e z n a c z o n y c h  d o  e w e n t.  
s p rz e d a ż y . P o  z a ło ż e n iu  r e je ­
s t r u  o p is a n y c h  n ie ru c h o m o ś c i 
m a  s ię  u k a z a ć  w  D z ie n n ik u  
U rz ę d o w y m  W o j.  S z c z e c iń s k ie  
go  ic h  s p is  — z a d re s a m i i 
p o d a n ie m  s z a c u n k o w e j w a r to  
ś c i. K a ż d y  b ę d z ie  m ó g ł s ię  
u b ie g a ć  o n a b y c ie  d o m u  lu b  
m ie s z k a n ia , z t y m  że d o ty c h ­
c z a s o w i u ż y t k o w n ic y  m a ją  
p r a w o  p ie rw o k u p u .

O  D Z IĘ K I  p o le p s z e n iu  w a ­
r u n k ó w  s a n i ta r n y c h  i  z w ię k ­
s z e n iu  o d p o rn o ś c i w  z w ią z k u  
z le p szą  a p r o w iz a c ją  n o tu je  
s ię  w  S z c z e c in ie  c o ra z  m n ie j  
c h o ró b  e p id e m ic z n y c h . W  l i ­
s to p a d z ie  z g ło s z o n o  35 w y p a d ­
k ó w  g r u ź lic y ,  4 d u r u  b rz u s z ­
n e g o . 1 c z e r w o n k i.  11 p ło n i ­
c y , 2 m e n in g it is ,  5 m a la r i i ,  6 
ró ż y , i  ja g l ic y ,  6 ś w in k i  i  1 
k o k lu s z u .

O  Z  o g ło sze ń :

2 y w e g o  k a r p ia  ś w ią te c z n e g o  
n a  z a m ó w ie n ia  h u r to w e  o fe ­
r u je  C e n tra la  R y b n a , O d d z ia ł 
M o r s k i  w  S z c z e c in ie , M a te jk i  
29.

R y b y  z p o ło w ó w  d a le k o m o r ­
s k ic h  ś w ie ż e  i  w ę d z o n e , h u r t  
i . d e t a l .  W ę d z a rn ia  r y b  „ A r ­
k a ” , M o s ię ż n a  33.

W y b r a ł  B .R .

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
18. -  24. XII. 1978 r.

Hipnoza — metoda lecznicza

Pacjent -  medium
M A R IA  M. JEST *L E K A - s a m y m  w sobie. W innych przypad 

SZEM. Od dawna interesowała £«■
S ię  h ip n o z ą .  C h c ia ła  t e z  p o z b y ć  w o w e . J e s t te ż  n ie z w y k le  w a r lo ś -  
s ię  n a ło g u  p a le n ia .  Z a p r o s z e n ie  c io w ą  m e to d ą  p o m o c n ic z ą  w e  
d o  C z e c h o s ło w a c j i  n a  k u r s y  " J w f k i c h  p r a k ty c z n ie  fo rm a c h  

h ip n o t y c z n e  d l a  l e k a r z y  i  p s y -  p o r ó a  p o a ' h [pnoz5>  h lp n o ia  za.  
c h o lo g o w  u c ie s z y ło  j ą  W ię c  p o  m ia s t n a rk o z y , w a lk a  z o ty ło ś c ią ,  
d w ó j  n ie .  w a lk a  z b ó le m  — to  n ie k tó r e  t y l -

. . , . ,  . k o  z „ c u d ó w ”  d o k o n y w a n y c h  p rz e z
P o  p o w r o c ie  p o w i e d z ia ł a  n u ,  c o ra z  l ic z n ie js z e  g ro n o  le k a r z y  w  

Ż e j u ż  n i e  p a l i .  P r z y j ę ł a m  t o  Z U S A  i  w ie lu  k r a ja c h  E u ro p y .  H ip -  
p o b ł a ż l iw y m  u ś m ie c h e m :  „Jak  n o ża  z y s k u je  c o ra z  w ię k s z ą  p o p u -_  . . . .  , . ”  . larnośc również w krajach socjali-
długo w y trw a . . M ija ły  jednak S ty c z n y c h  u n a s z y c h  s ą s ia d ó w : w  
dni, tygodnie, miesiące, a ona z s r r , w  c s r s  i  n r d . w ie le  p ia -
w r i n ż  n i f *  n a l i ł a  P ó ż  m i n i a ,  c ó w e k  s łu ż b y  z d r o w ia  w  t y c h  k r a -  w c ią z  n i e  p a l i ł a .  G o z  m u ^ ia -  ja c h  s p e c ja l is tó w :  p s y c h o -
ł a m  u w i e r z y ć  W  s k u t e c z n o ś ć  lo g ó w ,-» , p s y c h ia t r ó w ,  a n e s te z jo lo -

być może pierwszy k ro k  na 
drodze wdrażania hipnozy do 
naszego lecznictwa.

Na zakończenie jeszcze p rzy­
pomnę, co jest tu  bardzo istot 
ne, że już Mesmer (1734— 1815), 
nazywany dzisiaj ojcem hipno­
zy, głosił, iż jest ona gałęzią 
nauk medycznych i  że „nikogo 
nie można poddać hipnozie 
wbrew jego w o li bądź skłonić 
do wykonywania czegokolwiek, 
co pozostaje w sprzeczności z 
jego krytycznym  poglądem”.

Małgorzata M A LE W S KA

B A R A N  21.3.— 20.4.: N ie
m y ś l  t y le  o  so b ie . Z o ­
s ta w  m ie js c e  n a  in n e  
te m a ty .  M y ś l  w zb o g a ca  
ż y c ie ,  je ż e l i  o b e jm u je  
s z e r o k i z a k re s  s p ra w  i  

lu d z i.  In a c z e j zu b o ż a  j e i  w y ja ła ­
w ia .  D a w n i  p r z y ja c ie le  c z e k a ją , że­
b yś  sobde o n ic h  p r z y p o m n ia ł.

I b y k  21.4.— 21.5.: N a j ­
p ie r w  p r z e k o n a j sa m  
s ie b ie , że t w ó j  z a m ia r  
je s t  s łu s z n y . P o te m  d o -  

*  *  p ie iro  s p r ó b u j  p rz e k o n a ć
**“ ■■ i in n y c h .  O d w r o tn a  k o ­
le jn o ś ć  p r z y n o s i a p ro b a tę  p o z o rn ą  
i  n ie t r w a łą .  S p ró b u j  w z n o w ić  k o n ­
t a k t y  z  o so b ą , k tó r a  z a p rz ą ta  tw o je  
m y ś li .

1 ' ■» B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.1
% % B ę d z ie sz  m ia ł  s p o so b -

n o ść  p o k a z a ć  n a  co  c ię  
A  A  s ta ć . N ie  z le k c e w a ż  j e j ,

J  V. g d y ż  s tra c is z  szansę. Po
' z n a s *  łu d z i ,  k tó r z y  c ię

p o c z ą tk o w o  z d z iw ią ,  je ś l i  n ie  zaszo 
k u ją .  P o te m  z n a jo m o ś ć  o k a ż e  s ię 
b a rd z o  in te r e s u ją c a  i  p rz y d a tn a .

................ R A K  22 .6 .-22 .7 .: W ie le
^  o s ó b  s p o d  Z n a k u  R a k a

ągfrUBy  u n ik a  s i ln ie js z e g o  z w lą
z a n ia  s ię  z k im ś .  k to  

_ _ _ _ _ _ _  w y w a r ł  m o c n e  w ra ż e ­
n ie .  N ie ś m ia ło ś ć ?  S t ra c h  

p rz e d  ro z c z a ro w a n ie m ?  O b a w a  
p rz e d  k o m p lik a c ja m i,  ja k ie  n ie s ie  
m iło ś ć ?  W s z y s tk o  to  z ro z u m ia łe  i  
m o ż l iw e , le c z  c z y m  z a s tą p ić , z w ią ­
z e k  z o so b ą  k o c h a n ą ?

' 1 L E W  23 .7 .-23 .8 .: T y d z ie ń
¿gh, ¿S ś w ią te c z n o -n o w o ro c z n y
T S f c r j  p r z y n ie s ie  w ie lu  L w o m

n a d m ia r  u c ie c h  i  w r a -  
_ _ __ __ _  żeń . O s o b is tą  s p ra w ą

k a ż d e g o  je s t  n ie  p rz e ­
k r o c z y ć  m ia r y .  N a  d r u g im  b ie g u ­
n ie  z n a jd ą  s ię  L w y  to w a r z y s k o  za ­
w ie d z io n e . T e  n ie c h  s ię  z a s ta n o w ią . 
B łę d y ,  p o p e łn io n e  w  s to s u n k a c h  z

ją  lu d z i.
i,  k t ó r e  t r a d y c y jn ie  z b l iż a -

f  P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: M o­
żesz w ie le  u c z y n ić ,  a b y  
d a ć  szczęśc ie  b l is k ie j  o -  
s o b ie , je ś l i  n a w e t  n ie  
p o t r a f is z  ta k .  j e j  k o -  

1 "  c h a ć , ja k  o n a  c ie b ie .
W  s p ra w a c h  z w ią z a n y c h  z  p ra c ą  
p o s łu c h a j r a d y  p r z y ja c ie la .  J e g o  o -  
c e n a  je s t  o b ie k ty w n a ,  a  ż y c z liw o ś ć  
n ie z a w o d n a .

i W A G A  24.9.— 23.10.: M asz
■ o c h o tę  d a ć  s ię  p o n ie ś ć

' A  I A  fa n ta z j i?  Z r ó b  to ,  a le
“ I  '“  n ie  t r a ć  z o c z u  m ie j -

sca , w  k tó r y m  ż y je s z .
1111 N ie  w y s ta r c z y  u c h y lo ­

n a  f u r t k a .  T rz e b a  so b ie  z o s ta w ić  
s z e ro k o  o tw a r tą  b ra m ę  d o  p o w ro tu .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 . il. ;  
O s o b y  s p o d  Z n a k u  S k o r -  
p io n  a n ie c h  n ie  o p ró ż -  
n ia ją  k ie s z e n i z o k a z j i  
ś w ią t  i  N o w e g o  R o k u , 
bo  s p o d z ie w a n y  d o p ły w  

g o tó w k i  m o że  je  z a w ie ś ć . S ta r a n ­
n ie  w y b r a n y  s k r o m n y  u p o m in e k ,  
se rd e c z n o ś ć  o k a z a n a  g o ś c io m  z p o -

-  .  S T R Z E L E C  23.11.— 21.12:
% / \  .  T y d z ie ń  m ię d z y  ś w ię ta -  

m i a N o w y m  R o k ie m , 
to  n ie  p rz e d łu ż e n ie  r e r  

r l  la k s u , le c z  d o k o ń c z e n ie  
z a p la n o w a n e j p r a c y  i  

p rz y g o to w a n ie  p rę ż n e g o  s ta r t u  w  
s ty c z n iu .  S t rz e lc y ,  k tó r y m  za w o d o ­
w o  s ię  p o w io d ło , n ie c h  n ie  s p o c z y ­
w a ją  n a  la u ra c h ,  n ie c h  id ą  za  c io ­
sem .

_  K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
!► 20. l . j  N ie  s n u j  n ie re a l-

n y c h  p r o je k tó w .  D a j do  
¥  j  w ó d  że p o tr a f is z  m y ś le ć  
\  i  i  ż y ć  p r a k ty c z n ie .  R zecz 

n a jw a ż n ie js z a :  u s u ń  b łę  
d y  w  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w ła s n e j i  
o s ó b  w s p ó łd z ia ła ją c y c h . J e ś l i  ju ż  
n a w e t  n ie  n a d r o b ic ie  w s z y s tk ie g o  
w  ty m  r o k u ,  z a c z n ie c ie  1978 r o k  w  
le p s z y m  p u n k c ie  i  a tm o s fe rz e .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: W y
ro z u m ia ło ś ć  i  to le r a n ­
c ja  — ta k .  A le  n ie  w o ­
bec z ło d z ie i,  z w a n y c h  
g rz e c z n o ś c io w o  „s p rz e -  
n ie w ie rc a m i”  m ie n ia  spo  

łe c z n e g o  W o d n ik i ,  k tó r e ,  w b re w  
s w o je j  n a tu rz e , d a ły  s ię  p rz e k o n a ć  
p rz e z  „ p r z y m y k a ją c y c h  o c z y ” , n ie c h  
je  te ra z  s z e ro k o  o tw o rz ą . I  n ie c h  
n ie  z a m y k a ją  u s t, t y lk o  m ó w ią  
p r a w d ę  p ro s to  z m o s tu  —  w  zg o d z ie  
ze s w o ją  n a tu rą .

- ......  R Y B Y  19.2.— 20.3.; V /
1 r  ' uff** I s p ra w ie , o  k tó r ą  z a b ie -
I  I gasz. tw o im  s p rz y m ie -I |  rz e ń c e m  n u m e r  1 je s t
I  f  d y s k r e c ja .  N ie  s p rz e n ie
Ł—... w ie rz y s z  s ię  za sa do m

p r z y ja ź n i ,  je ś l i  c h w i lo w o  za ch o w a sz  
d la  s ie b ie  s z c z e g ó ły  te g o  co  ro b is z  
i  za m ie rz a s z . P r z y ja ź ń  n ie  p o le g a  
n a  n ie u s ta ją c y c h  z w ie rz e n ia c h . M o ­
że s ię  w  o g ó le  bez n ic h  o b y ć .

I r e n a  K A C P E R

hipnozy... g ó w -h ip n o ty z e r ó w .

E F E K T E M  p ie rw s z y c h  s u g e s t ii  h ip

p o S & c ^ g a s I la  p íp lIrM “ ^  anestezji, gdzie wydawałoby
A  U NAS, W POLSCE? W

s m a k o w a ł j e j .  P rz e z  p ię ć  d n i  o t r z y  s ię ,  Że p r z y  p o m o c y  h ip n o z y  
m y w a ła  p o r c je  s u g e s t ii  c o d z ie n n ie , m o ż n a  w i e l e  o s ią g n ą ć ,  j a k  d o -  

p o w t a r z a j  n a s i  le k a r z e  w o l ą  t r a d y c y j
, C zęs to  s p ra w d z a ła  d z ia ła n ie  s u g e -  n e  ś r o d k i  u s y p ia ją c e .  D la c z e g o ?  
s t i i ,  z a p a la ła  p a p ie ro s a  — n ie  s m a -  D la t e g o ,  ż e  —  j a k  t w i e r d z ą  —
k o w a l,  b y ła  z d e n e rw o w a n a , c z u ła  . . .  ___ j  •___ • ___ ...
s ię  n ie d o b rz e . N ie k ie d y  i  d z iś  m a  w  swoje] codziennej pracy W  
je szcze  o c h o tę  n a  p a p ie ro s a  (szcze- Szpitalu nie m ają czasu na na- 
g ó in ie  p o  p o s i łk a c h ) ,  a le  w te d y  w y  wiązanie tak bliskiego kontak-
k o n u je  ć w ic z e n ia  o d d e c h o w e , w c z e ś  . . .  _____• ........................................ m
n ie j  p rz e k a z a n e  j e j  p rz e z  le k a rz a  ^  p a c je n t e m ,  j a k i  w y m a g a n y  
w  tr a n s ie  h ip n ó ty c z n y m , i  o c h o ta  j e s t  d o  h ip n o z y ,  
m ija .  N ie  p rz e s z k a d z a  j e j  g d y  p a lą  
in n i .  W  ty m  p r z y p a d k u  h ip n o z a  
o k a z a ła  s ię  m e to d ą  d o s k o n a łą .

A  P R Z E C IE Ż  je s t  w ie lu  c h o r y c h  
z tz w .  d u ż y m  r y z y k ie m  o p e r a c y j­
n y m . J a k ie  ś r o d k i  z n ie c z u la ją c e  i  

DO TĄD nie ma ściśle nauko- J a k ie  ic h  i lo ś c i  u ż y ć  p r z y  o p e ra -  
- c j i?  P r z y  t a k  ró ż n y c h  u b o c z n y c h

d o le g l iw o ś c ia c h  n a j le p ie j  b y ło b ywego wyjaśnienia czym jest
hipnoza. Do czasu skonstruowa n ie  stosować żadnych środków f a r -  
nia elektroencefalografu (EEG) makologicznych lub tylko minimal 
uważano ją  za peWien stan snu. ~
EEG w y jaśn ił jednak, że fale hipnozy^ 
mózgowe człowieka zahipnoty­
zowanego są identyczne ja k  w

ne Ic h  ilo ś c i.  B y ło b y  to  m o ż liw e  
p r z y  ró w n o c z e s n y m  z a s to s o w a n iu

W y d a je  s ię  ró w n ie ż , że h ip n o z a  
b y ła b y -  w ie lc e  p o m o c n a  a n e s te z jo ­
lo g o m  p r z y  z m n ie js z a n iu  b ó ló w  p o ­

stanie czuwania. M edium  zacho operacyjnych. W takich przypad- 
w u je  też przez cały czas transu k a c h  stosuje się u nas środki prze 
pełną świadomość. Ale  dotych-, ,  , . je d n a k  o b o s ie c z n e  d z ia ła n ie .  P o  za
Czasowe badania wykazują, ze s to s o w a n iu  h ip n o z y  p a c je n t  n ie  c zu  
jedyn ie  15 procent ludz i może je  b ó lu ,  je s t  p e łn o s p ra w n y , m oże
wejść w  głęboki trans.

Czym to jest uwarunkowane? 
Powszechnie sądzi się, że cechy 
osobowości nie m ają tu  znaczę 
nia. Is tn ie ją  jednak zwolennicy 
teo rii, że h ipnob iln i są przede 
wszystkim  ludzie przyjaźnie na 
staw ieni do świata.

W  W A L C E  z n a ło g a m i p a le -

r e g u la r n le  o d d y c h a ć .

OD 1 marca 1975 r. działa w 
Warszawie Poradnia Przeciw­
bólowa przy Zakładzie Aneste­
zjo logii Akadem ii Medycznej. 
Je j celem jest zwalczanie i  ba 
danie bólu przewlekłego wszy­
s tk im i dostępnymi metodami. 
Jedną z metod stosowanych w

niem. alkoholizmem czy narkoty- poradni jest „tre n in g  autogen-kami — hipnoza ma szerokie za- . . . __ . _,__ • •
stosowanie potwierdzone praktyką ny • Ćwiczenia odprężające zbll 
w wielu krajach, jest lekarstwem żonę do autohipnozy. Jest to

Krzyżówka nr 51
P O Z IO M O : 1. W ir o w a  b u rz a  t r o ­

p ik a ln a .  t a j f u n .  4. K lo w n .  6. R oś­
l in a  z A m e r y k i  P łd . ,  z k tó r e j  b u lw  
w y ra b ia  s ię  ta p io k ę  7. W y p u s z c z e ­
n ie  p rz e z  b a n k  w a lu t y  d o  o b ie g u . 
8 M ia s to  w  w o j .  s u w a ls k im .  9. Z n a k  
m a te m a ty c z n y .  12 S ta r o s k a n d y n a w -  
s k i  p o e ta  i  p ie ś n ia rz .  15. L i t e r a  f o ­
n e ty c z n ie . 17. C z ą s tk a  e le m e n ta rn a  
ją d r a  a to m o w e g o  o  d o d a tn im  ła d u n ­
k u  e le k t r y c z n y m  18. W ie lk a  f lo t a  
h is z p a ń s k a  w y s ta w io n a  p rz e z  F i l ip a  
I I  p r z e c iw  A n g l i i .  19. U rz ą d z e n ie  
s to c z n io w e . 20. U p a ł.  s p ie k o ta . 22. 
R ze ka  w e  F r a n c j i  p r a w y  d o p ły w  
S e k w a n y  24 O k re s  cza su . 26. L e w y  
d o p ły w  W a r ty .  27. P is a rz  a m e ry ­
k a ń s k i.  a u to r  m .  in .  p o w ie ś c i „ M a r  
t i n  E d e n ” , 28. Ł ą c z ą  k o n d y g n a c je .  
29. C z ło n e k  n a jw y ż s z e j k a s t y  h in ­
d u s k ie j .

P IO N O W O : 2. P r a w id ło ,  zasa da , 
re g u ła . 3. G re c k a  b o g in i  z w y c ię ­
s tw a . 4. B u d k a  d la  h a m u lc o w e g o  
w  w a g o n ie  to w a r o w y r f i .  5. S k u te k  
ś n ie ż n e j z a w ie i.  10 L i t e r a  fo n e ty c z ­
n ie .  11. N a d m o rs k ie  m ia s to  w  w o j .  
s łu p s k im .  13. P r o f i l  k o b ie c y  rz e ź b io ­
n y  w  s z la c h e tn y m  lu b  p ó łs z la c h e t­
n y m  k a m ie n iu .  14. G ru b e , w ło c h a ­
te  s u k n o . 15. P ie rw ia s te k  c h e m ic z ­
n y  o  1. a t .  49. 16. S ie ć  n a  r y b y  w  
k s z ta łc ie  w o r k a  r o z p ię te g o  n a  o b rę ­
c z a c h . 21 M ie s z k a n ie c  p a ń s tw a  e u ­
ro p e js k ie g o . 23. M ia s to  w o je w ó d z ­
k ie .  24. C io s y , u d e rz e n ia . 25. S to w a ­
rz y s z e n ie  z o rg a n iz o w a n e  w  c e la c h  
to w a r z y s k ic h ,  s p o r to w y c h :, p o l i t y c z ­
n y c h  i t p .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r ę d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  10- d n io w y m .  z d o p is k ie m  — 
„ K r z y ż ó w k a  n r  51” .

P o z io m o : w iś n ia ,  r y d w a n ,  t y ta n ,  
u m o w a , im p e t ,  ż m ija ,  a n o n s . p o r .  
s e te r  P ra g a , e la n a , m in u s ,  tra s a . 
C e c o ra , in d e k s .

P io n o w o : ś w i t ,  M iś n ia ,  c y k u ta .  
A n n a .  S z p ro ta w a . T r is t a n ,  o to m a ­
n a  re s o r t ,  p a ty n a ,  m e c h . ansa.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
M .  Z ie l iń s k a  — S z c z e c in , u l .  J . T u ­
w im a  9/1. H . C h e łm iń s k a  —  S zcze­
c in ,  u l .  G ru d z ią d z k a  12/2 i  H . M a -  
c ia s z u k  —  S z c z e c in , u l .  O b r .  S ta ­
l in g r a d u  21/20.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i .  I I I  p . . p o k .  53.

Dziecinni igraszki
P O D  c ic h y m  p a tro n a te m  d z ia ła ­

c z y  s k r a jn ie  p ra w ic o w e g o  s k r z y d ła  
C D U  t r w a  w  H e s j i  p rz y g o to w y w a ­
n ie  n e o fa s z y s to w s k ie g o  n a r y b k u .  
W  s z k o le  im  L ie b ig a  w  G iessen 
a k t y w  o r g a n iz a c j i  z w a n e j „ U n ią  
u c z n ió w ”  w y ta p e to w a ł so b ie  ś w ie ­
t l i c ę  a f is z a m i w y p r o d u k o w a n y m i 
p rz e z  a p a r a t  p ro p a g a n d y  G o e b b e ls a , 
n a  z b ió rk a c h  o b o w ią z y w a ło  h i t le ­
r o w s k ie  p o z d ro w ie n ie , a g a lo w ą  o -  
p r a w ę  m u z y c z n ą  s ta n o w i ł  „ u lu b io ­
n y  m a rs z  f u h r e r a ” .

W a k a c je  s p ę d za n o  w  R e c h te n -  
b a c h  n a  w s p ó ln y m  o b o z ie  z c z ło n ­
k a m i  p o d z ie m n e j ( ! )  o r g a n iz a c j i  
„ C z a r n i  P io n ie r z y ” . D z ia tw a  ob o zo  
w a  m ia ła  za sz c z y t n o s ić  m u n d u ry  
w o js k o w e  i  c z a rn e  b e r e ty  z t r u p ią  
c z a s z k ą  SS, ć w ic z y ć  s t r z e la n ie  i  
r z u t y  g ra n a te m , u c z y ć  s ię  n e o h it le  
ro w s k ic h  p io s e n e k  z p o n u r y m  r e ­
f r e n e m : „ C z a r n o -b ru n a tn e  są o rz e  
s z k i la s k o w e , c z a r n o - b r u n a tn i  je ­
s te ś m y  m y ,  c z a m o -b ru n a tn y  m u s i 
b y ć  r z ą d  n ie m ie c k ie g o  n a ro d u .. . ” .

P r o te s t  p o s tę p o w e j czę śc i m ło ­
d z ie ż y  i  ro d z ic ó w  s p o w o d o w a ł 
w p r a w d z ie  u s u n ię c ie  p r o w o k a c y j­
n y c h  e le m e n tó w  d e k o r a c j i  ś w ie t l i ­
c y ,  ’ le c z  d y r e k to r  s z k o ły ,  w ie r n e r ,  
w z b r a n ia  s ię  p rz e d  in n y m i ś ro d ­
k a m i  p rz e c iw d z ia ła n ia  b r u n a tn e j  za 
r a z ie .  „ N ie  m a  s p r a w y !  — m a w ia . 
—  Z w y k łe  s z c z e n ia c k ie  w y g łu p y ” .

Zbrodnie, afery, sensacje 

w historii filatelistyki

K U L E
z Moulins

Ponieważ foką pocztę ekspediowano z miejscowości 
Mouuns, leżącej wówczas na terenie nieokupowanej części 
Francji, kule nazwano „kulami z Moulins”.

SENSACJA

ZE WZGLĘDU na to, iż żaden ekspert z Rouen nie byt 
w stanie ocenić wartości znaleziska, powiadomiono Paryż. 
Przybyły stamtąd rzeczoznawca początkowo wycenił ca­
łość na 18 łys. franków. Później listy otaksowano na prze­
szło pół miliona. Wtedy to szybko zamknięto je w sejfie. 
Ale społeczeństwo nuriowały w dalszym ciągu nie wyja­
śnione pytania. Czy znalazca listów i załoga pogłębiarki 
zadowolą się tylko pięknym „dziękuję” ze strony Zarządu 
Poczty? Jak w ogóle przedstawia się w tym przypadku sy­
tuacja prawna? Do kogo obecnie należą listy?

Rene, kierownik pogłębiarki, dwukrotnie pisał w tej spra­
wie do swoich władz zwierzchnich. Nie otrzymał jednak 
żadnej odpowiedzi. W  prasie pojawiają się artykuły zaty­
tułowane „Listy z Sekwany". Dziennikarze przypominają, 
iż podobna kula wydobyta w 1954 r. zniknęła bez śladu 
wraz z zawartością. Pytają co się stanie z aktualnie zna­
lezioną oraz kto dał prawo władzom portowym w Rouen 
do przetrzymywania jej u siebie, a nie na przykład w ban­
kowym skarbcu.

ZARZĄD POCZTY MILCZY
KAMPANIA prasowa spowodowała, że po sześciu mie­

siącach 540 listów wraz z kulą przekazano Zarządowi 
Poczty, który —  jak głosiła fama —  miał Je dostarczyć 
¿yjęcym potomkom adresatów. Ponieważ nie wydano w tej 
sprawie żadnego oficjalnego oświadczenia, prasa doma­
gała się opublikowania imion i nazwisk adresatów. Wre­
szcie lisię taką zamieszczono w 1970 r. na łamach jed­
nego z francuskich pism filatelistycznych.

NAGRODA —  DOPIERO W  1998 ROKU
PUBLIKACJA rozpętała istną burzę. Poczła była wręcz 

zasypywana żądaniami autentycznych lub też fałszywych 
spadkobierców adresatów. Filateliści przemierzają Francję 
wzdłuż i wszerz, odwiedzając tych, którzy figurują na li­
ście, obiecując im godziwą zapłatę za odstąpienie prawa 
do owych listów.

Natomiast Rene Gravelie, kierownik pogłębiarki, wniósł 
sprawę do sądu o przysądzenie mu tzw. znaleźnego z ty­
tułu wydobycia kuli. Poczta sprzeciwiła się temu, twier­
dząc, że przesyłka pocztowa jest przesyłką pocztową, na­
wet jeśli minęło 100 lat od jej nadania. Jednakże obrotny 
adwokat Grave!le'a dowodził, iż w przypadku tak długiego 
okresu czasu listy, o których mowa, już i.ię mają charak­
teru przesyłki. Poza tym —  pytał —  dlaczego Zarząd 
Poczty nie zatroszczył się o taką samą kulę znalezioną

i s

N A  ZD JĘCIU : fila te lis tyszny rarytas. O ryginalny  
lis t z k u l i z Moulins. W lew ym  rogu u dołu widoczny 
dopisek: , ^ a r  M oulins” .

w 1954 roku? A więc —  twierdził —  w obu przypadkach 
są to rzeczy bezpańskie. Skoro zaś tak, to znaleźne się 
należy. Zgodnie “bowiem z prawem francuskim „kto znaj­
duje rzecz bezpańską może ją nawet zatrzymać", bez 
względu na jej wartość. Poczta przedstawiła kontrargu­
ment w postaci pożółkłego dekretu... z 1669 roku, wedle 
którego „wszystko dobro wydobyte z rzeki należy do pań­
stwa".

Po takich sporach wreszcie zapadł wyrok sądowy, 
stwierdzający, iż Zarząd Poczty nie może rościć pretensji 
do nie dostarczonych adresatom listów liczących ponad 
100 lat i wydobytych z wody przez Grave!le'a. Chodzi tu 
bowiem o tzw. „zaginione dobro", które należy do tego, 
kto je znalazł. Wobec powyższego listy owe powinny być 
przechowywane przez lat 30, oby umożliwić ewentualnym 
potomkom nadawców lub adresatów udowodnienie swego 
prawa do nich.

Tak więc ponad 50-letni Rene Gravel!e będzie musiał 
cierpliwie czekać do 1998 roku, aby stać się posiadaczem 
niemałej tortunu, a filateliści —  ewentualnymi posiadacza­
mi rarytasów pochodzących z kuli z Moulins.

opr. (Ig)
( K O N I E C )
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W a te rp o lo w y  s z c z y t

Arkonia podejmuje 
m is t r z a  P o ls k i

Z M A G A N IA  najlepszych dru  
żyn waterpolowej czołówki 
trw a ją  ju ż  od października. Je­
dyny przedstawiciel naszego 
miasta w  te j im prezie zespół 
A rko n ii, gra ńak do te j pory ze

I. Szewinska
na siódmym miejscu

C E N T R A L A  e u ro p e js k a  a m e ry ­
k a ń s k ie j  a g e n c j i  p ra s o w e j A s s o c ia ­
te d  P ress  ( A P )  p rz e p r o w a d z iła  k o ­
le jn y  p le b is c y t  n a  n a j le p s z y c h  s p o r  
to w c ó w  r o k u  n a  ś w le c ie . W ś ró d  
m ę ż c z y z n  u c z e s tn ic y  a n k ie ty  A P  
w y ty p o w a l i  ja k o  s p o r to w c a  r o k u  
1977 a u s tr ia c k ie g o  k ie r o w c ę  sa m o ­
c h o d o w e g o  N ik i  L a u d ę . D ru g ie  
m ie js c e  p rz y z n a n o  s z w e d z k ie m u  
„ k r ó lo w i  n a r t ”  In g e m a ro w i S te n -  
m a r k o w i  a t r z e c ie  k u b a ń s k ie m u  
le k k o a t le c ie  A lb e r to  J u a n to r e n ie .

W ś ró d  k o b ie t  p ie rw s z e  m ie js c e  za 
ję ła  le k k o a t ie tk a  N R D  R o s e m a r ie  
A c k e rm a n n  p rz e d  s z w a jc a rs k a  n a r ­
c ia r k ą  L is e -M a r ie  M o re ro d  o ra z  a~ 
m e r y k a ń s k ą  te n is is tk ą  C h r is  E v e r t .  
N a  s ió d m y m  m ie js c u  l i s t y  s k la s y f i ­
k o w a n a  zo s ta ła  na sza  le k k o a t ie tk a  
I r e n a  S z e w iń s k a .

Niki Laudzie 
przybędzie...

groźna konkurentka
S A M O C H O D O W E M U  m is t r z o w i 

ś w ia ta  f o r m u ły  I  A u s t r ia k o w i  N ik i  
L a u d z ie  p rz y b ę d z ie  je szcze  je d e n  
k o n k u r e n t ,  t y m  ra z e m  p łc i  p ię k n e j  
w  o s o b ie  3 1 - le tn ie j D iv in y  G a lic a . 
G a lic a  z  p o c h o d z e n ia  P o ltca  z n a n a  
n ie g d y ś  n a r c ia r k a  a lp e js k a  W  B r y ­
t a n i i  o d  k i l k u  ju ż  l a t  z  p o w o d z e ­
n ie m  w y s tę p u je  n a  to rz e . O d  w y n i ­
k ó w  n a jb l iż s z y c h  s z e ś c iu  w y ś c ig ó w  
za le ż e ć  b ę d z ie  c z y  s y m p a ty c z n a  za ­
w o d n ic z k a  o t r z y m a  l ic e n c ję  p i lo ta  
u p r a w n ia ją c ą  Ją d o  s ta r t u  w  w y ­
ś c ig a c h  G ra n d  P r ix .  J e ś l i  j. r ó b a  za ­
k o ń c z y  s ię  p o w o d z e n ie m  G a lic a  b ę ­
d z ie  d r u g ą  k o b ie tą  w  h is to r i i  s p o r ­
t u  a u to m o b ilo w e g o , k t ó r e j  u d a ło  
s ię  w e jś ć  d o  g ro n a  n a j le p s z y c h  w y ­
ś c ig o w y c h  k ie r o w c ó w  ś w ia ta . P o -

Er z e d n io  w y c z y n u  ta k ie g o  d o k o n a -  
» W ło s z k a  L e i la  L o m b a rd i.  U d a ło  

s ię  j e j  n a w e t  z d o b y ć  p u n k t  w  w y ­
ś c ig a c h  o  m is t rz o s tw o  ś w ia ta .

W  P IE R W S Z Y M  m e c z u  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  t u r n ie ju  h o k e jo w e g o  o  
n a g ro d ę  „ I z w ie s t i i ” ,  C z e c h o s ło w a c ja  
z re m is o w a ła  z F in la n d ią  3:3  (1:2, 
6:0, 2:1). W  d r u g im  m e c z u  d r u ż y n a  
Z S R R  p o k o n a ła  k a n a d y js k i  ze s p ó ł 
Q u e b e c  N o rd iq u e s  5:3 (2:0, 2:2, 1:1).

zmiennym szczęściem i  zajm u­
je  drugie miejsce. W na jb liż ­
szą sobotę i  niedzielę sympa­
tycy p i łk i wodnej będą m ogli 
zobaczyć w  akc ji swoich u lu ­
bieńców w  spotkaniach z lid e ­
rem  rozgrywek, ze Stilonem 
Gorzów

Tegoroczne zawody w  ha li 
decyzją PŻP nie są traktow a­
ne jako o fic ja lne  m istrzostwa 
Polski. F igu ru ją  one w  kalen­
darzu jako ogólnopolskie zawo­
dy w  piłce wodnej w  hali. Nie 
zmienia to w  niczym  fak tu , że 
jest to konfrontacja wszystkich 
drużyn ligow ej ekstraklasy, po­
za Polonią- Bytom , k tó ra  zre­
zygnowała z udziału. Ponadto 
nie s tartu je  drug i reprezentant 
grodu G ryfa, drużyna Sta li 
Stocznia, która ja k  wiadomo 
została rozwiązana decyzją za­
rządu k lubu , po tegorocznych 
m istrzostwach k ra ju  na obiek­
tach otwartych. W ie lokro tn i 
zdobywcy m iana najlepszej 
drużyny w  Polsce, waterpoliści 
A rko n ii, do te j pory rozegrali 
dwa spotkania na w łasnym  ba­
senie. Było to na inaugurację 
imprezy, kiedy to „arkończycy” 
pokonali w  dobrym  sty lu  w ro­
cławską Slęzę. Po tym  przy­
szło grać gwardzistom na w y- 
jeździe, tak bowiem ustalono w  
kalendarzu Arkonia straciła 
więcej punktów  niż by się tego 
spodziewano. Zw yciężyła i zre­
m isowała w Łodzi z tamtejszą 
An ilaną, w  Warszawie przegra­
ła  i  zremisowała z Legią oraz 
na basenie w  Ostrowcu ty lko  z 
jednego pojedynku wyszła zw y­
cięsko. D rug i natomiast zakoń­
czył się podziałem punktów . W 
sumie więc A rkon ia  straciła 5 
pkt. i za jm uje aktua ln ie  drugą 
pozycję, ustępując drużynie ak­
tualnego m istrza Polski — S ti­
lonow i Gorzów.

Jak w yn ika  z re la c ji trenera 
szczecińskich waterpolistów , w 
związku ze zmniejszeniem ran­
gi obecnej im prezy postanowio­
no wypróbowyw ać w  zespole 
m łodych zawodników, dając im  
możliwość ogrania się i nabra­
nia ru tyn y  w  walce z s ilnym i 
przeciw nikam i. W dotychcza­
sowych meczach dano szansę 
ta k im  piłkarzom  ja k : Bzdak, 
Grabarczyk, Kozyra i  Tomasze­
wski, Ponadto, ja k  stwierdza 
trener, is to tny w p ływ  na re­
zu lta ty  spotkań m iała absencja

w  zespole f ila ra  drużyny, bram  
karza J. Kodłubaja, k tó ry  o- 
statnio chorował.

O tym  ja k  prezentuje się o- 
becnie zespół szczeciński prze­
konam y się już ju tro , kiedy to 
„arkończycy”  podejmować bę­
dą rew elacy jny w  tym  roku ze­
spół z Gorzowa. Mecze ze S ti­
lonem da ją  m iejscowym szansę 
w yjśc ia  na czoło rozgrywek. 
Jest to  jednak możliwe ty lko  
przy uzyskan iu kom pletu punk­
tów . Sądzimy, że A rkon ia  w y­
korzysta nadarzającą się oka­
zję. Jak poinform owało nas 
k ie row n ic tw o  k lubu , szczecinia­
nie wystąpią w  swym n a js il­
n iejszym  składzie, łącznie z J. 
Kodłubajem , k tó ry  ju ż  od t y ­
godnia p iln ie  trenuje. - (jk)

M u n d i a l - 7 8
T R W A J Ą  s p e k u la c je  n a  te m a t  

p r z y d z ia łu  f in a l is t ó w  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p .  
A r g e n ty ń s k a  A g e n c ja  P ra s o w a  p o ­
d a ła  m . in . ,  że  g ru p a  I  s k ła d a ć  s ię  
b ę d z ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z zesp o ­
łó w  A r g e n t y n y ,  P o ls k i,  S z w e c ji  i  
T u n e z j i  o ra z , że  w  g r o n ie  ro z s ta ­
w io n y c h  r e p re z e n ta c j i  z n a la z ły b y  
s ię  d r u ż y n y  B r a z y l i i ,  H o la n d i i  t  
R F N . A g e n c ja  ta  p o d a ła  r ó w n ie ż ,  
że in a u g u r a c y jn y  m e cz  f in a łó w  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  1978 
r . ,  z o s ta łb y  ro z e g r a n y  p rz e z  r e p re ­
z e n ta c je  R F N  i  H is z p a n ii .  W s z e lk ie  
ro z w a ż a n ia  te g o  t y p u  z d e m e n to w a ł 
je d n a k  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  
o r g a n iz a c y jn e g o  m is t r z o s tw  ś w ia ta , 
g e n . A n to n io  M e r lo .  „ W s z y s tk o  c o  
d z is ia j  n a  te n  te m a t  w ie m y  — 
s tw ie r d z i ł  g e n . M e r lo  — to  p ie r w ­
sze, że A r g e n ty n a  z o s ta ła  ro z s ta w io ­
n a  w  g r u p ie  I  o ra z  że d r u g ą  ro z -

Imprezy sportowe
S O B O T A
G o d z . 16 —  ba se n  W D S  —  o g ó ln o ­

p o ls k i  s p r a w d z ia n  w y t r z y m a ­
ło ś c i.

G o d z . 18 — ba se n  W D S  —  m e cz  w  
p i łc e  w o d n e j  G K S  A r k o n ia  — 
K S  S t i lo n  G o rz ó w .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 —  s a la  T e c h n ik u m  M e c h a ­
n ic z n e g o  p r z y  u l .  K o p e rn ik a  
—  o g ó ln o p o ls k i  t u r n ie j  k o s z y ­
k ó w k i  j u n io r e k  m ło d s z y c h .

G o d z . 10 — b a sen  W D S  — r e w a n ­
ż o w e  s p o tk a n ie  w  p i łc e  w o d ­
n e j  A r k o n ia  — S t ilo n  G o rz ó w .

G o d z . 12 — b a sen  W D S  — c .d . o g ó l 
n o p o ls k ie g o  s p ra w d z ia n u  w y ­
t r z y m a ło ś c i .

s ta w io n ą  d r u ż y n ą  je s t  R F N , k tó r a  
z o s ta n ie  p r z y d z ie lo n a  d o  in n e j  g r u ­
p y ” .

Z N A N Y  p i łk a r z  h o le n d e rs k i,  J o ­
h a n  N e e s k e n s , w y s tę p u ją c y  w  F C  
B a rc e lo n a  z o s ta ł k o n tu z jo w a n y .  
P o d cza s  l ig o w e g o  m e c z u  B a rc e lo n y  
z  B u rg o s , N e e s k e n s  d o z n a ł u ra z u  
p r a w e j  n o g i  i  z o s ta ł o p e ro w a n y . 
N e e s k e n s  m a  p a u z o w a ć  sześć ty g o ­
d n i.

P O W A Ż N Y  d y le m a t  m a  t r e n e r  r e ­
p r e z e n ta c j i  A r g e n t y n y ,  L u is  M e n o t-  
t i  z  w y ty p o w a n ie m  s k ła d u  k a d r y  
n a  f i n a ły  m is t r z o s tw  ś w ia ta  O k a ­
z u je  s ię , że p o d ró ż  M e n o t t ie g o  po  
k r a ja c h  E u ro p y ,  w  k tó r y c h  w y s tę ­
p u ją  p i łk a rz e  a rg e n ty ń s c y ,  n ie  w  
p e łn i  s ię  p o w io d ła .  M e n o t t i  w  o k r e ­
s ie  p o p rz e d z a ją c y m  f in a ły  b ę d z ie  
m ia ł  b o w ie m  t r u d n o ś c i z u z y s k a ­
n ie m  z w o ln ie n ia  d la  p i łk a r z y  g r a ją ­
c y c h  w  k lu b a c h  e u r o p e js k ic h .  P o ­
w s ta ła  j u ż  n a w e t  k o n e e p c ja  z e s ta ­
w ie n ia  r e p re z e n ta c j i  A r g e n t y n y  t y l ­
k o  z  p i łk a r z y  g r a ją c y c h  w  k r a ju .  
S e le k c jo n e r  d r u ż y n y  a r g e n ty ń s k ie j  
n ie  c h c e  s ię  je d n a k  n a  to  z g o d z ić , 
o c z e k u ją c  że  u d a  m u  s ię  w łą c z y ć  
d o  d r u ż y n y  ta k ic h  p i łk a r z y  „ e u r o ­
p e js k ic h ” , j a k  W o l f f ,  K e p m e s  c z y  
P ia zza .

K Ł O P O T Y  z p o z y s k a n ie m  d o  r e ­
p r e z e n ta c j i  t a k  z w a n y c h  d u b le ró w  
m a  t r e n e r  M a rc o s  C a ld e ro n . „ W  
P e ru  n ie  m a  n ie s te t y  m ło d y c h  p i ł ­
k a r z y ,  k t ó r z y  m o g lib y  z a s tą p ić  
„ g w ia z d y ”  r e p r e z e n ta c j i  —  s tw ie r ­
d z i ł  M . C a ld e ro n . B e z  p o w o d z e n ia  
s z u k a m  n a s tę p c ó w  ro z g ry w a ją c e g o  
C u b illa s a , s k r z y d ło w e g o  M u n a n te  
c z y  o b r o ń c ó w  M e le n d e z a  i  C h u m p i-  
ta z a ” . K a p i ta n  r e p re z e n ta c j i  P e ru  
M e le n d e z  m a  33 la ta ,  C h u m p ita z  — 
36 la t .

W REKORDOW YM cza­
sie 53 dn i i  7 m inut prze­
biegł w  poprzek Stanów  
Zjednoczonych z Nowego 
Jorku do San Francisco, 
27-le tni Tom M cGrath. L i­
czącą 4855 km  trasę po­
konał on podczas., m iodo­
wego miesiąca fa  w łaści­
w ie miesięcy). Zona — 
Mena, k tórą  również w i­
dzim y na zdjęciu, towarzy­
szyła m u samochodem.

(Fot. C A F  — U nifax)

Sukces juriokow
Politechniki

Szczecińskie]
NIED AW NO  w  Poznaniu od­

by ł się V I I I  O tw arty  T u rn ie j 
P o litechn ik i Poznańskiej w  ju ­
do. Uczestniczący w nim  stu­
denci naszej uczelni pow rócili 
do Szczecina nie bez sukce­
sów.

N a jlep ie j spisał się Grzegorz 
Kwaśniewski, k tó ry  w  wadze 
do 65 kg zdobył zło ty medal. 
Jego b ra t Leszek w yw alczy ł 
srebrny medal w wadze do 71 
kg. Natomiast brązowe meda­
le zdobyli: E. S iarn iecki w  wa­
dze do 60 kg oraz S. Leleń. W 
punktac ji zespołowej Politech­
n ika Szczecińska zajęła drugie 
miejsce. (bt)

W  DNIU 2 października 1977 r. 
agencje całego świata do­
niosły: „...Wspaniały był 

benefis Brazyiijczyka, Pele. Król 
futbolu rozegrał osłatnł pojedynek 
na stadionie Cosmosu w USA. 
Ten 37-letni czarnoskóry sporto­
wiec zdobył w swej przepięknej 
karierze piłkarskiej aż 1278 bra­
mek, a przed wyjazdem ze Sta­
nów Zjednoczonych powiedział: 
„Razem z Chinaglig i Franzem po­
kazaliśmy Ameryce wszystko co 
jest najpiękniejsze i najlepsze. 
Spełniłem misję swojego życia, 
zdobywając dla futbolu nowy kon­
tynent".

WJELKA ODMIANA

NARODOW YM sportem Stanów 
Zjednoczonych AP są: baseball, 
koszykówka, boks, hokej, aie iui 
dziś słyszy się głosy, że w ciągu 
najbliższych lat do rozgrywek pił­
karskich mistrzostw świata zgłosi 
swój udział reprezentacja tego 
kraju, która w 1950 roku (złożo­
na z emigrantów z Europy I in­
nych kontynentów) zdołała zakwa 
lifikować się do finałów mi­
strzostw świata eliminując „po 
drodze" drużynę angielską. Tym 
razem —  w dużej mierze dzięki 
Pelemu —  Amerykanie stawiają 
Już na włosnych wychowanków.

Co wiemy o piłce nożnej w USA

Czyżby Amerykanie
docenili futbol?

W  1970 roku w piłkę nożną gry­
wało w Stanach zaiedwie 50 tys. 
młodzieży; obecnie w USA za­
rejestrowanych jest ok. 500 lig 
piłki nożnej, która zrzesza ponad 
półmilionową rzeszę młodzieży. 
Wielu chłopców i dziewcząt już 
w wieku 7 lał należy do dobrze 
zorganizowanych, trenowanych 
przez fachowców, prowadzących 
regularne rozgrywki drużyn, któ­
rych mecze przyciągają coraz 
większe ilości kibiców. Tak więc 
zainteresowanie tym sportem w 
USA wzrasta z każdym rokiem. 
Sport piłkarski wszedł przebojem 
nie tylko do szkół podstawowych 
I średnich, ale także i do wyż­

szych uczelrii. W  1957 r. tylko 
153 uniwersytety miały drużyny 
piłkarskie, obecnie reprezentacje 
blisko 500 coIIege'ów i uniwer­
sytetów współzawodniczą w me­
czach piłki nożnej.

„TO JEST TO"

W  PIŁKĘ nożną nie grają w 
Stanach Zjednoczonych tylko arna 
torzy. Istnieją Już 2 ligi zawodo­
we; ostatnio meczami drużyn za­
wodowych zaczęła się intereso­
wać także telewizja. W  1976 r. 
Coco-Coła Company, sprowująco 
od dawna mecenat nad wszelkimi 
imprezami sportowymi . w  USA,

przeznaczyła 1,2 miliona dolarów 
na rozwój i propagowanie piłki 
nożnej wśród młodzieży szkolnej. 
Ten gwałtowny wzrost zaintere­
sowania najtrafniej ilustrują wyni­
ki amerykańskiego młodzieżowego 
związku piłki nożnej (AYSO), któ­
ry został założony w 1964 roku 
w Torrance k/Los Angeles. Począł 
kowo związek ten zrzeszał tylko 
100 chłopców w 9 drużynach, 
obecnie AYSO ma rangę ogólno­
krajową I liczy ponad 62 tys. gra­
czy, zrzeszonych w 4100 druży­
nach. Nie mniejszym zaintereso­
waniem pitka nożna cieszy się na 
wschodzie kraju. Np. Waszyngton 
staf się jej głównym ośrodkiem.

TRZEBA JESZCZE POCZEKAĆ

ZAŁOŻONA w 1968 r. zawodo­
wa liga piłkarska USA powięk­
szyła się z 5 do 20 drużyn, a jej 
działacze spodziewają się , że do 
połowy lat osiemdziesiątych ;icz- 
ba ta ulegnie podwojeniu. Na ra­
zie zawodowi gracze o wielkich 
nazwiskach pochodzą z Importu, 
największą atrakcją był legendar­
ny Brazyiijczyk, Pele, który w 
1975 r. występował w nowojor­
skiej drużynie „Cosmos". Z  chwi­
lą pojawienia się tego piłkarza 
na stadionach, zainteresowanie 
piłką nożną w USA znacznie 
wzrosło; no mecze tej drużyny 
przychodzi już ponad 50-fysięczna 
rzesza, kibiców, co jest absolut­
nym rekordem w kraju, który do­
piero od kilku lat zaakceptował 
dyscyplinę tego sportu.

Chociaż to wszystko brzmi obie 
cująco pitka nożna w Stanach 
Zjednoczonych nie jest jeszcze na 
tym etapie, żeby za rok czy dwa 
dorównać czołówce światowej.

Na marginesie zaś trzeba tu do­
dać, że niewątpliwym „czynni­
kiem" rozwoju tej dziedziny spor­
tu w USA jest po prostu dobry 
„biznes", jaki robią ludzie zajmu­
jący się organizowaniem meczów 
piłkarskich.

Kazimierz PRZEZDZHECKI
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Ink rozpoznać terrorystę?
C Z Y  wiecie ilu  lu dz i trop i 

na jbardzie j poszukiwa­
nych te rro rystów  zachod- 

nioniem ieekich? Nie ty lko  po­
lic ja  — aparat do tego powoła­
ny  i przygotowany fachowo — 
lecz cały naród — 60 m in  m ie­
szkańców R epub lik i Federalnej. 
No, powiedzmy 40 m in, je ś li 
odliczyć starców i dzieci. Takie 
przyna jm n ie j jest pragnienie 
p o lic ji zachodnioniem ieckiej.

PROSZĘ W YC IĄ C  
I  ZACHOWAĆ...

C H Y B A  w  całej prasie RFN
—  bo tekst spotkałem nawet 
w  pery fe ry jnych  tygodnikach
— ukazało się zajmujące całą 
stronę ogłoszenie Federalnego 
Urzędu P o lic ji K rym ina lne j, z 
uwagą „proszę wyciąć i zacho­
wać” . Cóż takiego proponuje 
po lic ja  obywatelom  jako  godne 
n ie  ty lko  wycięcia, lecz w  do­
datku starannego zachowania? 
Chodzi o lis t  gończy za 16 po­
szukiw anym i te rro rystam i za- 
chodnioniem ieckim i, k tó rzy  
aczkolw iek w  n iektó rych w y­
padkach poszukiwani już od 
la t. nie mogą jakoś wpaść w 
ręce po lic ji.

W łaściw ie nie by łoby o czym 
pisać, ja k o  że lis ty  gończe zna­
ne są na całym  świecie, a od­
w o ływ anie się p o lic ji do pomo­
cy ludności jest rzeczą ja k  naj 
bardziej normalną. W tym  w y­
padku m am y jednak do czy­
nienia z ogłoszeniem w  dzie­
jach p ra k tyk  po licy jnych chy­
ba bezprecedensowym. L is t goń 
czy zaw iera bowiem nie ty lko  
zdjęcia i  rysopisy poszukiwa­
nych, lecz całość uzupełniona 
jest bardzo bogatym tekstem, 
będącym czymś w  rodzaju ina­
ugu rac ji „szkolenia korespon­
dencyjnego”  ludności zachodnio 
n iem ieckie j na „społecznych 
detektyw ów ” .

„TER RO RYSTA P Ł A C I 
G OTÓW KĄ...”

W  IN S T R U K C JI te j znajdu­
je m y m ianowicie szczegółową 
charakterystykę cech zewnętrz­
nych i zachowań, typowych dla 
postaw terrorystów . Apelując 
do ludności, by donosiła p o lic ji 
o mieszkaniach i garażach, za j­
m owanych przypuszczalnie 
przez terrorystów , organizato­
rzy  „korespondencyjnego k u r­
su”  chc ie li u ła tw ić  społecznym

pom ocnikom rozpoznanie prze­
stępców. D ow iadujem y się 
więc, że te rro rys ta  płaci ko­
morne z góry za dłuższy czas 
i to bądź gotówką, lub  przeka­
zem, chętnie w yna jm u je  duże 
mieszkanie, szczególnie w  w ie ­
żowcach, nie zawiesza na 
drzw iach w izy tó w k i, zadowala­
jąc -ię  nazw iskiem  na skrzynce 
do lis tów . Chętnie w yna jm u je  
m ieszkanie z w indą prowadzą­
cą doń z garażu, a goście od­
w iedzający terrorystę  przyjeż­
dżają często samochodami z 
zamiejscową numeracją. Garaż 
te rro rys ta  w yko rzystu je  często 
na magazyn lu b  warsztat.

I  w  tym  w łaśnie s ty lu  w y li­
cza się prawdopodobne cechy 
te rro rys ty . K iedy to przeczyta­
łem, zastanowiłem się czy 
przypadkiem  sąsiad z czasu 
mego pobytu w  Bonn też do 
te j g rupy nie należy. W praw­
dzie ma już grubo powyżej 
czterdziestki, lecz opis p o licy j­
nej in s tru kc ji pasuje doń jak 
ulał.

„Korespondencyjny kurs de­
tek tyw is tyczny” , wym yślony i 
w ydrukow any przez Federalny 
Urząd P o lic ji K rym ina lne j, za­
chęca także społeczeństwo do 
udziału w  rozpoznawaniu fa ł­
szywych dokumentów. W ylicza 
się (aż? ty lko?) 9 chw ytów  fa ł-  
szerskich, wzbogacając ich opis 
odpow iednim i rysunkam i.

Kom u wskazówki te nie w y ­
starczą, k to  chciałby stać się 
pom ocnikiem  doskonałym, ten 
może jeszcze nakręcić numer 
11-66 i usłyszeć głos poszuki­
wanych terrorystów , którzy 
b y li sprawcami ostatnich k ilk u  
porwań.

technicznym  nabywanego po­
jazdu zapoznają się oni prze­
ważnie bardzo pobieżnie (we­
dług p o lic ji jest im  widocznie 
obojętne je ś li w  ucieczce przed 
pościgiem samochód nagle „za- 
s tra jku je ” ). Podejrzenie może 
wzbudzić również — poucza 
ins trukc ja  — je ś li k lie n t sto­
sunkowo szybko zgodzi się na 
żądaną cenę wozu. Przy kup ­
nie te rro rysta  zw yk ł także po­
sługiwać się fa łszyw ym i doku­
mentami. Jak przy pobieżnym 
w  sytuacjach kupna—sprzedaży 
sprawdzaniu dokum entów fa ł­
szerstwo można rozpoznać, te­
go ins trukc ja  p o lic ji już nie 
wyjaśnia...

STAN PSYCHOZY...

W  Z W IĄ Z K U  z fa lą  te rro ryzm u  polic ja  RFN zabezpiecza 
drutem  kolczastym rezydencje ważniejszych osobistości.

SAMOCHÓD T Y LK O  
4-DRZW IOW Y...

CZĘŚCIĄ składową przyspie­
szonego szkolenia jest także in ­
s trukc ja , ja k  rozpoznać tę ka ­
tegorię przestępców w  kontek­
ście prasowych ogłoszeń moto­
ryzacyjnych. Otóż możliwe jest 
— poucza po lic ja  — że obywa­
te l na tkn ie  się na te rrorystę 
je ś li zauważy, że kupu jący u - 
żywany samochód w yb iera wóz 
nie dw udrzw iow y, lecz cztero­
drzw iow y. Te ostatnie bowiem 

'Fot. — CAF) kupu ją  te rro ryśc i. Ze stanem

W SU M IE z krótk iego „ k u r ­
su detektywistycznego”  fede­
ra lne j p o lic ji RFN w yn ika łoby, 
że uchwycenie te rro rys tó w  to 
zadanie stosunkowo proste. Nas 
in teresuje tu ta j wszakże aspekt 
sprawy, o k tó rym  w  całostro­
nicowej in s tru kc ji nie ma ani 
słowa. Nie trzeba wyobraźni, 
by  przewidzieć fata lne sku tk i 
społeczne te j ogólnonarodowej 
edukacji i zachęty de tek tyw i­
stycznej. Law ina donosów, nie­
uzasadnionych podejrzeń, błęd­
nych wskazówek napływa do 
kom isaria tów  po lic ji. Skutek: 
niepotrzebne aresztowania i  
rew izje  domowe, bru ta lne , nie­
oczekiwane najścia po lic ji. Za 
wszystko to bezpodstawnie po­
sądzonym wypadnie zapłacić 
cenę stra t moralnych.- Bo prze­
cież każda obecność p o lic ji w  
m ieszkaniu p ryw atnym  pozo­
stawia osad p lo tka rsk i, z k tó ­
rego oczyścić się trudno. Nale­
ży się spodziewać, że mimo 
wszystko n iew ie lu  z tego in ­
struktażu skorzysta, o co po­
stara ła się m im o w o li sama 
po lic ja  federalna, kończąc o- 
strzeżeniem: „T e rro ryśc i są w y 
ją tkow o niebezpieczni. Strzela­
ją  natychm iast gdy ty lko  są­
dzą, że znaleźli się w  niebez­
pieczeństwie” .

Ogłoszeniowy pom ysł p o lic ji 
ilu s tru je  zarazem stan psycho­
zy, ja k i zapanował za Łabą po 
ostatnich dram atach te rro ry ­
stycznych, a k tó re  ins trukc ja  
ta jeszcze bardziej pogłębia.

Eugeniusz GUZ

15-letnie kuriozum
H is to ria  J o d ie  F o s te r

W CENTRUM za infere so woni a 
nie fylko ludzi zajmujących 
się profesjonalnie filmem, 

o!e również psychologów i socjo­
logów, znajduje się ostatnio 15- 
letnia „gwiazda" amerykańskiego 
filmu, Jodie Foster. Mając 13 lat 
zagrała ona rolę prostytutki w 
głośnym filmie „Taxi driver" I od 
tego czasu zaczęła się jej wielka 
kariera.

15-letnia gwiazda, której nadal 
powierza się rolę dorosłych I 
„grzesznych pań" zarabia dziś 
tyle ile „boska” Liz Taylor, bo za 
nakręcenie jednego filmu oferuje 
się jej... 4 min dolarów. Jodie Fo­
ster jest „rozrywana" przez studia 
telewizyjne I wytwórnie fiimowe 
USA głównie dlatego, że filmy z 
nią sq bardzo kasowe.

Dobrze rozwinięta, ale przecież 
mimo wszystko dziecko, grająca 
w filmach, których... nie wolno jej 
oglądać gdyż jest jeszcze niepeł­
noletnia, stanowi swego rodzaju 
światowe kuriozum. Kiedy z o- 
kazji jej 15 urodzin dziennikarze 
przeprowadzali z nią wywiad, 
młodziutka, nieco już przygruba- 
wa gwiazda leżała ubrana w strój 
dżinsowy na kanapie i popUała 
sok pomarańczowy. Jej matka, 
która spełnia rolę impresario, o- 
piekunki, fryzjerki, garderobianej 
I sekretarki, była również obecna. 
W aronie znajomuch matka Jodie 
Foster ma o -ydomek „hrandu" 
(od czasu, gdy raz nadużyła tego

trunku 1 musiano jej w szpitalu 
przepłukać żołądek).

Jak opowiadał jeden z uczest­
niczących w tej rozmowie dzien­
nikarz, Peter Kupfer, czuli się oni 
trochę nieswojo, gdyż nie bardzo 
wiedzieli Jak rozmawiać z tym 
wydoroślałym przedwcześnie dzie­
ckiem. Uzyskali Jednak odpowie­
dzi na wszystkie postawione jej 
pytania.

JODIE uważa, że zawód ak­
torski Jest „tok łatwy jak plewie­
nie chwastów". Ze wszystkim co 
dotyczy jej pracy radzi się matki. 
Jej marzeniem jest posiadanie sa­
mochodu „Oldtimer" i jeżdżenie 
nim. Poza tym nie ma innych ma­
rzeń. Nie pali I jest niezadowolo­
na, gdyż musi na planie całować 
się z aktorami, od których czuć 
tytoniem.

Masę pieniędzy, jakie zarabia, 
matka wpłaca do banku. Z 
„grubszych" sprawunków, jakie 
sama poczyniła, wymieniła kup­
no elektrycznej maszyny do pisa­
nia, na której włośnie uczy się 
pisać. Chce na niej wystukać o-

powieść o swoim dotychczaso­
wym życiu, którą zamierza sfil­
mować.

Na pytanie, jak czuje się w roli 
gwiazdy filmowe], odpowiedziała 
matka. Otóż Jodie jest niepraw­
dopodobnie utalentowana i jest 
cudownym dzieckiem, błyskawicz­
nie uczy się wszystkiego. Potrafi 
na zawołanie śmiać się I płakać 
i zawsze robi to niesłychanie na­
turalnie. Początkowo bardzo Im­
ponowała jej popularność oraz 
częste prośby o autografy. Teraz 
już stara się unikać wielbicielek 
i wielbicieli. „Gwiazda" chce w 
przyszłości studiować teatrologię, 
politykę i dziennikarstwo, lecz 
równocześnie grać w filmach. W  
żadnym wypadku nie zamierza 
jednak studiować w szkole aktor­
skiej, gdyż -ierdzi, że to nie 
jest jej potrzebne.

O małżeństwie i dzieciach po- 
muśli dopiero po ukończeniu 25 
roku życia. A w zasadzie jej 
myśli koncentrują się na... następ­
nym roku, bowiem ukończy 16 lał 
i będzie mooła wreszcie otrzy­
mać upragnione prawo jazdy.

A oto opinia Jodie o jej fil­
mowych partnerach: „Katarzyna 
Deneuve jest super, Barbra 
Streisand wielka ponieważ cudow­
nie śpiewa. Lubię bardzo Lizę 
Minnelli, lecz najbliższa mi jest 
Shirley MacLeine. Z  gwiazd ro­
dzaju męskiego wyróżniam Paula 
Newmana, lecz najlepszym akto­
rem świata jest dla mnie Robert 
de Niro".

POD koniec wywiadu zapytano 
Jodie, czy czuje się cudownym 
dzieckiem filmu. Odpowiedziała, 
że absolutnie nie. „Ja jestem ak­
torką, która tylko przypadkowo 
ma 15 lat. Często zadawano mi 
pytanie, czy nie zaszkodziło mi 
to, że przed dwoma laty grałam 
rolę prostytutki. A przecież jestem 
taka sama jak byłam. Przybyło mi 
tylko 2 lata. Swoją drogą byłoby 
najcudowniej, gdybym przez całe 
życie mogła mieć 16 lat".

KOMENTARZ chyba zbyteczny. 
Cała ta historia może jedynie bu­
dzić niesmak i zażenowanie

MARIAN MATZENAUER

Uśmiechnij się

Kobieta silna

Kobieta zgubiona
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Nowy krawat
-  lepsze samopoczucie

M iłym  upominkiem dla pana 
J E S T  K R A W A T  

kupiony w jednym ze sklepów 
WOJEWÓDZKIEGO  

PRZEDSIĘBIORSTWA  
HA N D LU  WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

O  ..DOM O DZIEŻO W Y”

O  „SOMBRERO”

O  „ORFEUSZ”

O  „D ŻE N TE LM E N ”

O  „K A Z IK ”

— al. Niepodległości 19

— ul. W ielka 28

— al. Wojska Polskiego 51

— uL Boi. Krzywoustego 63 

i— al. W yzwolenia 5/7

Z A P R A S Z A M Y !
4427-K

Pracownicy poszukiwani
ZA K ŁA D Y

PRZEM YSŁU ODZIEŻOWEGO  
„ODRA”

w Szczecinie

zatrudnią na stanowisku 
projektanta artystę-plastyka

WSOP ZA K ŁA D  SZCZECIN

zatrudni natychmiast
30 pracowników fizycznych 

(mężczyzn) do pracy przy kopcach, 
warzywno-ziemniaczanych.

In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  Pracow­
niczych, ul. K u Słońcu 20/24, pokó j 114.

4429-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
2 ,5 - le tn ie g o  d z ie c k a  w  
P o d  ju c h a c h  (4 d n i  w  
ty g o d n iu ) .  T e l.  Cl -39-61.

22605-G

R Ó 2 N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k i,  te le fo n  
22-85-97. 21768-G

U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
ta ś m ą  m e ta lo w ą ,  te l.  
22-03-53. 22654-0

W Y B U D U J Ę  p ię k n y  ga 
r a ż  w  z a m ia n  za k a w a ­
łe k  m ie js c a  p o d  g a ra ż  
w  o k o l ic a c h  U rz ę d u  
M ie js k ie g o ,  t e l.  230-655, 
p o  g o d z . 15. 22586-G

M O N T A Ż  m e b li  se g m e n  
to w y c h ,  te l.  23-34-14.

20805-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la , te ł.
220-596. 22325-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a d a ją c e g o  s ię  
n a  w a r s z ta t .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  222-331.

22477-0
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ź .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 22497-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . C h o m a , t e l  23-20-06.

22426-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  —  te l .  22-88-70.

22T23-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D U Ż Y  d o m  lu b  część, 
d u ż y  z a d r z e w io n y  p la c , 
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y  —  
g r a n ic e  W a rs z a w y  — n ie  
d ro g o  s p rz e d a m . T e l.  
42-10-51. O fe r t y  „638620”  
B iu r o  O g ło s z e ń , W -w a , 
P o z n a ń s k a  38. 4362-K

K U P N O

B O N Y  P K O  —  k u p ię ,  
te L  899-47. 22620-G

z wykształceniem średnim, którego 
zainteresowania ukierunkowane są w 
modelowaniu i wzornictwie odzieży, 
szczególnie ubiorów młodzieżowych.

M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
O CZYSZC ZAN IA

T R A B A N T A  n a jc h ę t ­
n ie j  c o m b i — k u p ię .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22500.

w Szczecinie
P I A T A  125 p , p o  w y ­
p a d k u  —  k u p ię .  T e le fo n  
883-11. 22621-G

Zainteresowani w in n i zgłosić się w  Sek­
c ji Spraw Osobowych ZPO „O dra”  w  
Szczecinie przy al. Niepodległości 38 p. 9, 
w  celu uzgodnienia w arunków  um owy o 
pracę. 4432-K

PPiM UEB „ELEKTRO M O NTA Z” 

w Szczecinie 

przyjmie do pracy

elektromonterów i pomocników 
elektromonterów (mężczyzn)

do pracy na budowach w Szczecinie 
i w województwie szczecińskim.

Miejsce pracy do uzgodnienia. W ynagro­
dzenie akordowe. Świadczenia zgodnie z 

UZP w budownictw ie.

In fo rm a c ji udziela D zia ł Służb Pracow­
niczych, Szczecin, • al. Boh. Warszawy 

15/16 tel. 353-83 lub  450-02 wew. 17.

4433-K

ZA K ŁA D Y CH EM IC ZN E „POLICE” 

w Policach

zatrudnią zaraz mężczyzn:

—  inżyniera mechanika z 5-letnią 
praktyką remontową

—  inżyniera mechanika-konstruk- 
tora z praktyką.

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela W ydzia ł 
K adr, pokój 24 lu b  telefon 17-40-01. Do­
jazd do Zakładu ze Szczecina z Placu Hoł 
du Pruskiego autobusem W PK M  n r 101.

4431-K

zatrudni na okres akcji zimowej tj. do 
15 kwietnia 1978 r.

następujących pracowników:

—  ładowaczy
—  spawaczy gazowych
—  mechaników samochodowych
—  monterów silników spalinowych
—  ślusarza narzędziowego
— malarza budowlanego
—  tokarza
—  stolarza ręcznego
—  dekarza
—  murarza
—  brukarza
— elektromontera urządzeń

i aparatury elektronicznej

Płace zgodnie z Układem  Zbiorowym  
Pracy dla Pracow ników Gospodarki K o­
m unalnej i M ieszkaniowej z dnia 28.12. 
1974 r. Wszelkich in fo rm a c ji związanych 
z zatrudnieniem  udziela Dział K adr i 
Szkolenia — Szczeci«, ul. Żołnierska 26, 
tei. 744-61 do 66 wew. 69. 4434-K

Inżyniera lub technika z praktyką i 
znajomością organizacji i gospodarki 
samochodowej do zorganizowania, a 
następnie do kierowania gospodar­

stwem samochodowym

zatrudni

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
PR ZEM YSŁU DRZEWNEGO

w  Szczecinie

ul. Szymanowskiego 4a.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Zgło-szenia kierować: Dział Spraw  Pra­
cowniczych SPPD ul. Szymanowskiego 4a, 
te l. 22-12-81. 4430-K

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  w e łn ia n y ,  k o l ­
c z y k i  z b r y la n ta m i  —  
s p rz e d a m . T e l .  77-456.

22786-0
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  ła p ­
k i  — s p rz e d a m . T e le fo n  
749-23, d z w o n ić  p o  18.

22679-G
P I A T A  126 p, f u t r o , \ ła p  
k i  k a r a k u ło w e ,  k a lk u ła  
t o r ,  s u k ie n k ę  ś lu b n ą , 
w ó z e k  d z ie c ię c y  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-48-21.

22635-G

F U T R O  z p iż m o w c ó w , 
n o w e  — s p rz e d a m . T e l.  
23-36-44, o d  g o d z , 17.

22009-G
B Ł A M .  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  — s p rz e d a m . T e l.  
610-334. 22606-G

4 L I S Y  c z a rn e , fa rb o w a  
n e  o ra z  la m p ę  p o k o jo ­
w a , w is z ą c ą , w ło s k ą , 
k o lo r  s e le d y n  —  s p rz e ­
d a m . Ted. 755-84. p o  20.

22587-G
B Ł A M Y  k a r a k u ło w e  — 
c z a rn e  — s p rz e d a m . — 
T e l.  722-17. 22440-G

K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m . P o g o d n a  31.

22667-0
K O Ż U C H  d a m s k i,  n o w y  
— s p rz e d a m . T e ł.  348-39.

22585-G
K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e  
d a m . T e ł.  82-35-19.

22562-0
BONY PKO — s p rz e ­
d a m . T e l .  22-81-64.

22682-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  t u r e ­
c k i  — s p rz e d a m . T e ł.  
820-789. 22523-G

N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i,  
t u r e c k i  —  s p rz e d a m . — 
C z e s ła w a  5/23. 22528-G

T U R E C K I k o ż u c h  d a m ­
s k i  —  s p rz e d a m . T e ł.  
38! -79. 22501-G

K O Ż U C H  n o w y ,  s p rz e ­
d a m . T e l.  728-27 22431-G

F IA T A  128 p  n o w e g o  —  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  712-24. 22515-G

S A M O C H Ó D  O p e l K a -
d e t t  r o k  1973 o ra z  2 k a -  
n a p o ta o c z a n y  s k ła d a n e  
i  k re d e n s -s z a fę  s p rz e ­
d a m . D ą b ie ,  u l .  T a b o ­
r o w a  1, o d  go dz . 8—11.

22494-G

Z  głębokim żalem zawiadamiam, 
że 15 grudnia 1977 r. zmarła 
po długiej i ciężkiej chorobie 
moja najukochańsza Matka

śp.

Anna Otta
lat 70

Msza święta żałobna odprawiona 
zostanie w  kościele św. St. Kostki 

19 grudnia br. o godz. 10.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
Cmentarz Centralny nastąpi w  lym 

samym dniu o godz. 11.

Pogrążona w smutku

CÓRKA

ZA K ŁAD Y

W ŁÓ K IEN  CHEM ICZNYCH

„C H EM ITEX-W ISKO RD ”

w  Szczecinie, 
ul. Transportowa 1

(tel. 612-921, telex 422243 kord)

pilnie poszukują 
uspołecznionego 

wykonawcy
na sukcesywne dostawy 

w 1978 r.

5 milionów
wkrętów samogwintujących 

stalowych lub mosiężnych 
o wymiarach sworznia:

średnica 2,2 mm 
długość 5,4 mm

z łbami walcowymi 
o nacięciu prostym.

O ferty  należy zgłaszać do działu 
zaopatrzenia.

4428-K

P IĘ Ć  n o w y c h  o p o n  im ­
p o r to w a n y c h  165/13 R a - 
d ia l  —  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  393-64, d o  19.

22445-G
S I L N IK  d o  F o r d a - T a u -  
n u s a  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te ł.  22-75-20, po  
g o d z . 10. 22437-G

M A K IE T Ę  k o le j k i  „ T T ”  
z w y p o s a ż e n ie m  s p rz e ­
d a m . T e l .  759-98.

22607-0
P U D E L K I  s p rz e d a m . —  
K o n o p n ic k ie j  69/1.

22548-G
P IE R Ś C IO N E K  z ło t y  Z 
a g a te m  — s p rz e d a m . — 
te l.  77-892. 22652-G

P IE R Ś C IO N E K  z ło t y  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-12-12.

22569-G
S Z A F Ę  d w u d r z w io w a  z 
n a d s ta w k ą  z  k o m p le tu
ju g o s ło w ia ń s k ie g o  s p rz e  
d a m . T e l .  22-80-17.

22300-G

B I B L IO T E C Z K Ę ,  s za fę  
trz yd .rzw io < w ą  s p rz e d a m . 
T e l.  737-41. 22496-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  ł u b  m ie s z k a n ia  ( n a j­
c h ę tn ie j  u m e b lo w a n e ) ,  
te l.  82-31-71. 22638-G

M - l ,  M -2 . p o s z u k u ję . —  
D z w o n ić  22-36-12.

22483-G

N O W E  b u d o w n ic tw o  
M -4 , 3 p o k o je  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : S zcze  
c ln ,  te l .  22-82-92. p o  
g o d z . 16. 22659-0

P O K Ó J  z k u c h n ią  o s o b  
n e  w e jś c ie  —  o d n a jm ę  
m a łż e ń s tw u . R o s e n b e r­
g ó w  H 2a . 22474-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j .  te l.  
789-30. 22520-0

BIURO OGŁOSZEŃ
TELEFON 394-34

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I“  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ,P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H “ . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in  p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457: 41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra sa  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra *  U rz ę d y  P o c z to w e  ! d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  23 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę o n y  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena D re n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  t o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
..P ra sa  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n-r 1531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . L.-2
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WYSTAWY TELEWIZJA
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a c b e t t ”  g . 19 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L S K I — 
„ K o p c iu s z e k ”  g . 10. 13 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  z a m e k  —  „ K s ią ż e  n ie z ło m ­
n y ”  R. 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ’* g . 
19.30; n ie d z ie la :  „R o s ę  M a r ie ”  R. 19; 
F IL H A R M O N IA  —  K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  g . 18 (s o b o ta ) ;  Z A M E K  — 
K o n c e r t  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  g . 
18 (n ie d z ie la ) .

D E L F IN  ( te l .  463-78) —  „ D u p o n t  L a -  
j o i e ”  g . 9. 11, 13.15. 15.30. 18. 20.15
—  f r . .  1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
K O S M O S  ( te l .  380-03) —  „ N ie w in ­
n e ”  g . 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 21 — 
w ! . ,  1. 18 — p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) —
„ T a je m n ic z y  u p ió r ”  g . 15.30 —  w ę r .. 
1. 12; „ S z a ł”  g . 17.30. 19.45 —  a n g .. 
1. 18 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l .  458-18) —  „ S u p e re k s p re s  
w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g . 8, 11.15, 
13.30, 16. 18.15, 20.30 — ja p . ,  p a n o ra m . 
—- 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P O L O ­
N I A  ( te l .  221-834) —  „ D ia b l i  m n ie  
b io r ą ”  g . 16. 18. 20 —  f r . .  1. 15 — 
p a n o ra m , (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) — „ W ie lk a  p o ­
d r ó ż  .B o lk a  i  L o lk a ’* g . 12. 14 —  
p o i . :  „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 16.15.
18.30 —  p o i . ;  „ O jc ie c  c h r z e s tn y ”  g . 
20.45 — p S A .  1. 18 — ez. I I  (s o b o ta  
t  n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  ( te l .  356-05)
—  „ N ie m o c ”  g . 15.30. 18. 20.30 — 
s e n e g .. L  15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P R O M IE Ń  — „ W n ie b o w s tą p ie n ie ”  g . 
18 — ra d ź .,  1. 15; „D z ie w c z y n a  d o  
d z ie c k a ”  g . 18. 20.10 —  w l . .  1. 18; 
n ie d z ie la :  g . 16. 18.10. .20.20; „ W n ie ­
b o w s tą p ie n ie ”  g . 14 — ra d ź ..  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ P o ­
s ła n n ic tw o  z in n e j  p la n e ty ”  g . 17.30
—  R F N ; „ T a k a  b y ła  O k la h o m a ”  g .
19.30 — U S A  — p a n o r a m ..  1. 15; 
n ie d z ie la -  g . 17. 19; „ P o s ła n n ic tw o  
z  in n e j  p la n e ty ”  g 15; M E W A  ( Z e -  
le c h o w o )  —  „ Z a p o m n ia n a  m e lo d ia ”  
g . 18 — p o i. .  1. 12: n ie d z ie la :  g . 16. 
18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  •-» „C e n n y  
d e p o z y t”  g . 17.30. 19.30 — f r . .  1. 12; 
n ie d z ie la :  g . 15; „ S z a r a d a ”  g . 17. 19; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — ..S a m i s w o i”  
g . 17. 18.45 — do I . ;  n ie d z ie la :  „ S a ­
m i s w o i”  g . 16.30; „S ę d z ia  z T e k s a ­
s u "  g . 18.15 — U S A . 1. 18; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  — „ ś m ie r ć  p r e z y d e n ta ”  
g . 16 — p o i. .  1. 12 — cz . I  i  I I  ( n ie ­
d z ie la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  —  „ M a ła  
s y r e n a ”  g . 17 — 1ap.. p a n o ra m .; 
„ Z ie m ia  o b ie c a n a "  g . 19 —  p o i. .  1. 
15 rs o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ D z ie ń  d e l f in a ”  
g . 18 — U S A  (n ie d z ie la ) ;  S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  — „ Z w y c ię z c a ”  g . 
17 19 (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )
—  „ Z d ję c ia  p r ó b n e ”  — p o i. .  1. 15; 
„ D ia b l i  m n ie  b io rą ”  —  f r . .  — 
p a n o ra m .. 1. 15 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  —  „ B e z k r e ­
sn e  ł ą k i ”  -  p o i.  1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  
D A R  (S ta rg a r d )  — „ L o k a t o r ”  —  f r . .  
1. 18 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  I N A  ( S ta r ­
g a rd )  — „Z a m a c h  w  S a ra je w ie ”  —  
Ju g .. 1. 15 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  
( G r y f in o )  — .A k c ja  B o r r o r o ”  —• 
C S R S  — p a n o ra m

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b r a z u :  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t  P o m o r s k ic h  4—  g , 8—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a . U rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945— 70. D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
j ó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  „ D o g o n o w ie  i  i n n i ” ; 
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  —  g . 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l .  R ze ­
p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie ­
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i;  A r c h i t e k tu r a  
i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  X X X -  
le c ie  S A R P  — g . 9—15; , Z A M E K  
B W A  —  A k w a r e le  N ik i f o r a  K r y ­
n ic k ie g o  g . 10—18; 13 M U Z  —  p l.  
Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  D a n u ty  
G r a b iń ś k ie j - R e c k .

P R O G R A M  I

S T U D IO  8

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
— G o lę c in o ;  C H IR .  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  N IE D Z IE L A  
S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a .

14.05 „ T a je m n ic a  le ś n e j p o la n y ” . 
14.20 W y ś c ig  s a m o c h o d o w y . . 14.25 
C o  s ły c h a ć  w  Ł o d z i?  14.30 
P rz e b o je  z  B u d a p e s z tu . 14.40 W y ­
ś c ig  s a m o c h o d o w y . 14.50 „W s z y s c y  
i  n i k t ”  —  re p . 15 D z ie n n ik .  15.05 
W y ś c ig  s a m o c h o d o w y . 15.10 R o d z in ­
n a  d y s k o te k a  ( p r o g r .  N R D ) . 15.20 
„ R y b y  i  lu d z ie ”  — re p .  15.35 C o  
s ły c h a ć  w  G d a ń s k u ?  15.45 „ J a k  b y  
m u s ia ł. . . ”  15.55 W y ś c ig  s a m o c h o d o ­
w y .  16 Ś p ie w a  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j.  16.40 C o  s ły c h a ć  w  
S z c z e c in ie ?  16.45 C z y  m o ż e m y  ż y ć  
p o d  w o d ą ?  ( f i lm  d o k .) .  17 C o  s ły ­
c h a ć  w  P o z n a n iu  i  w  K a to w ic a c h ?  
17.10 G o ś c ie  K a r e la  G o tta .  17.20 R o z ­
m o w a  z  J a c k ie m  G m o c h e m . 17.40 
„ S p o r to w e  d e b iu t y  77” . 17.50 W s z y s t 
k o  za w s z y s tk o . 19 D o b ra n o c . 19.30 
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m .  20.35 „ A n a ­
to m ia  m o r d e rs tw a ”  —  f i l m  fa b  
p ro d . a m e r y k .  23.15 —  S tu d io  S p o r t  
(M a n c h e s te r  —  U n i te d - N o t t in g h a m ) .  
00.00 F i lm  z s e r i i  „ M a n n ix ” .

P R O G R A M  I I

16.30 F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o te z y  ( k o l . ) .  
17 U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a .  17.33 
P o p o łu d n ie  p o d r ó ż y  i  p rz y g o d y  
( k o l. ) .  18.10 K in o  m in ia tu r  ( k o l. ) .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
S tu d io  p r z e b o jó w  —  p r o e r a m  e s t ra ­
d o w y  N R D  (k o l. ) .  21.25 J a p o n ia , j e j  
p t a k i  i  z w ie rz ę ta . 21.45 „24 g o d z i­
n y ”  ( k o l . ) .  2 I.§J  F i lm  a n g . „P a n  
in s p e k to r  p r z y s z e d ł" .

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 B a jk a  d la  d z ie c i.  
11 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  12.30 „O d  
n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie l i ” . 13 W ia d o m o ­
ś c i.  k r o n ik a .  13.10 S p o tk a n ie  w  k i ­
n ie .  13.55 F i lm  ra d ź . „ O b c y  w ś ró d  
s w o ic h ” . 15.30 „O p o w ie d z  o  s w o ic h  
z w ie r z ę ta c h ”  18 . B e r l in ” . 17 W ia ­
d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  z s e r i i  
„ N ie w id z ia ln y  w iz je r ”  c z . 2. 21.10 
F i lm  d o k u m .  z U S A  —  cz . I I .  22 
G a le r ia  T V .  22.05 B a z a r  p rz e b o jó w .  
22.55 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  
g . 14.30; P O L O N IA  — „ W ła d c a  p u ­
s t y n i ”  g . 15; P IO N IE R  —  „ P a n to fe ­
le k  K o p c iu s z k a ”  g . 10. 11; P R O ­
M IE Ń  — „ D o p ó k i  b i je  z e g a r ”  g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  — ..S tra ż  p o ż a r ­
n a ”  g . 14; M E W A  — .Z ło te  m ia s to  
I n k ó w ”  g . 15: P R Z Y J A Ź Ń  — „ R o ­
b e r t  i  je g o  m a lD k a ”  g . 13.30; H U T ­
N I K  —  „ O o ie k u n  p ta k ó w ”  g . 12.30; 
I  M A J  —  „ K o w b o j  1 In d ia n ie ”  g . 15; 
B A J K A  —  „ P o je d y n e k  w  b u s z u ”  g . 
12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ M a ły  w y ś ­
c ig ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ P r z y g o ­
d y  T o m k a  S n w y e r a ”  g . 15.30 H E T ­
M A N  —  „ B a jk a  o c a rz e  S a ł ta n ie ”  g . 
I I .  13.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  g . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 —  g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g . 1 5 -8 .

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR .— 
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 —  o d  g . 8 —  c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  16 — c a łą  d o b ę  ( w  
t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  11 —  te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — 726-24; S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d rą  20 — 23-94-22; Z D R O J E . 
B a t .  C h ło p s k ic h  54 —  te l.  61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te ł.  «5 -25  
i  446-46 —  g. 7—21 (s o b o ta ):

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l .  428-32 —  g . 8—18 (s o b o ta ) ;

K O L E J O W A  — te l.  460-23; p o c ią g i 

je ż d ż ą .lą c  3 ^ 933— p o c ią K i o d *

U S Ł U G I —  te l.  428-14 i  473-15 —  g , 
8— 19 (s o b o ta ) ;

S T A N  D R Ó C * —  S z c z e c in  —  te l  
426-51; D ą b ie  — te l.  612-448 i  612-449.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  (n ie d z ie ­
la )  W S P U  M O T . S z c z e c in , u l .  M a ­
z u r s k a  17 — te l.  225-507 — g . 8—16.

P O M O C  D R O G O W A  — n ie d z ie la :  
O P D -1 , S z c z e c in . J a g ie l lo ń s k a  35 — 
te l .  981 i  433-42; O P D -5 . N o w o g a rd . 
B o h .  W a rs z a w y  l b  — te l .  494.

6.50 i  7.20 T T R . 8.10 A la r m  p r z e c iw ­
p o ż a r o w y  t r w a .  8.20 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 S tu d io  
S p o r t  ( k o l . ) .  9  T e le ra n e k  ( k o l. ) .
10.20 A n te n a  ( k o l. ) .  10.45 „ T r o p a m i  
m it ó w ”  ( k o l. ) .  11.25 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
11.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  12.10 Z  k a ­
m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t  ( k o l. ) .  12.40 
R ze cz  m u z y c z n a . 13.35 B a n k  440 — 
G ło g ó w e k  — N o w y  T o m y ś l ( k o l. ) .
14.40 D la  d z ie c i „ C z a r y  m is t r z a  B a r ­
t ło m ie ja ”  ( k o l . ) .  15.30 L o s o w a n ie  D u ­
ż e g o  L o tk a  15.40 F i lm  „ E lz a  z a f r y ­
k a ń s k ie g o  b u s z u ”  ( k o l. ) .  16.30 T e a t r  
K o m e d i i  „ P o r w a n ie  d o n n ł  A g a ty ” .
17.50 S tu d io  S p o r t  ( k o l  ). 18.30 B a n k  
440 (k o l. ) .  19. W ie c z o r y n k a ,  d z ie n ­
n i k  ( k o l . ) .  20.30 B a jk a  d la  d o ro s ły c h . 
20.35 F i lm  p o i. „ P o ls k ie  d r o g i ”  ( k o l. ) .  
22.10 S p o tk a n ie  z g w ia z d ą  — A m a l ia  
K o d r ią u e s  z a p ra s z a  ( k o l. ) .  22.45 S tu ­
d io  S p o r t  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

8.55 S p o t k a jm y  s ię  je s z c z e  ra z . 9 
„ C z e r w o n e  G i t a r y ”  ( k o l. ) .  9.10 K a le j  
d o s k o p  k u l t u r a ln y  9.20 „ T r a d y c je  
i  d z ie ń  d z is ie js z y ”  ( k o l. ) .  9.30 S k a r ­
b y  f i lm o t e k i  ( k o l . ) .  10 S z o p k a rz e  
s p o d  B a b ie j  G ó r y  ( k o l . ) .  10.05 R e ­
p o r ta ż  „ B ę d ę  g r a ł  d o  k o ń c a  ż y c ia ”  
( k o l. ) .  10.20 „ C o  je s t  za  ty m  m ik r o ­
fo n e m ” . 10.40 „ C z e r w o n e  G i t a r y ”  
( k o l. ) .  10.50 G w ia z d a  i  g w ia z d k i  — 
A l ib a b k i  ( k o l . ) .  11.15 K o n c e r t  w
O ra w c e  ( k o l. ) .  11.20 K u s to s z  m u z e u m  
k r a jo b r a z u  ( k o l. ) .  11.48 W  T a t ra c h .  
11.45 „ C z e r w o n e  G i t a r y ”  ( k o l. ) .  11.55 
F i lm  ra d ź . .N a  w o jn ie ,  j a k  n a  w o j ­
n ie ” . 13.20 T e le tu r n ie j  w o js k o w y .  
14.05 M u z y c z n a  te le te k a .  15 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ T u r n ie j  o  s r e b rn ą  
łó d k ę ” . 16 B i t w y ,  k a m p a n ie ,  d o ­
w ó d c y . 16.30 F i lm  ra d ź . „ B lo k a d a ”  
c z . 2 ( k o l. ) .  17.40 B o le s ła w  M ie rz e ­
je w s k i  za p ra s z a  ( k o l. ) .  18 S te re o  1 
w  k o lo rz e  ( k o l . )  19 W ie c z o r y n k a ,  
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 P r o g r a m  p o ­
ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i D u k e ’ a E l l in g -  
to n a  ( k o l. ) .  21.40 O c a lić  Od z a p o m ­
n ie n ia .  22.10 F i lm  f i ń s k i  „ M ó j  k u m ­
p e l k p ia r z ”  cz . 2 (k o l.) .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  I
14-20 —  S tu d io  R e la k s . 14.30 S tu d io
„ G a m a ” . 15:05 L is t  z P o ls k i.  15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .
17.30 S tu d io  M ło d y c h .  18.33 P rz e b o ­
je  w ie lk ie g o  e k r a n u .  19.15 K o n c e r t  
in s t r u m e n ta ln y .  19.40 G w ia z d y  ja z z u  
n a  p ły ta c h .  20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  22.23 Ś p ie w a  T a d e u s z  W o ź ­
n ia k .  22.30 M u z y k a  d o  p o d u s z k i.
23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 M u z y k a  do  
p o d u s z k i 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  
P o ls k ie j .  0.11 K o n c e r t  ż y c z e ń  o d  P o 
io n i i .  0.41 P r o g r a m  n o c n y  z O p o la .

P R O G R A M  I I
14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 C za ta .
15.05 M u z y k a  V iv a ld ie g o .  15.30 S tu ­
d io  P lu s . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia .  16.40 P A W . 17.00 J ó z e f 
H a y d n  — S y m fo n ia  A - d u r .  17.20 N o ­
w o ś c i p o e ty c k ie .  17.40 R e p o r ta ż  l i ­
te r a c k i .  18.00 M . R a v e l —  K o n c e r t  
fo r t e p ia n o w y  G - d u r .  18.40 C zas  i  l u  
d z ie . 19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
A u d y c ja  z c y k lu  „ Z e  ś w ia ta  o p e ­
r y ” . 20.00 R y tm .  r y n e k ,  re k la m a .  
20.10 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  20.15 L e o ­
p o ld  S to k o w s k i  — L e g e n d a  X X  w ie ­
k u .  21.06 T y d z ie ń  w io lo n c z e l is ty  R o ­
m a n a  J a b ło ń s k ie g o . 21.40 P u b l ic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 21.50 R o d z i­
c e  a d z ie c k o . 22.00 R a d io k a b a re t.
23.00 G io v a n n i P ie r lu ig i  d e  P a le s t r i ­
n a . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.46 
K ą c ik  s ta re j  p ł y t y

P R O G R A M  I I I
( U K F  «5.9« M H z )

14.00 M u z y k a  S e rg iu s z a  P r o k o f ie w a  
—  s o n a ty .  15.10 O d k u rz o n e  p rz e b o ­
je .  15.30 M e d e a , m o ja  s y m p a t ia .  16.30 
„ P ię c io la " .  16.45 N a s z  r o k  77 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 F in is  
m u n d i  —  s łu c h o w is k o .  18.00 K r a m  
z  p io s e n k a m i.  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 S a lo n  m u z y k i  m e ­
c h a n ic z n e j.  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ M o r d e r ­
s tw o  ze s p a lo n e g o ” . 20.00 B a w  s ie  
ra z e m  z  n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 C o  w ie c z ó r  po  
w ie ś ć . 22.45 G ra  1 ś p ie w a  Isa a c  
H a y e s . 23.00 N o w e  t o m ik i  p o e ty c ­
k ie .  23.05 K w a r te t  D a v e  B r u b e c k a  
w  C a rn e g ie  H a l l .  23.50 N a  d o b r a ­
n o c  ś p ie w a  M a r y la  R o d o w ic z .

P R O G R A M  I V
( U K F  68.78 M H z )  •  

14.25 T e a t r  P R  —- „ D z ie ń  p r z y ja z ­
d u .  d z ie ń  o d ja z d u ” . 15.37 M u z y k a .
16.05 N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e  p rz e d ­
s ta w ia  M ie c z y s ła w  K o m in e k .  16.30 
R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 
16,40 P A W . 17.00 S p o r to w e  ro z m a i­
to ś c i.  17.20 W e rn is a ż  w  H u c ie  „S z c z e  
c in ” . 17.40 K a ru z e la  p rz e b o jó w .  18.25 
C z y  z n a sz  s w o je  p ra w o . 18.40 M i ­
s t r z o w ie  p ió ra  18.55 Z ie m ia ,  c z ło ­
w ie k .  w s z e c h ś w ia t 19.15 J .  f r a n c u ­
s k i .  19.30 W ro c ła w s k i  m ie s ię c z n ik  
r o z r y w k o w y .  20.29 P r o g r a m  s te re o fo  
n ie z n y  — w a r s z a w s k i.  22.15 R a d io ­
w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .  22.35 E u ro -  
Jazz.

s a k s o fo n is tó w ” . 18.50 K la s y c y  ja z z u .
17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  
M ło d y c h .  18.05 P rz e b o je , p rz e b o je .
19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 
D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o ­
w e . 20.20 N o w a  p ły ta  ze s p o łu . 20.40 
„N a jw y ż s z e  z r z e m io s ł” . 21.«» Z  
a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30 Ra 
d io fo r u m .  22.66 M u s ik o n .  22.30 R e ­
w ia  p io s e n e k . 23.05 N ie d z ie ln e  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e  23.20 T e le g r a m y  
m u z y c z n e  ze ś w ia ta .  0.06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń  o d  P o lo n i i  0.31 P r o g r a m  n o c ­
n y  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I
6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7.00 D z ie ń  
d o b r y ,  m u z y k o !  7.35 „ N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” . 12 05 P o ra n e k  s y m fo n ic z  
n y .  13.00 T e a t r  P R . 14.35 J e d z ie m y  
J e d z ie m y  s z e r o k im  g o ś c iń c e m . 15.00 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i i  M ło ­
d z ie ż y  „ Z n o w u  ś p is z , o b u d ź  s ię ” . 
15.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  16.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i — k o n k u r s o ­
w y  t r i u m f  K r y s t ia n a  Z im e rm a n a .
16.30 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m .  17.35 
W  240 r o c z n ic ę  ś m ie r c i  A n to n io  
S t ra d iv a r ie g o .  18.00 P a n o ra m a  p o l ­
s k ie j  w o k a l is t y k i.  18.35 F e l ie to n  p u ­
b l i c y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  18.45 
H o r o s k o p  r e k la m o w y .  19.00 „ P r o ­
g r a m  I V  z a p ra s z a ” . 19.20 S tu d io  
M ło d y c h .  20.00 S z tu k a  p o z o s ta ła  —  
p a m ię c i W ito ld a  M a łc u ż y ń s k ie g o .
21.00 W o js k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć .
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.57 W ir ­
tu o z i  n o w e j  m u z y k i .  22.30 „ A r c h i ­
t e k t  u r o d z o n y  w  te a t r z e ”  23.00 
P ię k n o  c h o r a łu .  23.35 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 W czesne  k a n  
t a t y  s m y c z k o w e  M o z a r ta  w  in te r ­
p r e ta c j i  K w a r te tu  W ło s k ie g o .

P R O G R A M  I I I
7.40 P o s łu c h a jm y  je s z c z e  ra z . 8.3S 
C o  k t o  lu b i .  9.00 „ M o r d e r s tw o  ze 
s p a lo n e g o ” . 9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 
9.25 P r o g r a m  d n ia .  9.30 G d y  s ię  m ó ­
w i  A . . .  9.50 S o lo  n a  f le c ie .  10.00 60 
m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 G w ia z d y  ra  
d z ie c k ie j  e s t ra d y .  11.15 N ie d z ie ln a  
s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 G o rg o n o -  
w a  i  u c z e n i m ę ż o w ie . 12.25 M u z y k a  
z  s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  
z  n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
P o d  u r o k ie m  m u z y k i .  15.00 K a m ie ń  
w  s e rc u  — s łu c h o w is k o .  15.26 P o ­
w ra c a ją c y  te m a t.  15.50 A n to lo g ia  
p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  16.15 M u z y c z ­
n e  p r e m ie ry .  16.45 C oś w  t y m  je s t .  
17.M  Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.00 
P o d  u r o k ie m  m u z y k i  a f r y k a ń s k ie j.  
*■ *»  O p e ra  ty g o d n ia  „ Ż o łn ie r z e ” . 
19.50 „ M o r d e r s tw o  ze s p a lo n e g o " .
20.00 S z tu k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie -

C ie r p ie n ie  i  w y o b ra ź n ia .  
21.20 D ru g ie  d z ie c iń s tw o .  22.08 G w ia z  
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 S zo ta  
R u s ta w e li  „ R y c e r z  w  ty g r y s ie  
s k ó rz e ” . 22.35 P o d  u r o k ie m  m u z y k i  
h in d u s k ie j .  23.00 N o w e  t o m ik i  p o e ­
t y c k ie .  23.05 K w a r te t  D a v e  B ru b e c ­
k a .  23.50 N a  d o b r a n o c  ś p ie w a  M a g ­
da  U m e r .

P R O G R A M  I V

7.30 J a n  S e b a s tia n  B a c h . 8.05 A u d y ­
c ja  w o js k o w a .  8.25 S ło w ia ń s k ie  r y t ­
m y  i  m e lo d ie . 8.45 M a g a z y n  m ło d z ie  
ż o w y  s te re o  9.25 Z  n ie d z ie li  n a  n ie ­
d z ie lę .  10.00 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .
10.15 S p rz ę ż e n ia  m u z y c z n e . 11.00 
O s ią g n ię c ia  ś w ia to w e j  f o n o g r a f i i .  
12.05 N a  w ła s n y  r a c h u n e k .  12.30 
T o m m a s i A lb in o n i  —  C o n c e r to  „S a n  
M a r c o ” . 12.50 P rz e d  o d k r y c ie m .  13.00 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ T r e ­
n y ” . 13.30 T y d z ie ń  w io lo n c z e l is ty  
R o m a n a  J a b ło ń s k ie g o . 14.00 P r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.  16.25 
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y .  18.00 S te re o  i  w  k o lo rz e .  19.00 
J . ła c iń s k i.  19.30 R a d io w a  E n c y k lo ­
p e d ia  K u l t u r y .  19.50 G . V e r d i  — 
„ O te l lo ”  2210 J a z z  z e s t ra d y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.40 N o w e  p r z e p is y  r u c h u  d ro g o ­
w e g o . 16 „ D o o k o ła ” . 17.30 W ia d o m o ­
ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j 19 „B ę d ę  a r ty s t ą ” . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.45 K r o n i ­
k a .  21.55 F i lm  „ B ia ła  n a d z ie ja ” . 
23.35 W ia d o m o ś c i.  t

N IE D Z IE L A

7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  1 p io s e n k ą .
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 8.15 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i M ło d ­
s z y c h  —  „ Z im o w a  b a ś ń ” . 10.30 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 11.00 K o n c e r t  O IR T . 
12.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.48 P o l­
ska  m u z y k a  p o p u la r n a  13.00 W e so ­
ł y  a u to b u s . 14.00 R e c i ta l  z p a u z ą .
14.10 T y g o d n io w y  p r z e g lą d  p ra s y .
14.20 R e c i ta l  ,z  p a u z ą . 14.30 „ W  J e ­
z io r a n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.10 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  —  „ N o c

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  19 .X II.1977

16.00 O b ie k ty w  (S zcz.). 16.30 S e n ­
s a c je  z p rz e s z ło ś c i. 17.00 Z w ie r z y ­
n ie c . 18.05 „ S ta w k a  w ię k s z a  n i i  
ż y c ie ”  — o d e . 16 pit. „ L iś ć  d ę b u " .  
20.36 T e a t r  T V ;  „ M ły n  n a  w z g ó ­
r z u ” . 22.00 C a m e ra ta .

W T O R E K , 26 .X II.1977
16.30 S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.25 

M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  17.45 N ie  
t y l k o  d la  k o b ie t .  18.15 Z e  ś w ia ta  
b u r le s k i .  28.30 „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ”  
—  od e . V I I I  p t .  „D a s z a ” . 21.50 M u ­
z y k a  i  e k r a n  (o  tw ó r c z o ś c i J a n a  
S tra u s s a ). 22.55 S tu d io  S p o r t .

Ś R O D A , 21.X1I.1977
17.00 D la  d z ie c i :  B a jk i  i  b a je c z ­

k i .  17.35 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  
17.50 G r a  n r  8 —  t e le tu r n ie j .  18.35 
Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o że  z a g in ą ć . 
20.30 „ W e s o ły c h  ś w ią t ”  — f i lm  
fa b .  21.45 „ M ie js c e  z w a n e  O p in o ­
g ó rą ”  — ez. 1 p t .  „ F a n t a z ja  ż y ­
c ia ”  ( p r z e d s ta w ie n ie  p o e z j i  Z . K r a  
s iń s k le g o ).  22.15 S p o tk a n ia  z m e ­
d y c y n ą .  23.00 S t u d io  S p o r t .

C Z W A R T E K , 22 .X II.1977
16 30 O to  fo to  — m a g . fo to g r a f .  

17.00 E k r a n  z  b r a tk ie m .  18.00 P o ­
l ig o n .  20.30 „ K o j a k ”  —  o d e . p t .  
„ S łu g a  b o ż y ” . 21.30 M ie j -

Co zobaczymy 
w TV?

sce z w a n e  O p in o g ó ra ”  —  cz  2 
„ G w ia z d y  b łę k i t n e ” . 21.55 P e gaz. 
22.55 K lu b  F a n ta s ty k i.

P IĄ T E K .  23 .X II.1977
16 —  O b ie k ty w .  16.20 — D z ie n n ik .  
16.30 —  Z a p ra s z a m y  n a  s ta d io n y .
17 —  D la  d z ie c i „ U la  z I b ” . 17.30 
—  P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  t u ­
r y s t y .  17.40 D e b iu ty .  17.55 — F i l ­
m y  T V  n a  ś w ie c ie  F a n ta z ja " .  2 0 .3 0 - 
F i lm  a n g . z c y k lu  „ G w ia z d y ,  p a ­
t r z ą  n a  n a s ” . 21.30 — „M ie js c e  
z w a n e  „ O p in o g ó r a ” . 22 — U tw o r y  
E d w a rd a  G r ie g a  g ra  A r t u r  R u b in ­
s te in .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K ,  19.XH.1977

16.00 S tu d io  B is  —  K a rn a w a ł .  
16.10 „ P o d  o k a p e m ”  — p r o g r a m  u -  
k a z u ją c y  t r a d y c je  p o ls k ie j  k u c h ­
n i .  17.00 P io s e n k i S tu d ia -2 . 17.15 
H a l io  n a  łą c z a c h  — cz. 1 ( c ie k a w ­
sze f r a g m . p r o g r a m ó w  I n t e r w iz j i ) .

17.35 W ie lo b ó j g w ia z d . 18.40 K r o n i ­
k a  (S zcz .). 20.40 — „ N a s i  go śc ie ”  
— k a b a r e c ik  O lg i  L ip iń s k ie j  21.10 
K a r n a w a ł  z w ie r z ą t .  21.30 H a l lo  n a  
łą c z a c h  — cz . 2. 22.15 ..W o b e c  p r a ­
w a ”  — p rz e d  k a m e ra m i a d w . T a ­
d e usz  d e  V i r i o n  i  p r o k u r .  E . Sa­
n o c k i.  22.35 T a ń c e  n a  lo d z ie . 23.05 
N U R T .

W T O R E K , 20 .X II.1977 
18.20 T e a t r  T e le w iz j i :  „ M ły n  n a  

w z g ó rz u " .  17.45 „ W a g a  n r  7” . 18.40 
K r o n ik a  (S zcz .). 20.30 W to r e k  M e­
lo m a n a . 2140 M a m  p o m y s ł.  22.00 
W  s ta ry m  k in ie  — „ N a d  n a m i f a ­
le ”  — f i l m  fa b . p ro d . a n g . 23.40 
Jęz . n ie m  (1. 11).

Ś R E D A , 21.X n . 1977 
15.50 „ U r a n ia  — C z a rn e  z ło to ” . 

16.25 „ P r z y ja ź ń  w  p ie ś n i”  — t r a n s  
m is ja  2 cz . k o n c e r tu  z o k a z j i  ro c z  
n ic y  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.  
.17.00 K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h . 
17.40 „ O d  m  d o  m ”  (o d  m is t rz a  
d o  m in is t r a )  18.10 T e c h n ik a  i  m y .

18.40 K r o n ik a  (S zcz .). 20.30 S tu d io  
S p o r t  — W o k ó ł s ta d io n ó w . 21.40 
L u c ja n  K y d r y ń s k i  p r z e d s ta w ia  — 
S a m m y  D a v ie s  22.35 J ę z y k  a n ­
g ie ls k i  (1. 11). 23.00 N U R T .

C Z W A R T E K , 22 .X II.1977 
16.10 W ie c z o ry  z p r z y ja c ió łm i .  

16.15 K o re s p o n d e n t  T V  N R D  H . 
S a c h s e n w e g e r  p rz e d s ta w ia . 16.55 
T e le d y s k o te k a  — c z y l i  n a jp o p u la r  
n ie js i  p io s e n k a rz e  N R D . 17.10 M lt -  

. k o  A ł t y n k o w  — k o r e s p o n d e n t T V  
1 B u łg a r i i  p rz e d s ta w ia . 17.40 D m i t r i j  

B i r iu k o w  — k o r e s p o n d e n t  T V  
Z S R R  p rz e d s ta w ia . 18.40 K r o n ik a  
(S zcz .). 20.30 L a s lo  K ra e s o  — k o ­
re s p o n d e n t  T V  W R L  p rz e d s ta w ia . 
21 3a P a w e ł K o p e c k y  —  k o re s p o n ­
d e n t  T V  C S R S  p rz e d s ta w ia . 22.30 
D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią . 23.10 Ję z . 
f r a n c .  ( I .  8).

P I Ą T E K ,  23 .X II.1977

15.40 — P e g a z . 16.25 —  R e p o r ta ż  
„ G d z ie  je s t  r a j  w  u l ic z n y m  p y le ” .
16.40 —  T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o ­
d y . 17.40 —  D e c y z je  1 5 - la tk ó w . 
18.10 —  P o ra d n ia  M ło d y c h .  18.40 — 
K r o n ik a .  20.30 — T u r y s t y k a  i  w y ­
p o c z y n e k . 21 — „ S y tu a c je ” . 21.36
—  „2 4  g o d z in y ” . 21.40 — K lu b  J a z ­
z o w y  S tu d ia  G a m a  —  Jazz  J a m ­
b o re e  77. 22.20 — O p o w ie ś c i s ta r ­
sze g o  p a n a  „ O g r ó d ” . 22.30 —  F i lm  
w ę g . „ Z a  k u l is a m i  m a r z e ń ” . 23.40
—  J .  r o s y js k i .  0.10 — N U R T .

Kronika wypadków
N A  U L .  C h le b o w e j s p a d ł ze s c h o ­

d ó w  p iw n ic z n y c h  8 0 - le tn i W ła d y ­
s ła w  Z . R a n n e g o  z u ra z e m  c z a s z k i 
i  z ła m a n ą  n o g ą  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
c l a .

W  A L T A N C E  n a  d z ia łk a c h  p r z y  
u l .  Ś w ia to w id a  z n a le z io n o  w c z o r a j  
z w ło k i  4 1 - le tn ie j k o b ie ty ,  n a ło g o ­
w e j  a lk o h o l ic z k i .  D o c h o d z e n ie  
w s tę p n e  p o p a r te  o rz e c z e n ie m  le k a r ­
s k im  p o z w o l i ło  u s ta l ić ,  iż  z g o n  n a ­
s tą p i ł  w s k u te k  s p o ż y c ia  w ię k s z e j 
i lo ś c i  d e n a tu ra tu .

5 2 -L E T N I J ó z e f C ., m ie s z k a n ie c  
P ło t .  w y p ły n ą ł  k a ja k ie m  n a  rz e k ę  
R eg ę . w  p o s z u k iw a n iu . . .  t r o ja c z k a .  
k t ó r y  w p a d ł  m u  d o  w o d y  p o dcza s  
s p o ż y w a n ia  n a  b rz e g u  o b ia d u . K a ­
ja k  w y w r ó c i ł  s ię  w  o d le g ło ś c i k i l k u  
m e t r ó w  o d  b rz e g u  m ę ż c z y z n a  w p a d ł 
d o  w o d y  i  u to n ą ł

W  M IE J S C O W O Ś C I K a r n ic e  k o ło  
P y r z y c  z n a le z io n o  n a  w y s y p is k u  
ś m ie c i z w ło k i  2 6 - le tn ie g o  T ad eu sza  
S. M i l i c ja  u s ta l i ła ,  iż  T a d e u s z  S . 
p r z y je c h a ł  n a  w y s y p is k o  s a m o c h o -  
d e m - w y w r o tk ą .  z  ła d u n k ie m  ś m ie ­
c i  i  p o d c z a s  w y ła d u n k u  z o s ta ł 
p rz y g n ie c io n y  s k r z y n ią  w o z u . p o n o ­
sząc  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

N A  T R A S IE  M ie s z k o w ic e  — G o z -  
d o w ic e . s a m o c h ó d  ..Z a p o ro ż e c ”  z a ­
c z e p ił  p o d c z a s  w y p rz e d z a n ia  o  p r z y  
cze p ę  t r a k t o r o w a  z d łu ż y c ą .  W ó z  
w y w r ó c i ł  s ię  D o  s z p ita la  o d w ie z io ­
n o  c ię ż k o  r a n n y c h  k ie r o w c ę  i  Je­
g o  t r o je  d z ie c i :  2 - le tn ie g o  L e s z k a , 
4 - le tn ią  J o a n n ę  i  6 - le tn ią  A n n ę  Z .

O K O Ł O  g o d z . 21.30 f u n k c jo n a r iu ­
sze p o g o to w ia  M O : s ie rż . R y s z a rd  
G r a b o w s k i i s t. k p r .  L e s z e k  D e re -  
w e c k i  z a t r z y m a l i  w  p o ś c ig u  d w u  
s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y  s a m o c h o d u  c ię ­
ż a ro w e g o  m - k i  „ Ż u k ”  R y s z a rd a  P . 
i G rz e g o rz a  S o sa d z o n o  w  a re s z ­
c ie . I n n y  p a t r o l  z  K o m is a r ia tu  I I  
M O  —  p l u t  W o jc ie c h  H a r d z ie je w ic z  
o ra z  p lu t .  M a r e k  G a lik o w s k i  za ­
t r z y m a ł  n a  g o r a c v m  u c z y n k u  w ła ­
m a n ia  d o  s a m o c h o d u  z a p a rk o w a n e ­
go  p r z y  u l  M a z u rs k ie j.  E u g e n iu ­
sza C .. k t ó r y  ta k ż e  p o w ę d ro w a ł za 
k r a t k i .  * *a p ł
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Dodatkowe pociągi i autobusy

KTÓ R A ładniejsza? Ta większa, czy może mniejsza, ale 
bardziej gęsta i  zielpna? W ybór cho ink i —  sym bolu tych n a j­
przyjem niejszych w roku św iąt —  nie jest sprawą łatwą. A  
czas nagli. Za tydzień drzewko musi stać ju ż  w pełnej krasie 
bombek, lam ety i  łańcuchów. Fot. Zb. Jodkowski

Jutro handlowa niedziela
TR A D Y C Y JN Y M  zwyczajem 

ostatn ia niedziela przed świę­
ta m i jest norm alnym  -dniem

Wieści z teatrów

„Pan Tadeusz" 
i Witkacy

D Z IŚ  i  j u t r o  (17 1 18 b m .)  n a  sce 
m e  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  o d lż td ą  
s ię  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  s z tu k i  E . 
Io n e s c o  „ M a c b e t t ” . S p e k ta k l  o g lą ­
d a ć  b ę d z ie m y  w  p r e m ie r o w e j  ob sa  
d z ie  z u d z ia łe m  J e rz e g o  Z e ln ik a .

K o le jn ą  p r e m ie rą  s c e n y  w s p ó ł­
c z e s n e j b ę d z ie  „ K u r k a  w o d n a ”  S t. 
I .  W it k ie w ic z a .  R e ż y s e ru je  M a c ie j  
E n g le r t .
.  P rz e d s ta w ie n ie  „ D o ż y w o c ia ”  30 
b m . b ę d z ie  w  p e w n y m  w z g lę d z ie  
n ie z w y k łe  —  s ta n o w i b o w ie m  p r o ­
p o z y c ję  p r a c o w n ik ó w  te g o  te a t r u  
s k ie r o w a n ą  d o  m ie s z k a ń c ó w  m ia ­
s ta . C h o d z i o to ,  że d o c h ó d  z te g o  
s p e k ta k lu  ze sp ó ł T W  p rz e z n a c z a  ja ­
k o  d a r  d la  w y c h o w a n k ó w  P a ń s tw o ­
w e g o  D o m u  D z ie c k a  n r  3 w  S zcze ­
c in ie ,  w łą c z a ją c  s ię  w  te n  spo sób  
d o  a k c j i  „ O  u ś m ie c h  d la  d z ie c k a ”

A  co  w  T e a trz e  P o ls k im ?  w  n ie ­
d z ie lę  18 b m . g r a n y  t u  b ę d z ie  
„ S k iz ” . ta k ż e  w  p r e m ie r o w e j  o b s a ­
d z ie .  P rz e d s ta w ie n ie  to  je s t  a r t y ­
s ty c z n y m  p re z e n te m  d la  z a łó g  
p r z e d s ię b io r s tw ,  k tó r e  o s ta tn io  re -

T P  w  p ró b a c h  m a  s c e n ic z n ą  a d a p  
ta c ję  „ P a n a  T a d e u s z a ” . P o d o b n ie  
ja k  „ P r z e d w io ś n ie ” , d z ie ło  M ic k ie ­
w ic z a  a d a p tu je  p r o f .  J e r z y  A d a m ­
s k i  — k ie r o w n ik  l i t e r a c k i  T e a t r u  
P o ls k ie g o . M u z y k ę  d o  s p e k ta k lu  o -  
p r a c o w u je  A n d r z e j  K u r y le w ic z .  R e ­
ż y s e re m  je s t  J a n u s z  B u k o w s k i .

I  je szcze  p a rę  s łó w  o ś w ią te c z n e j 
p r z e r w ie  w  te a t r a c h .  W e  W s p ó ł­
c z e s n y m  t r w a ć  b ę d z ie  o n a  o d  20 
d o  25 b m . W  d r u g i  d z ie ń  ś w ią t ,  26 
b m . te a t r  w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  s z tu  
k ą  G o rk ie g o  „ O s ta tn i ” . N a to m ia s t  
T e a t r  P o ls k i  z a w ie s z a  w y s tę p y  od  
22 d o  27 b m . W e  w to r e k  28 b m . n a  
sce n ę  Z a m k u  p o w ra c a  „ A n t y g o n a ” , 
a w  T e a trz e  P o ls k im  „ R z e ź n ia ” .

Uf)

pracy haindlowców. Tak w ięc 
ju tro  wszystkie sklepy spożyw­
cze i przemysłowe oraz pewna 
ilość punktów  usługowych bę­
dzie o tw arta. Nieczynne będą 
jedynie placów ki prowadzące 
sprzedaż mięsa i jego przetwo­
rów.

Sklepy spożywcze ze sprze­
dażą m leka i pieczywa, k tóre 
dyżuru ją  w  niedzielę, czynne 
będą w  godzinach od 7 do 10. 
Pozostałe sklepy spożywcze 
wszystkich branż, w  tym  ta k ­
że delikatesowe (z w y ją tk iem  
stoisk mięsnych) otw arte będą 
w  godzinach od 10 do 16. Sklep 
i bar „Lucynka  i Pa-ulinka”  
w  godzinach 10—21. Wszystkie 
sklepy branży przem ysłowej na 
terenie m iasta prowadzić będą 
w  najbliższą niedzielę działał, 
ność handlową w  godzinach od 
10 do 16. Natom iast Dom To­
w arow y „C en trum ”  rozpocznie 
sprzedaż już od godziny 
Czynne będą też dyżurne k w ia ­
c ia rn ie przy ul. K ró low e j Jad­
w ig i (w  godzinach od 10 do 16) 
i  przy al. N iepodległości (w  go­
dzinach od 14 do 20). Wszyst­
k ie  zakłady gastronomiczne 
oraz pun k ty  „R uchu”  czynne 
będą ja k  w  każdą niedzielę.

W IĘ K S Z O Ś Ć  z a k ła d ó w  u s łu g o ­
w y c h  b ę d z ie  w  t y m  d n iu  n ie c z y n ­
n a ,  z w y ją t k ie m  p la c ó w e k  p r o w a ­
d z ą c y c h  n a p r a w y  s p r z ę tu  r a d io w o -  
te le w iz y jn e g o  o ra z  z m e c h a n iz o w a n e ­
g o  s p rz ę tu  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e ­
go . P la c ó w k i  te  o t w a r te  b ę d ą  w  
g o d z in a c h  o d  10 d o  16. N a to m ia s t  
z a k ła d y  f r y z je r s k o - k o s m e ty c z n e  b ę ­
d ą  p r o w a d z ić  o b s łu g ę  k l ie n t ó w  w  
g o d z in a c h  o d  7 d o  14.

T a k  w ię c  ju t r o ,  k o r z y s ta ją c  z n ie ­
d z ie l i ,  w ie lu  s z c z e c in ia n  w y ru s z y  
n a  ś w ią te c z n e  z a k u p y .  W  te n  s p o ­
só b  b ę d z ie m y  m o g li  n ie  o d k ła d a ć  
n a jw a ż n ie js z y c h  s p r a w u n k ó w  n a  o -  
s ta tn ią  c h w i lę  i  u n ik n ie m y  w y s ta ­
w a n ia  w  d łu g ic h  k o le jk a c h .  (M a cz)

Przed świątecznym 
szczytem wyjazdów

ZB LIŻAJĄ CE się święta spędzimy nie tylko w rodzinnym 
demu. Wielu szczecinian wybiera się do krewnych i znajo­
mych rozrzuconych po całym kraju. Coraz popularniejsze sta­
ją się też wczasy świąteczne. Z początkiem tygodnia rozpocz­
nie się więc ożywiony ruch na dworcach kolejowych i auto­
busowych.

PK P i PKS, jaik zawsze, sta­
rannie przygotowały się do 
świątecznego szczytu przewozo­
wego. N ie by ło  to ła tw e zada­
nie, gdyż ja k  zawsze obaj prze­
woźnicy odczuwają k łopoty z 
taborem. Zapewnienie w łaści­
we j obsługi podróżnych wym a­
gało również w ie lu  działań na­
tu ry  organizacyjnej. Najważ­
niejsze, że na trasach pojaw ią 
się dodatkowe pociągi i  auto­
busy. Zaplanowano też urucho­
m ienie większej liczby kas bile 
towych, k tóre  będą czynne 
dłużej.

S Z C Z E C IN IA N IE  n ie  p o w in n i  
m ie ć  w ię k s z y c h  k ło p o tó w  z  k u p ie ­
n ie m  b i le tó w  i  z n a le z ie n ie m  w o ln e ­
g o  m ie js c a . P r a c o w n ic y  P K S - u  p o ­
s ta w i l i  s o b ie  a m b itn e  z a d a n ie  p rz e ­
w ie z ie n ia  w s z y s tk ic h  p a s a ż e ró w . W  
d y r e k c j i  p o w ie d z ia n o  n a m , że p o d ­
s ta w io n y c h  z o s ta n ie  t y le  a u to b u ­
s ó w , i le  b ę d z ie  p o tr z e b a . W  d n ia c h  
23 i  24 b m . o ra z  p o  ś w ię ta c h  p rz e ­
w id z ia n o  k u r s y  „ b is o w e ”  n a  l in ia c h  
d a le k o b ie ż n y c h  m .  i n .  d o  B y d g o s z ­
c z y . Z ie lo n e j  G ó ry  1 Ś w in o u jś c ia  
o ra z  w s z ę d z ie  ta m . g d z ie  P K S  je s t  
p o d s ta w o w y m  ś ro d k ie m  k o m u n ik a ­
c j i .  N ie  w s z y s c y  te ż  w ie d z ą , że 
S z c z e c in  m a  r e g u la r n e  p o łą c z e n ie  z  
J e le n ią  G ó rą , d o  k t ó r e j  —  je ś l i  z a j 
d z ie  p o tr z e b a  —  p o ja d ą  r ó w n ie ż  d o ­
d a tk o w e  a u to b u s y .

W  o k re s ie  w z m o ż o n e g o  r u c h u  n a  
d w o rc u  a u to b u s o w y m  c z y n n y c h  b ę ­
d z ie  5 k a s  b i le to w y c h .  Z w ię k s z y  s ię  
te ż  o  je d n ą  oso bę  o b sa d a  s ta n o w i­
s k a  in fo r m a c y jn e g o .  P K S  b ę d z ie  
m ia ł  re z e rw ę  a u to b u s ó w  n a  k a ż ­
d y m  p r z y s ta n k u  d w o rc o w y m  i  
w ię k s z y m  w ę ź le  k o m u n ik a c y jn y m ,  
co  z a p e w n i p r a w id ło w e  f u n k c jo n o ­
w a n ie  t r a n s p o r tu  p a s a ż e rs k ie g o .

W  TEGOROCZNYM rozk ła­
dzie jazdy PK P jest znacznie 
więcej pociągów dodatkowych. 
Rozszerzono również okres ich 
kursowania. P ierwszy z nich 
odjechał ju ż  dziś o godz. 10.25. 
Jest to „W aw el”  do Krakow a 
(z m iejscówkam i), k tó ry  będzie 
jeździł do 1 stycznia.

Od najbliższej środy (21 bm.) 
aż do 3 stycznia będzie kurso­
w a ł pociąg osobowy do K ie lc  
(odj. z Dworca G łównego o 
godz. 20). W jego składzie znaj­
dzie się wagon z miejscami do 
leżenia. W  dniach: 21, 22, 23, 
26, 27 i 28 bm. szczecinianie 
mogą skorzystać z dodatkowe­
go pociągu osobowego do W ar­
szawy, k tó ry  odjeżdża z dw or­
ca na Niebuszewie o godz. 
19.40. Natom iast od 22 do 24

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  P r a c o w n ik ó w  S łu ż b y  

Z d r o w ia  „ R e m e d iu m ”  za p ra s z a  
d z iś  n a  O k r ę g o w y  P rz e g lą d  A m a ­
to r s k ic h  Z e s p o łó w  A r ty s ty c z n y c h  
s łu ż b y  z d r o w ia  z w o je w ó d z tw  k o ­
s z a l iń s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ie g o . P o ­
c z ą te k  o  g o d z . 14. W s tę p  w o ln y .

♦  O S T A T N IM  p rz e d s ta w ie n ie m  
P r z e g lą d u  M a ły c h  F o r m  T e a t r a l ­
n y c h  w  S C K  „ K o n t r a s t y ”  b ę d z ie  
„ M a r ia ”  w g  I .  I r e S y ń s k ie g o  w  w y ­
k o n a n iu  M a r l i  B a k k i ,  d z iś  o  go dz . 
20.

♦  J U T R O  o  g o d z . 16 w  h a l lu  
p rz e d  S a lą  K s . B o g u s ła w a  w  Z a m ­
k u ,  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  g ie łd a  
p ł y t ,  p la k a tó w  i  w y d a w n ic tw  m u ­
z y c z n y c h ,  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  J a zz  
C lu b  Z a m e k .

♦  K O L E J N E  s p o tk a n ie  w  S tu ­
d iu m  W ie d z y  o T e a trz e  „ T e a t r  
R o n d o ”  o d b ę d z ie  s ię  ju t r o ,  o  g o d z . 
16, w  s a l i  p r o je k c y jn e j  Z a m k u .  W  
s p o tk a n iu  u d z ia ł  w e ź m ie  W ło d z i­
m ie r z  D o b r o m ils k i  —  d y r e k to r  i  r e  
ż y s e r  T e a t r u  L a le k  „ P le c iu g a ”  o ra z  
a k t o r z y .  W s tę p  w o ln y .

+  V I  K o n c e r t  k a m e r a ln y  p r z y  
ś w ie c a c h  i  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 18. w  S a l i  A n n y  
J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u .  B ę d z ie  to  
k o n c e r t  d la  u c z c z e n ia  150 r o c z n ic y  
ś m ie r c i  L u d w ig a  v a n  B e e th o v e n a . 
U tw o r y  w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra  
g r a ć  b ę d ą : H e n r y k  K e s z k o w s k i z 
W a r s z a w y  (s k rz y p c e ) ,  J a n  K u le s z a  
z G d a ń s k a  ( fo r te p ia n )  o ra z  Szcze­
c iń s k ie  T r io  F o r te p ia n o w e .  K o n ­
c e r t  p o p r o w a d z i  A n to n i  H u e b n e r .

Jutro na wycieczkę
T U R Y S T Y C Z N Y  K r a jo z n a w c z y  

K lu b  Im p r e z  n a  O r ie n ta c ję  P T T K  
„ K o m p a s ”  z a p ra s z a  j u t r o  n a  w y ­
c ie c z k ę  p o  Z ie m i S ta r g a rd z k ie j .  W y  
ja z d  p o c ią g ie m  z D w o r c a  G łó w n e g o  
o g o d z . 8.12 d o  G rz ę d z ie . W  p r o g r a  
m ie  m .  in .  z w ie d z a n ie  S ta r g a rd u .

D ru g ą  w y c ie c z k ę  p r o p o n u je  O d ­
d z ia ło w a  K o m is ja  K r a jo z n a w c z a  
p r z y  O /M  P T T K .  B ę d z ie  t o  w y c ie c z  
k a  p ie s z a  n a  t r a s ie  5 k m :  J e z io ro  
S z m a ra g d o w e  —  Z d r o je  —  P o d ju -  
c h y , g d z ie  n a s tą p i p ie c z e n ie  k ie ł ­
b a s y  p r z y  o g n is k u . Z b ió r k a  c h ę t­
n y c h  o  g o d z . 10 n a  B a s e n ie  G ó r n i­
c z y m  —  k o ń c o w y  p r z y s ta n e k  „ 7 ”  ł  
„8”.

Komunikat MO
O S O B Y , k tó r e  14 w rz e ś n ia  b r .  o -  

k o ło  g o d z . 15 b y ły  ś w ia d k a m i w y ­
p a d k u  d ro g o w e g o , g d z ie  s a m o c h ó d  
m a r k i  „ Z u k ”  n r  r e j .  M W -7309 u d e ­
r z y ł  w  f i l a r  m o s tu  p r z y  u l .  K o ł łą ­
ta ja  i  W a rc is ła w a , p ro s z o n e  są o 
z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  I V  M O  
p r z y  u l .  Ś w ia to w id a  77, p o k .  n r  20, 
w  g o d ż . o d  8 d o  16, lu b  te le fo n ic z ­
n ie  p o d  n r  307-598.

—  „ Z W Ł O K I?  C Z Ę Ś C IO W O  Z W Ę ­
G L O N E ? ”

D y ż u r n y  p o d o f ic e r  V  K o m is a r ia tu  
M O  w  D ą b iu  p a t r z y ł  n ie d o w ie rz a ­
ją c o  n a  w s p a r te g o  o  b a r ie r k ę  c z ło ­
w ie k a .  M ę ż c z y z n a , k t ó r y  p r z y w ió z ł  
w ia d o m o ś ć , c ię ż k o  d y s z y  u t r u d z o n y  
„ w y ś c ig o w ą ”  ja z d ą  n a  r o w e rz e  z 
o d le g łe g o  o k i l k a  k i lo m e t r ó w  Z a - 
ło m ia ,  g d z ie  p rz e je ż d ż a ją c  p rz e z  la s  
n a t k n ą ł  s ię  n a  m a k a b r y c z n e  z n a le ­
z is k o .

N ie c o  p ó ź n ie j n ie  m a  j u ż  c ie n ia  
w ą tp l iw o ś c i :  n ie  o p o d a l s ta c j i  k o le ­
jo w e j  w  Z a łc m iu  w ś ró d  le ś n e g o  p o ­
s z y c ia  le ż ą  z w ło k i  m ło d e g o  m ę ż ­
c z y z n y . N a  m ie js c e  u d a je  s ię  g ru p a  
o p e r a c y jn o - d o c h o d z e n io w a  M O , le ­
k a r z  m e d y c y n y  s ą d o w e j,  p r o k u r a ­
t o r .  J e s t w c z e s n e  p o p o łu d n ie . 9 l i ­
s to p a d a  b r .

W s tę p n e  o g lę d z in y  d o k o n a n e  p rz e z  
m e d y k a  p o z w a la ją  u s ta l ić ,  iż  p o p e ł­
n io n o  t u  z b ro d n ię . M ło d y  m ę ż c z y ­
z n a  w  s p a lo n y m  c z ę ś c io w o  u b r a n iu ,  
be z  d o k u m e n tó w ,  n o s i n a  s z y i ś la ­
d y  d u s z e n ia  p r z y  p o m o c y  ( ja k  pó ź ­
n ie j  u s ta lo n o )  b a n d a ż a  e la s ty c z n e ­
g o , k t ó r y  ró w n ie ż  u le g ł  s p a le n iu . 
S e k c ja  z w ło k  w y k a z a ła  z re s z tą , Iż  
b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  z g o n u  b y ło  
o p r ó c z  z a d ła w ie n ia  ta k ż e  z a c h ły ­
ś n ię c ie  s ię  k r w ią  — n a jw id o c z n ie j  
d e n a t  s to c z y ł d ra m a ty c z n ą  w a lk ę  
o  ż y c ie .  L e k a rz e  w y r a ż a ją  o p in ię ,  
i ż  z g o n  n a s tą p i ł  p rz e d  tr z e m a  d n ia ­
m i.  Ś le d z tw o  w  p e łn i  p o tw ie r d z i  
p ra w d z iw o ś ć  t e j  o p in i i .

P ie rw s z ą  c z y n n o ś c ią  e k ip y  Jest 
p o b r a n ie  o d c is k ó w  o a lc ó w  z m a r łe ­
g o . J e ś l i  b y ł  k ie d y k o lw ie k  k a r a n y  
b ą d ź  p o d e jr z a n y  o  p rz e s tę p s tw o  — 
je g o  id e n ty f ik a c ja  je s t  k w e s t ią  g o -

Zbrodnia w lesie pod Załomiem

Brat — brata
dzLn. T e  s p r a w y  z a ła tw ia  s ię  b a r ­
dzo  s z y b k o : e k s p e r t  — d a k ty lo s k o p  
W y d z ia łu  K r y m ih a l i s t y k i  K W  M O  
łą c z y  s ię  te le fo n ic z n ie  z Z a k ła d e m  
K r y m in a l i s t y k i  w  W a rs z a w ie , g d z ie  
f i g u r u ją  o d c is k i p a lc ó w  p rz e s tę p ­
c ó w  z c a łe g o  k r a ju .  P o  g o d z in ie  
je s t  o d p o w ie d ź . D e n a t  n a z y w a  s ię  
Z b ig n ie w  G . la t  25, m ie s z k a ł w  P o ­
l ic a c h . W e  w rz e ś n iu  b r .  o p u ś c i ł  n a  
m o c y  a m n e s t i i ,  p o  6 la ta c h  „ o d ­
s ia d k i ”  za g w a ł t  na  n ie le tn ie j  m u -  
r y  w ię z ie n ia . M i l i c y j n y  w ó z  je d z łe  
d o  P o lic .

K a r t a  p o  k a r c ie  o d s ła n ia  s ię  p o ­
n u r a  h is to r ia  r o d z in y ,  w  k t ó r e j  n a ­
ra s ta ją c e  k o n f l i k t y  p o m ię d z y  Z b i ­
g n ie w e m  G . a je g o  r r z y r o d n im  
b ra te m , 1 7 - le tn im  M a r ia n e m  B . 
p c h n ę ły  te g o  o s ta tn ie g o  d o  z b r o d n i.

P O M IĘ D Z Y  b r a ć m i o d  p ie rw s z e g o  
d n ia  p o w r o tu  Z b ig n ie w a  G . z w ię ­
z ie n ia  s to s u n k i " u k łc d a ly  s ię  j a k  
n a jg o rz e j .  Z b ig n ie w  G . n ie  k w a p i ł  
s ię  d o  p o d ję c ia  p ra c y ,  n a  ty m  t le  
n a jc z ę ś c ie j w y b u c h a ły  a w a n tu r y .  
C h o ć  o  z m a r ły c h  w in n o  s ię  m ó w ić  
d o b rz e  lu b  w c a le  — o  n im  n ic z e g o  
d o b re g o  p o w ie d z ie ć  n ie  m - ż n a ;  b y ł  

t y o o w y m  p r z e d s ta w ie n ie m  tz *v . m - r  
g in e s u  s p o łe c z n e g o . C o  p r a w d a  17-

- le t i r i  M a r ia n  B . to  te ż  sw e g o  r o ­
d z a ju  o k a z :  m im o  iż  u czę szcza ł j a ­
k iś  czas d o  s z k o ły  — n ie  o p a n o w a ł 
w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  s z tu k i  c z y  
ta n ia ,  z t r u d e m  p o t r a f i  s ię  p o d p i­
sać . N ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł.

J a k  w y n ik a  z p r o to k o łó w  ze zn a ń , 
M a r ia n  B . n o s i ł  s ię  z  z a m ia re m  z g ła  
d z e n ia  p r z y r o d n ie g o  b r a ta  o d  m o ­
m e n tu ,  k ie d y  ta m te n  w r ó c i ł  z w ię ­
z ie n ia .  C z y  1 w  ja k im  s to p n iu  w ta ­
je m n ic z y ł  w  sw e  p la n y  d w ie  m ło ­
de  d z ie w c z y n y  — w s p ó łu c z e s tn ic z k i 
z b r o d n i,  w y k a ż e  da lsze  ś le d z tw o .

O k a z ją  d o  s p e łn ie n ia  z a m ia r u  s ta ­
ła  s ię  p r o je k to w a n a  p o d ró ż  b ra ta  
d o  M y ś lib o r z a

6 l is to p a d a  w c z e s n y m  r a n k ie m  o -  
b a j  b r a c ia ,  w  to w a r z y s tw ie  1 4 - le t-  
n ie j  S ta n is ła w y  M . i  j e j  r ó w ie ś n ic y  
—  T e re s y  N . w y b r a l i  s ię  a u to b u s e m  
z P o l ic  d o  S z c z e c in a , s k ą d  Z b ig n ie w  
G . m ia ł  w y je c h a ć  do  M y ś lib o rz a . 
Z a  n a m o w a  M a r : - n a  3 . pci je c h a l i  
a u to b u s e m  d o  D ą b ia , g d z ie  p rz e s ie ­
d l i  s ię  do  a u to b u s u  ja d ą c e g o  w  
k ie r u n k u  Z a ło m ia . W y s ie d l i  w  le ­
s ie .

— „ P ó jd z ie m y  te ra z  n a  s k r ó ty ,  w 
k ie r u n k u  szo sy ”  — p o r a d z ił  b r a tu  
M a r ia n  B . —  „ S ta m tą d  n a  „ łe b k a ”  
z b ie r z e s z  s ię d o  M y ś lib o r z a ” .

W  le s ie  w y b u c h ła  s p rz e c z k a , s p r o ­

w o k o w a n a  p rz e z  je d n ą  z d z ie w c z y n . 
Z b ig n ie w  G . u d e r z y ł j ą  w  tw a r z .  
T o  s ta ło  s ię  s y g n a łe m  d o  d z ia ła n ia .  
C a ła  t r ó j k a  n ie s p o d z ie w a n ie  r z u c i ła  
s ię  n a  Z b ig n ie w a  G . P o w a l i l i  go  na  
z ie m ię , b i l i  i  k o p a l i .  M ło d s z y  b r a t  

. z a w ią z a ł n a  s z y i le ż ą c e g o  b a n d a ż
e la s ty c z n y . P ro ś b y  o  d a r o w a n ie  
ż y c ia  n ie  z d a ły  s ię  n a  n ic .  T j z y  

H  0  13 p a r y  r ą k  c o ra z  m o c n ie j  z a c is k a ły  
p ę t lę .  W k ró tc e  b y ło  p o  w s z y s tk im .

T r ó jk a  m o r d e rc ó w  p rz e s z u k a ła  
z w ło k i ,  z a b ra ła  p o r t f e l  z  d o k u m e n ­
ta m i.  P o d p a liw s z y  —  c e le m  z a ta r ­
c ia  ś la d ó w  — g a rd e ro b ę  z a m o rd o ­
w a n e g o , w r ó c i l i  p rz e z  la s  d o  • a u to ­
b u s u . N a s tę p n e g o  d n ia  z a b ra ła  ic h  
m il i c ja .

K I M  S Ą  d w ie  c z te rn a s to la t k i,  k tó  
r e  z z im n ą  k r w ią  w z ię ły  u d z ia ł w  
m a k a b r y c z n e j  z b ro d n i?

S ta n is ła w a  M . b y ła  u c z e n n ic ą  Z a ­
s a d n ic z e j S z k o ły  G a s tro n o m ic z n e j 
(o s ta tn io  r z u c i ła  n a u k ę ) ,  m ie s z k a ła  
u  s ta rs z e j o s o b y , z a s tę p u ją c e j j e j  
ro d z ic ó w .  K i l k a k r o t n ie  u c ie k a ła  z 
d o m u , s p r a w o w a ł n a d  n ią  n a d z ó r  
k u r a t o r  s ą d o w y . J e j ró w ie ś n ic a  T e ­
re sa  N . a k tu a ln ie  re p e to w a ła  k la s ę  
w  s z k o le  p o d s ta w o w e j w  P o lic a c h . 
P o d o b n ie  ja k  k o ’ e ż c n k a  — za u c ie ­
c z k i  z d o m u  o d d -.n a  b y ła  p o d  n a d ­
z ó r  k u r a to r a .  Z a t rz y m a n o  ją  w ... 
m e l in ie  p r z y  u l.  P a rk o w e j ,  g d z ’e  u 
z n a n e g o  k r y m in a l i s t y  s z u k a ła  s c h ro ­
n ie n ia .

Z B R O D N IA  d o k o n a n a  o rze z  t r o je  
z d e p r a w o w a n y c h  m ło d y c h  lu d  z 
z n a jd z ie  n ie b a w e m  s w ó j  e p i lo g  
p rz e d  s ą d e m , (a-p)

bm. i  od 26 bm. do 1 stycznia 
będzie kursow a ł pociąg po­
spieszny do Lub lin a  (odj. z 
Dworca G łównego o godz. 18). 
Przedłużono też trasę pociągu 
osobowego do K rakow a (odj. 
godz. 7.02), k tó ry  w  dniach 22—• 
—28 bm. będzie jeździł aż do 
Rzeszowa.

P O M O R S K A  D O K P  p o m y ś la ła  
ró w n ie ż  o  w łą c z e n iu  d o  s k ła d ó w  
p o c ią g ó w  w a g o n ó w  k o m u n ik a c j i  be« 
p o ś r e d n ie j ,  k tó r e  d o t r ą  n a  p o łu d ­
n ie  k r a ju .  P o s p ie s z n y  d o  K a to w ic  
(o d j.  g o d z . 18.35) m ię d z y  16 b m . a 
2 s ty c z n ia  p r o w a d z i g ru p ę  t a k ic h  
w a g o n ó w  (w  ty m  je d e n  z m ie js c a ­
m i  d o  le ż e n ia )  ze S z c z e c in a  d o  Z a ­
g ó rz a . N a to m ia s t  w  p o c ią g u  W łó k ­
n ia r z ”  d o  Ł o d z i  K a l is k ie j  ( o d j.  
g o d z . 14) w  d n ia c h  o d  22 b m . d ó  
1 s ty c z n ia  b ę d ą  w a g o n y  b e z p o ś re d ­
n ie  d o  Z a k o p a n e g o , w  t y m  r ó w n ie ż  
k u s z e tk a .

K a ż d y ,  k t o  c h c e  je c h a ć  w y g o d ­
n ie ,  m y ś l i  o c z y w iś c ie  o k u p ie n iu  
b i le tu  s y p ia ln e g o  lu b  z a p e w n ie n iu  
s b b le  m ie js c a  d o  le ż e n ia . W  „ O r b i ­
s ie ”  p o w ie d z ia n o  n a m , że w ię k s z o ś ć  
ty c h  b i le tó w  z o s ta ła  ju ż  s p rz e d a n a , 
n i .  in .  d o  P rz e m y ś la , L u b l in a ,  W a r ­
s z a w y , B ia łe g o s to k u  i  K ie lc .  Są je ­
szcze m ie js c a  w  k u s z e tk a c h  d o  S a­
n o k a ,  Z a k o p a n e g o  i  G d y n i  o ra z  w 
o s o b o w y m  d o  K r a k o w a .

W  P O N IE D ZIA ŁE K  19 bm. 
na Dworcu G łów nym  rozpocz­
ną pracę dodatko-we kasy. W  
godz. 11—22 będzie ich czyn­
nych dwanaście, w  pozostałych 
porach — siedem. Ci, k tó rzy  
nie chcą stać w  kolejkach, po­
w in n i pomyśleć o kup ien iu  b i­
le tu  już teraz. W arto też pa­
miętać, że kasa kolejowa znaj­
duje się również w  biurze 
LO T -u  p rzy al. Wyzwolenia.

(jas)

Transportowy bank

już działa

PKS pierwszy
odpowiedział

na nasz apel
O STATNIO  postulowaliśm y 

konieczność utworzenia „ tra n ­
sportowego banku”  do przewo­
zu opału, złożonego z samo­
chodów udostępnionych przez 
różne przedsiębiorstwa. Wozy 
te, oddane do dyspozycji Za­
kładu H andlu Opałem i M ate­
ria łam i Budow lanym i WZSR w  
Szczecinie, zostaną skierowane 
do transportu węgla dla in dy­
w idua lnych odbiorców. B ' k  
pojazdów w  niektórych pla­
cówkach Zakładu H andlu Opa­
łem  powoduje, iż  m im o to, że 
węgiel - jest, w ie lu  ludzi nie 
może dowieźć go do p iwnic.

W czoraj otrzym aliśm y p ie rw  
szą odpowiedź na nasz apel. Do 
redakcji zadzwonił Józef Szar- 
żanowicz — dyrek to r Oddziału 
Towarowo-Spedyćyjnego PKS 
w  Szczecinie, k tó ry  powiedział:

—  P O  P R Z E C Z Y T A N IU  a r t y k u łu  
p o s ta n o w i l iś m y  w łą c z y ć  s ię  d o  t e j  
a k c j i .  N a w ią z a l iś m y  ju ż  k o n ta k t  z 
Z a k ła d e m  H a n d lu  O p a łe m  i M a te ­
r ia ła m i  B u d o w la n y m i W Z S R  w  
S z c z e c in ie . O d d a je m y  d o  ic h  d y s p o  
z y c j i  je d e n  s a m o c h ó d . O i le  t y l k o  
u d a  s ię  n a m  w y g o s p o d a ro w a ć  je s z ­
cze ja k iś  p o ja z d , n a ty c h m ia s t  go 
te ż  s k ie r u je m y .  C h c e m y  u t r z y m a ć  
tę  p o m o c  d o  k o ń c a  b r .  O d  n o w  go  
r o k u  p o n o w n ie  r o z w a ż y m y  ra s z e  
m o ż l in o ś c i  w  ty m  z a k re s ie .  U w a ­
ż a m , że n a d a l b ę d z ie m y  i r .o g li  p o -  
m s g  ?ć m ie s z k a ń c o m  S z c z e c in a  w 
d o w o z ie  w ę g la  d o  d o m ó w .

T A K  w ięc m amv już p ie rw ­
sze zgłoszenie. Pracownicy PK S 
w  Szczecinie oddziału przy ul. 
M ieszka I  zapoczątkowali „ ła ń ­
cuch ludzi dobrej w o li” . Ocze­
ku jem y, wspólnie z mieszkań­
cami Szczecina dalszych zn o ­
szeń. Serdecznie też dziekuie- 

(mv ludziom  z PKS  r-a. fc łv > a - 
!wicz-ną reakcję na nasz r - " ' .  
i (Macz)


